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Fiasko Misji w Sprawie Uwolnienia 11 Lotników

KALENDARZYK
Dziś wtorek, 11-go stycznia. '— Feliksa 

i Honoraty.
Jutro środa, 12-go stycznia. — Ernesta, 

Tacjany i Arkadiusza.
Pojutrze czwartek, 13-go stycznia. — 

Godfryda i Weroniki.

STAN POGODY
Dziś będzie pochmurnie, jutro spodzie­

wany śnieg. Małe zmiany temperatury. 
Dziś najwyższa temperatura 34 stopnie, 
jutro 36 stopni, najniższa w nocy 25 stopni. 
Słabe wiatry różnokierunkowe.

Wschód słońca o godzinie 7:17, zachód 
o godzinie 4:41.

Wykrycie Piątej Kolumny w Przemyśle Obronnym
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—DZIŚ
—SŁÓW 
—KILKA 
—O HAŁASIE 

4» 4> 4>
Jednym z wrogów organi­

zmu człowieka jest prosty, 
zwykły hałas!

* ♦ ❖
“Począwszy od pewnego 

stopnia natężenia, każdy 
dźwięk staje się prawdziwą 
dokuczliwością. Zło, jakie się 
stąd wywodzi może odbić się 
na całym organizmie. Nad­
mierny zgiełk jest tak drażli­
wy, że nawet głusi odczuwają 
jego konsekwencje....”

♦ 4. *
Oświadczenie to padło z ust 

francuskiego profesora Tre- 
mollieres, specjalisty od zja­
wisk słuchowych.

4- 4- *
Walka o ciszę — stwierdził 

ów profesor — nie jest bynaj­
mniej żadną nowością i podej­
mowana była już w mnogich 
wypadkach dawno przed na­
szym stuleciem. Niestety, po­
stęp ogarniający świat pocią­
ga za sobą coraz więcej hała­
su, który triumfuje nad ner­
wami człow:°kn..

41 + 4>
Co prawda, ucho ludzkie 

przyzwyczaja się do zgiełku, 
ale nigdy nie wypoczywa. — 
Stopniowo muskuły poszcze­
gólnych cząstek nie mogą dzia­
łać dostatecznie i zaczynają 
».r ,^ne zaburzenia.

4> 4> 4.
W wypadkach, gdy te zabu­

rzenia są zbyt wielkie, nastę­
puje głuchota. Ustalono po­
nadto, że zgiełk może także 
spowodować zaburzenie w or­
ganach wzrokowych, oddecho­
wych, może osłabić działal­
ność serca.

4- ♦ 4.
Tak samo, hałas może się 

odbić nieszczęśliwie w rozwo­
ju dzieci. Np. stwierdzono już, 
że w najbardziej zgiełkliwych 
dzielnicach Nowego Yorku 
dzieci zyskują z wielką trudno­
ścią na wzroście.

(Dokończenie na str. 2ej.

Z POLSKI
Reżimowa agencja prasowa 

wydała wczoraj komunikat o 
jeszcze jednym repatriancie, 
który jakoby opuściwszy Pol­
skę w sierpniu, wrócił obecnie 
do Kraju. Imje i nazwisko je­
go podano jako Bronisława 
Tarnowskiego.

Historia Tarnowskiego po­
dana jest ściśle według sche- 
matu-ustalonego dla powro­
tu prowokatorów.

Komunikat twierdzi jakoby 
Tarnowski, który zbiegł z 
ziem odzyskanych, by udać 
się do swego wuja w Stanach 
Zjednoczonych, został zatrzy­
many przez policję zachodnio- 
niemiecką, a ta rzekomo skie­
rowała go do ośrodka wywia­
du amerykańskiego w No­
rymberdze. Tam jakoby o- 
trzymał on przeszkolenie i zo­
stał zaopatrzony w fałszywy 
dowód osobisty oraz rewol­
wer, po czym rzekomo pole­
cono mu udać się do Polski 
dla zbierania wiadomości o 
charakterze wojskowym, go­
spodarczym i politycznym.

Podobnie jak to ogłoszono 
poprzednio o kilku innych 
prowokatorach, reżim twier­
dzi, że Tarnowski nie chcąc 
wykonywać “zdradzieckiej ro­
boty” zameldował się u władz 
reżimowych.

Komunikat kończy się wre­
szcie zwykłym w tych razach 
zapewnieniem, iż wobec uka­
zania skruchy pozwolono 
“repatriantowi” na powrót do 
normalnego życia i pracy. 
Tarnowski rzekomo wręczył 
władzom sprzęt dany mu 
przez “ośrodek szpiegowski” 
USA. Osiedlił się on teraz ja­
koby w Świdnicy (wojewódz­
two wrocławskie).

Komuniści Mogą 
Wynosić Tajne 
Informacje
Podczas Śledztwa 
Zastawiają Się 
Piątą Poprawką ‘
Washington, D. C. (CT) — 

Senacki Podkomitet Inwes- 
tygacyjny zakomunikował w 
swoim raporcie o wykryciu 
komunistycznych wtyczek w 
przemyśle obronnym. Docho­
dzenia wykazały, iż komuniś­
ci znajdują się po najważniej­
szych fabrykach przemysłu 
obronnego i przedstawiają 
“wciąż wyraźną groźbę” dla 
bezpieczeństwa kraju.

Komitet prowadził w tym 
kierunku dochodzenia przez 
dwa lata. Raport, przygoto­
wany jeszcze pod przewodnic­
twem senatora McCarthy’ego 
— przed przejściem kontroli 
przez demokratów, wykazuje 
niezbicie, że Partii Komunis­
tycznej udało się przeniknąć 
do przemysłu obronnego i ko­
muniści mogą docierać do ży­
wotnych tajników naszej 
obrony, to jest wynosić infor­
macje o tajnych wynalazkach 
i ich skuteczności.

Nebezpieczeństwo jest wy­
raźne. Położenie pogarsza 
faktyczny brak odpowiedniej 
ustawy, na której podstawie 
możnaby komunistę, jak i 
osobników pozostających w 
kontakcie z piątą kolumną ko­
munistyczną w tym kraju, 
wyrzucić z fabryk, w których 
oni mają dostęp do produkcji 
natury obronnej.
Demokraci Muszą Tę 
Sprawę Załatwić!

Komitet przesłuchał niiędzy 
innymi także świadków, któ­
rzy zaciągnęli się do Partii 
Komunistycznej jako zamas­
kowani agenci FBI. Ci zeznali 
że głównym zadaniem piątej 
kolumny tutaj jest od lat “sko­
lonizowanie” podstawowego 
przemysłu obronnego nie w 
innym celu, jak tylko w celu 
wydawania Sowietom dokład­
nych informacji o wynalaz­
kach obronnych, o ich efek­
tywności i o razmiarach pro­
dukcji.

Ostatnio podkomitet wez­
wał na przesłuchy 48 osób> 
zatrudnionych w przemyśle 
obronnym — stalowym, elek­
trycznym, okrętowym, lotni­
czym i na kolejach — podej­
rzanych o pozostawanie na 
usługach piątej kolumny. Z 
tych 32 uchyliło się od odpo­
wiedzi, zasłaniając się Piątą 
Poprawką, nie chcąc ujawnić 
swoich komunistycznych kon­
taktów.

Powyższa sprawa przekaza­
na została do załatwienia 
kontrolowanemu przez demo­
kratów Kongresowi.

Londyn. (DP) — Polecenie 
wydane przez organy bezpie­
czeństwa w Kraju sądom i ko­
legiom orzekającym, by za­
ostrzyły wymiary kary za tzw. 
chuligaństwo, odbiły się szero­
ką falą wyroków skazujących 
na wieloletnie więzienie i na 
zamknięcie w obozie pracy. . 
....W okresie świątecznym 0- 
głoszono o pierwszym w Pol­
sce wyroku śmierci za “chu­
ligaństwo”.

Warszawski sąd wojewódz­
ki na sesji wyjazdowej w Tłu­
szczu skazał na karę śmierci 
20-letniego Romana Króla, za­
mieszkałego we Wsi Mościcka 
pow. Wołomin.

Jak twierdziło oskarżenie 
Król grasując na trasie linii 
kolejowej Warszawa-Tłuszcz 
prowokował jakoby po pijane-! 
mu częste awantury i bijaty­
ki, za co był już dwukrotnie. 
karany więzieniem.

Dnia 12 października, wra-j

Druga Duża 
Burza Śnieżna

Washington, D. C. — (UP).— 
Dzisiaj nad stanami południo­
wo-zachodnimi i nad południo­
wo-wschodnimi sroży się dru­
ga duża w tym sezonie burza 
śnieżna. Około pół stopy śniegu 
spadło do rana na przestrzeni 
od środkowo-zachodn. Texasu 
do doliny rzeki Ohio, a dalej na 
południo-wschód — Virginia i 
przyległe stany — opad śniegu 
dziś rano dochodził do 4 cali 
z zapowiedziami większego je­
szcze opadu.

Natomiast stan Georgia na­
wiedziły ulewy. W Atlanta, Ga., 
opad deszczu wynosił rano blis­
ko dwa cale (1.74), a w Savan­
nah, Ga., (1.64 cala.

Premier Francji 
Konferuje 
z Rządem Włoskim

Osiągnięto Już Zgodę 
w Sprawie Wzrostu 
Wzajemnego Handlu
Rzym. — (UP). — Premier 

Francji Mendes-France przy­
był do Rzymu i wczoraj roz­
począł już konferencję z wło­
skim premierem Mario Scal- 
ba i ministrem spraw zagra­
nicznych Gaetano Martino. 
Przedmiotem rozmów jest u- 
zyskanie poparcia Włoch dla 
francuskiego planu “puli zbro­
jeniowej” wzamian za zwięk­
szenie zakupów francuskich 
we Włoszech. We wstępnych 
już rokowaniach osiągnięto 
zgodę, że należy “zliberalizo­
wać handel między oboma 
krajami i że zakupy fran­
cuskie we Włoszech winne 
wzróść o 65 prcoent.

Mendes-France jest pierw­
szym premierem Francji, ba­
wiącym we Włoszech od 1935 
roku. Mendes-France jest u- 
sposobiony bardzo “kompro­
misowo”—jak podają włoskie 
koła dyplomatyczne.
Plan Mendes-France

Mendes-France pragnie u- 
zyskać zgodę Włoch, aby 
wszelka broń, tak produkowa­
na przez tak zwaną “Unię Za­
chodnio-Europejską” jak i też 
dostarczana od Stanów Zjedn. 
była składana do wspólnej pu­
li i wspólnie kontrolowana. 
Przez to premier Francji chce 
uchwycić całkowitą kontrolę 
nad uzbrojeniem Niemiec, o- 
bawiając się, że Niemcy su­
werenne, albo same, albo przy 
pomocy Stanów Zjedn. uzbro­
ją się nadmiernie i będą za­
grażały także zach. Europie.

Mendes-France będzie przy­
jęty jutro przez Papieża. — 
W piątek zaś wyjedzie do Nie­
miec na konferencję z kancle­
rzem dr. Adenauerem.

cając z Warszawy w stanie 
nietrzeźwym na stacji Jastrzę­
bia Łąka pobił ciężko, bez żad­
nych powodów, Edwarda Cio- 
ka—mieszkańca Wyszkowa.

Ciok po przewiezieniu do 
szpitala zmarł nie odzyskaw­
szy przytomności. Zmarły po­
zostawił żonę i 2-letnie dziec­
ko.

Oficer Sowiecki 
Zaginął w Wiedniu

M iedeń (UP) — Władze so­
wieckie zwróciły się do policji 
austrackiej, by dopomogła im 
w poszukiwaniach płk. Gre­
gora Rapałowa, generalnego 
dyrektora urzędu sowieckie­
go administrującego mająt­
kiem poniemieckim w Austrii.

Rapałow spędził wesołą noc 
sylwestrową. Ostatni raz wi­
dziano go w sobotę rano, jak 
szedł w kierunku jednego z 
mostów na Dunaju.

Sąd Reżimowy Wymierzył Karę 
Śmierci Za “Chuligaństwo”
Skazanym Jest 20-Letni Roman Król z Pod 

Wołomina

Dwa Orędzia 
Prezydenta Do 
Kongresu U. S.
Żądanie Podwyżki 
Opłat Pocztowych 
i Wynagrodzenia
Washington, D. C. (UP) — 

Prezydent Eisenhower prze­
słał dzisiaj Kongresowi dwa 
swe orędzia — w sprawie pod­
wyżki opłat pocztowych na 
pokrycie chronicznego niedo­
boru budżetowego Departa­
mentu Poczty i w sprawie pod­
wyżki uposażenia pracowni­
kom federalnym na ogólną su­
mę 394 miliony dolarów rocz­
nie.

Prezydent utrzymujew 
swoim orędziu, iż podwyżka 
opłat pocztowych “leży w in­
teresie ogółu społeczeństwa”, 
ponieważ będzie prowadziła do 
ulepszenia obsługi pocztowej i 
do poprawy bytu pracowników 
pocztowych.

Prezydent zwrócił się do 
Kongresu o podwyżkę rat pier­
wszych trzech klas poczty. Nie 
przedstawiał tego definityw­
nie, ale mniej wiecej ogólnie. 
Dokładnie wyspecyfikowane 
podwyżki i nowe stawki ma 
przedstawić niebawem poczt- 
mistrz generalny.

Administracja obecna jest 
jednak za podwyżką ©franko­
wania zwykłego listu z trzech 
na cztery centy, a listu lotni­
czego z sześciu na siedem cen­
tów.

Opłaty drugiej klasy pocz­
ty — dzienniki i czasopisma — 
mają być stopniowo podnoszo­
ne “dopóki ten dział póczty 
nie będzie przynosił słusznego 
i umiarkowanego dochodu”.

W podwyższę wynagrodze­
nia pracownikom federalnym 
Prezydent poleca wzięcie pod 
uwagę nie tylko kosztu życia, 
ale i kwalifikacji i odpowie- 
d z i a 1 n o ś c i poszczególnych 
funkcjonanuszów administra­
cji federalnej, wynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe, ubez­
pieczenia zdrowia 1 emerytury.

“Każdy Agresor 
Pomyśli 2 Razy 
Przed Atakiem”
Tak Oświadczył Gen. 
Wm. Hoge, Mówiąc o 
Gotowości Armii US
Heidelberg (UP) — Głów- 

no-dowodzący ćwierćmiliono- 
wej armii amerykańskiej w 
Europie, gen. William W. 
Hoge oświadczył w wywia­
dzie prasowym, udzielonym 
przedstawicielowi agencji 
“United Press”, że armia 
amerykańska w Europie jest 
tak wyposażona w nową broń 
atomową, iż “każdy agresor 
pomyśli dwa razy przed za­
atakowaniem”. Ta broń umo­
żliwi odparcie wszelkiego ata­
ku Rosjan — powiedział gen. 
Hoge. Nowe 28 -milimetrowe 
armaty atamowe, rakiety ata- 
mowe i atamowa broń prze- 
ciwczołgowa, jakie są już w 
ręku amerykańskiej armii 
umożliwią obronę Europy 
“znacznie dalej w kierunku 
Wschodu, aniżeli to dotąd 
było możliwe do pomyślenia”. 
Posiadanie takiej broni ozna-. 
cza straszne “psychiczne pod­
niesienie na duchu”. My nigly 
nie będziemy agresorem — 
powiedział gen Hoge — ale 
poraź pierwszy teraz możemy 
myśleć o marszu do przodu, 
zamiast o wycofaniu się, jak 
to było dotąd. Nasza zdolność 
zablokowania agresji jest zna­
cznie większa. Teraz możemy 
szybko przenieść wojnę ua 
teren nieprzyjaciela i z tego 
także powodu pomyśli on dwa 
razy zanim nas zaatakuje — 
powiedział sędziwy generał. 
Gen. Hoge odchodzi obecnie 
w stan spoczynku i jego miej­
sce w Europie zajmie geu. 
Anthony C. McAuliffe.

Co Raz To Inne Orędzie a Właściwie To Samo!

Kongres Polonii Nie Zmienił Stanowiska 
w Sprawie Zjednoczenia Sił Polskich
“Nowy Świat” Daje Rzeczową Odpowiedź p. 

Cat-Mackiewiczowi, Powołując Się Na De­
peszę Prezesa K. Rozmarka i Na Uchwałę 
Zjazdu Rady Naczelnej Kongresu

New York. —(NS)— Wobec 
tego, że znany dziennikarz 
londyński, p. Stanisław Cat 
Mackiewicz, który jest pre­
mierem rządu, mianowanym 
przez prez. A. Zaleskiego w 
czerwcu ub. roku, powiedział 
zarówno w Detroit, jak i w 
New Yorku, że prezes Związ­
ku Narodowego Polskiego, 
mec. Karol Rozmarek obiecał 
mu przedłożyć na zebraniu 
zarządu głównego ZNP wnio­
sek o wyasygnowanie $25,000 
rocznie na utrzymywanie pol­
skich placówek zagranicz­
nych, redakcja “Nowego 
Świata” zwróciła się z zapy­
taniem telefonicznym, a po­
tem telegraficznym do prezesa 
Rozmarka w Chicago.

Zapytania te były spowodo­
wane również oświadczeniem 
p. Mackiewicza na konferencji 
prasowej, w Domu Narodo­
wym w New Yorku że w roz­
mowie z prezesem Rozmar- 
kiem sprawa zjednoczenia na­
rodowego emigracji polskiej 
nie była zgoła ,poruszona, 
wreszcie, że prezes Rozmarek 
zaprzeczył w rozmowie z nim 
pogłoskom, jakoby Kongres 
Polonii opowiadał się za zjed­
noczeniem narodowym emi­
gracji polskiej.
Odpowiedź Prezesa Rozmarka

Telegraficzna o d p o w iedź 
prezesa Rozmarka brzmi, jak 
następuje:

“Ignacy Morawski, redak­
tor naczelny “Nowego Świa­
ta”. W odpowiedzi na telegram 
w tej sprawie informuję pana 
redaktora jak następuje: Mac­
kiewicz w rozmowie ze mną 
zapytywał, czyby Związek Na­
rodowy Polski lub Kongres 
Polonii Amerykańskiej nie ze- 
chciał udzielić pomocy finan­
sowej na utrzymanie polskich 
placówek dyplomatycznych w 
Rzymie, w Hiszpanii i w Ir­
landii. Zaznaczył przytem, że 
prosi o tę pomoc mimo, że na 
tych placówkach są obecnie

Powodzie w Grecji
Ateny, Grecja. (UP) — 

Gwałtowne deszcze w Mace­
donii i Tracji spowodowały 
tak nagłe powodzie, że 7 osób 
zostało już utopionych, setki 
domów jest zalanych i 14 wio­
sek odciętych od reszty świa­
ta. — Wojsko bierze udział w 
akcji ratunkowej.

jago przeciwnicy polityczni. 
Oświadczył również, że pomoc 
byłaby udzielana wprost tym 
placówkom, a nie przez obecny 
rząd pols'ki w Londynie. Od­
powiedziałem panu Mackiewi­
czowi, że wszystko, co mogę u- 
czynić w tej sprawie, to przed­
stawić ją na następnych zebra­
niach zarządów Związku Nar. 
Pol. i Kongresu Polonii Amer. 
Odnośnie sprawy zjednoczenia 
oświadczyłem Mackiewiczowi 
że moje stanowisko jest takie, 
jakie rada haczelna Kongresu 
Polonii Amerykańskiej uch­
waliła na zjeździe w Washing­
ton, D. C. w październiku 1954 
roku. W czasie mojej rozmowy 
z Mackiewiczem stale pod­
kreślałem konieczność zjed­
noczenia emigracji polskiej, 
czego domaga się cała Polonia 
amerykańska, bo tylko tym 
sposobem możemy pomoc 
sprawie polskiej.
Karol Rozmarek, prezes Zw. 
Nar. Pol. i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej."
Uchwała Zjazdu.

P. Mackiewicz na konferen­
cji w New Yorku zaprzeczył, 
jakoby prezes Rozmarek po­
wiedział mu, że Kongres Polo­
nii stoi na stanowisku zjed- 
czenia według projektu gene­
rała Sosnkowskiego.

Odnośna rezolucja zjazdu 
rady naczelnej Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, która za­
padła dnia 12 czerwca 1954 ro­
ku brzmi, jak następuje:

' Punkt 2-gi Przedstawiciel­
stwo Polskie.

“Podtrzymując nakreśloną 
przez trzy kolejne konwencje 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej zasadę niewłączania się 
bezpośrednio w działania po­
lityczne polskiego uchodźtwa 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Nie Ma Dyfterytu 
w Londynie

Londyn (CST) — Władze 
sanitarne hrabstwa Londynu 
ogłosiły wczoraj statystyki 
zdrowotne za rok 1953. W ro­
ku tym po raz pierwszy nie 
zanotowano w Londynie ani 
jednego wypadku śmierci z 
powodu dyfterytu.

Natomiast w sposób -stały 
wzrasta ilości zgonów z po­
wodu raka. W 1953 r. na ty­
siąc zgonów 2.34 nastąpiło 
wskutek raka.

Otrzymał 160 
Transfuzji Krwi

Dallas, Tex___(UP). — Hu­
bert W. Harris, lat 47, miejsco­
wy fabrykant, prawdopodobnie 
przejdzie do historii z rekordo­
wą liczbą transfuzji krwi — 160 
transfuzji w ciągu tygodnia, ra­
zem 170 pajhtów plazmy B- 
Negative. Niestety, wszelkie 
zabiegi lekarskie nie zdołały 
zatrzymać jego wewnętrznego 
krwotoku i utrzymać przy ży­
ciu. Krew z niego uciekała tak 
szybko, jak była dodawana do 
żył. W ciągu krytycznego ty­
godnia Harris przeżył 14 razy 
zupełną zmianę krwi zanim 
zmarł wczoraj. Krwotok spo­
wodowały wrzody wewnętrzne.

Władze Na Tropie 
Przemytu Ludzi 
Do Stanów Zjedn.

Albany, N. Y. (KC)—Dzien­
nik “The Knick^erbocker 
News” donosi, że międzyna­
rodowe koło posiadające kon­
takty w Italii, Niemczech, 
Kanadzie i Stanach Zjedno­
czonych zajmuje się przemy­
tem ludzi przez kanadyjską 
granicę na teren stanu New 
York.

Za taki przemyt każda po- 
jedyńcza osoba opłaca $3,000, 
włączając w tę opłatę koszt 
przejazdu przez Atlantyk.

W tej akcji przemytniczej 
ma być zaangażowany jeden 
ze statków oceanicznych.

Koleje Nie Mogą 
Dać Podwyżek 
Pracownikom

Daniel P. Loomis, prezes 
Stow. Zachodnich Linij Kole­
jowych, oświadczył podczas 
podjętych rozmów o podwyż­
kę płac 300,000 pracownikom 
kolejowym, że kompanie nie 
mogą dać żadnej podwyżki 
ponieważ dochody linij kole­
jowych w r. 1954 spadły o 12 
% procent w porównaniu z ro­
kiem 1953.

Dowiedziano się, że unia pa­
laczy i maszynistów domaga 
się 28-centowej podwyżki na 
godzinę i 40-godzinny tydzień 
pracy.

Inn praconicy na pociągach 
żądają organiczenia długości 
pociągów towarowych, płat­
nych świąt i innych świad­
czeń.

Hammarskjold 
Opuścił Pekin 
Bez Komentarzy
I Odmówił Reporte­
rom Wywiadu Na 
Temat Rezultatów
Hong Kong (UP) — Sekre­

tarz generalny Narodów Zje­
dnoczonych Dag Hamarsk- 
jold, który od tygodnia bawił 
w Pekinie, stolicy czerwonych 
Chin prowadząc tam rokowa­
nie w sprawie uwolnienia z 
więzienia 11 amerykańskich 
lotników, opuścił wczoraj 
Pekin udając się w podróż 
powrotną przez Hong Kong 
i Tokio do Stanów Zjedno­
czonych. Przy odlocie z Pe­
kinu Hamarskjold nie złożył 
żadnych wyjaśnień co do wy­
ników swej misji, jak również 
odmówił wszelkiego wywiadu 
na ten temat dziennikarzom 
w Hong Kong. Jednym oświa­
dczeniem Hammarskjolda w 
sprawie jego misji jest wspól­
ny komunikat podpisany przez 
niego oraz premiera Chin 
Crou-En-Lai, w którym wy­
rażona jest tylko nadzieja! że 
nawiązany kontakt będzie na­
dal utrzymywany, ale nie ma 
ani słowa o losie 11 Ameryka­
nów.
Przypuszczalne Fiasko

Na tej podstawie przedsta­
wiciel agencji “United Press” 
w New Degli, stolicy Indii, 
D. P. Mankekar, przypuszcza, 
że Hammarskjold wraca do 
Nowego Yorku tylko z “chiń­
skim poglądem na sprawę 
uwięzienia 11 Amerykanów”.

Również obserwatorzy Za­
chodu w Pekinie uważają mi­
sję Hammarskjolda za zakoń­
czoną fiaskiem, chociaż nie 
twierdzą, by to było fiasko 
całkowite, albowiem “drzwi 
dla dalszych rokowań nie zo­
stały zamknięte”.

Odjeżdżającego z Pekina 
sekretarza Narodżów Żjedno- 
czonych nie żegnał premier 
Chou-En-Lai, tak jak go nie 
witał. I ten fakt również jest 
poczytywany przez obserwa­
torów za jeden z dowodów, że 
misja Hammarskjolda nie za­
kończyła się żadnym sukce- 
sem.w
Już Jest w Hong Kong

Ostatnie depesze z Hong 
Kong donoszą, że Hammarsk­
jold przekroczył już granicę 
Chin i znajduje się w Hong 
Kong, czyli na terytorium 
brytyjskim, ale nadal upor­
czywie milczy i odmawia 
dziennikarzom wszelkiego 
wywiadu.

Hammarskjold ma zatrzy­
mać się w Tokio tylko tak 
długo, aby zmienić somolot.— 
Amerykański głównodowo­
dzący na Dalekim Wschodzie 
gen. John E. Hull, zaofiarował 
sekretarzowi NZ swój osobis­
ty samolot do dalszej jego po­
dróży z Tokio do Nowego 
Yorku i Hammarskjold tą 
propozycję .przyjął.

40 Osób Zginęło 
w Pociągu

Rio de Janeiro, Brazylia — 
(CT) — Władze wyrażają 
obawy, iż w katastrofie kole­
jowej, jaka wydarzyła się 
ubiegłej niedzieli na zakręcie 
zwanym “Christ’s Curve” w 
stanie Sergipe, utraciło życie 
co najmnieej 40 osób. Do dzi­
siaj zdołano wydobyć z głę­
bokiej kotliny 9 zwłok. Prze­
szło 90 pasażerów zostało 
rannych.

Syn Stalina Siedzi 
Na Łubiance

Berlin. — (UP.) — Ameryka­
nin John H. Noble, który prze­
bywał przez 10 lat w sowieckich 
lagrach, z których przed kilko­
ma dniami został zwolniony i 
przybył do zach. Berlina, twier­
dzi, że gen. Wasyl Stalin, syn 
dyktatora Rosji Józefa Stalina, 
siedzi w więzieniu na Łubian­
ce w Moskwie. Noble twierdzi, 
że gdy pracował w łagrze w 
Workucie, to o tym mówili mu 
inni więźniowie. Dalej powie­
dział on, że w łagrach polar­
nych w Rosji panuje wielkie 
naprężenie i wystarczy “tylko 
iskra w odpowiedniej chwili, 
aby w nich doszło do rewolty”.
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MĘCZENNICA 
W KORONIE

POWIEŚĆ AUTENTYCZNA

104----------- (Ciąg dalszy)
 A ty, moje dziecko, przyszłaś z nim razem. Niech 

Bóg wam obojgu stokrotnie wynagrodzi to, co uczyniliście 
dla mnie. Poświęciliście się dobrowolnie! Dziękuję wam 
z całego serca!

 My oboje wiemy, że uratowaliśmy najlepszą, naj­
szlachetniejszą cesarzową.

 Nie zdradzajcie mnie! — szepnęła. — Nikt nie ma 
wiedzieć, w jakim ja się tu znajdowałam położeniu. Jestem 
zawsze jeszcze hrabiną Hohenfels'.

— Jeżeli pani hrabina chcesz wyświadczyć komu do­
brodziejstwo — rzekła Dina — to polecam trzeciego na­
szego przewodnika Simona. Zasługuje on na łaskę pani. 
Ma dużo dzieci, a bardzo jest biedny!

 Wynagrodzę go hojnie! Dam mu na kupienie naj­
piękniejszego domu w Chamouny, i o wychowanie dzieci 
jego postaram się także!

Simon słuchał, nie dowierzając własnym uszom.
Bóg zapłać, pani, hrabino — rzekł nareszcie. Przyj­

muję to dla moich dzieci!
Powrót z gór odbył się stosunkowo dosyć łatwo i pręd­

ko. Wiatru nie było już wcale, a podróżni posileni obficie 
żywnością przyniesioną przez Simona i Dinę, szlr żwawo 
1 zwyciężali największe przeszkody i niebezpieczeństwa.

Niezmierne zdumienie panowało w Chamouny/ gdy 
podróżni, których powszechnie uznano za straconych, po­
wrócili z tej niezwykłej wyprawy. Ogólna radość jednak 
zamieniła się wkrótce w smutek na wiadomość o śmierci 
młodego Ravanela, którego wszyscy bardzo lubili. Dom 
Ravanela zapełniony był gośćmi; jedni przychodzili, aby go 
pocieszyć po stracie syna, drudzy zaś zobaczyć harbinę, 
która odważyła się wejść na Montblanc. Była to pierwsza 
kobieta, odważająca się na taką wycieczkę!

Cesarzowa jednak nie pokazywała się nikomu. Zaba­
wiwszy jeden dzień w Chamouny w celu odzyskania sił, 
zamówiła powóz, aby z początkiem nocy wrócić do Gene­
wy. Tam czekał na nią cały orszak dworski już prawie od 
tygodnia.

Gdy chwila pożegnania nadeszła, kazała cesarzowa za­
wołać do swego pokoju najpierw Ravanela. Wzruszona po­
dała mu rękę i łzy błysnęły w pięknych jej oczach.

— Tego, co pan straciłeś — rzekła — wrócić ci nie 
mogę, ale jeżeli jest co na świecie, coby cię mogło uszczę­
śliwić, to powiedz mi pan! Uczynię wszystko dla ciebie!

Stary wieśniak poruszył głową i pocałował z wyrazem 
najgłębszego szacunku rękę cesarzowej.

— Nie mam żadnych życzeń, — odpowiedział — cała 
nadzieja mego życia leży tam w przepaści, i Jutro albo po­
jutrze pójdziemy, aby przynieść jego ciało------ i ciało mor­
dercy jego także! Będę chodził codziennie na grób jego 
i modlił się, będę się też modlił za wasze szczęście, pani 
cesarzowo, i za szczęście waszego jedynego syna! Oby 
Bóg miał go zawsze w swojej opiece!

Elżbieta złożyła ręce i błagalnie spojrzała w niebo — 
w tym jednym spojrzeniu przebijała się gorąca modlitwa 
o szczęście ukochanego syna!

Ach nie przeczuwała ona, jak ciężkie w przyszłości 
spotkają ją ciosy! Nie przeczuwała, że wkrótce i ona klę­
czeć będzie na grobie swego syna, który dziś, w pełni sił 
i zdrowia, zapowiadał tak świetne nadzieje! Naród cały 
uwielbiał go i wszystko, co zapewnić może szczęście czło­
wieka, było jego własnością!

— Więc jeżeli nic już dla was uczynić nie mogę, — 
rzekła teraz cesarzowa — to przyjmijcie odemnie ten mały 
złoty krzyżyk i połóżcie go synowi waszemu w trumnie na 
sercu. Pod tym znakiem niechaj oczekuje dnia sądu Bo­
żego, którego on właśnie obawiać się nie. potrzebuje!

Mówiąc to, wzięła cesarzowa ze swej podróżnej szka­
tułki złoty krzyżyk i podała go Ravenelowi.

Wieśniak dar ten przycisnął do ust.
— Tak, — szepnął, łkając — dam to memu synowi, 

będzie to jego najwyższym orderem, najpiękniejszą ozdo­
bą, na jaką zasłużył.

— Żegnam was, przyjacielu — zawołała cesarzowa. 
I proszę, nie zapominajcie o waszej towarzyszcze niedoli 
z góry Montblanc! Mnie to nigdy nie wyjdzie z pamięci!

Odwróciła głowę, aby ukryć łzy, a Ravanel szybko wy­
biegł z pokoju.

Zaraz potem ukazała się w otwartych drzwiach jasna 
główka Diny.

— Nie jestem jeszcze potrzebna do zapakowania rze­
czy? — zapytała nieśmiało.

— Nie — rzekła cesarzowa, zbliżając się do niej. — 
Ale dobrze, że przyszłaś. Mówmy teraz otwarcie z sobą!

— Ty poznałaś mnie, wiesz kto ja jestem, ale i ja po­
znałam ciebie!

Dina zbladła.
— Myślałam ciągle o tym — mówiła cesarzowa z uśmie­

chem dalej — gdzie ja cię już widziałam i nie mogłam so­
bie tego w żaden sposób przypomnieć, ale w chwili, w któ­
rej po raz pierwszy powiedziałaś mi Najjaśniejsza Pani, po­
znałam cię! Podaj mi rękę, księżno Bassano!

Ale zamiast podać rękę, rzuciła się Dina na kolana.
— O, Najjaśniejsza pani, — zawołała — błagam cię, 

nie wymawiaj tu mego imienia! Pozwól mi zostać prostą 
wiejską służącą i nie wychodzić z ciemności, w które do­
browolnie się udałam! O zachowaj, cesarzowo, moją ta­
jemnicę! Nie rób mnie nieszczęśliwą!

— Jeżeli sobie nie życzysz, to nie powiem nikomu, że 
piękna i świetna księżna Bassano jest prostą służącą wieś­
niaka w Chamouny. Nie pytam o powody, zmuszające cię 
do tego postępowania, przypuszczam tylko, że nałożyłaś 
sama na siebie tę pokutę. I gdyby nadszedł kiedyś czas, 
w którym chciałabyś znowu wrócić w wielki świat, i gdyby 
ci przeszkody jakie stanęły na drodze, wtenczas powiedz mi 
wszystko, a ja pomogę ci do zwalczania największych cho­
ciaż przeciwności! Przyjmij odemnie pierścionek ten na 
pamiątkę, księżno Bassano!

I cesarzowa, zdjąwszy brylantowy pierścień z palca, 
podała go Dinie.

— Gdy będziesz potrzebowała mej pomocy, — rzekła 
— przyślij mi ten pierścień. Nie płacz księżno! Ja ci tyle 
winną jestem! Gdyby nie ty, to kto wie, czybym dziś żyła 
Zawdzięczam ci więc życie!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-szej)
Organizm zaburzony hała­

sem da się unormować, jeżeli 
przedsięweźmie się odpowie­
dnie środki na czas. Pacjenta 
należy umieścić w miejscu za­
cisznym na okres czterokrot­
nie większy od tego, w którym 
był narażony na dokuczliwy 
hałas. Znaczy to, że np. na 
wyleczenie zła wyrządzonego 
przez 4 godziny zgiełku po­
trzeba 16 godzin odpoczynku 
w ciszy..

♦ + ♦
Rozpatrując możliwości le­

czenia ludzi, cierpiących na 
zaburzenia nerwowe wywoła­
ne hałasem, higieniści wysu­
nęli projekt założenia specjal­
nych “miasteczek ciszy”, do 
których możnaby na pewien 
czas odsyłać pacjentów.

ł ♦ *
W miasteczku takim, zało­

żonym na ustroniu, wśród la­
sów, byłyby zakazane wszel­
kie czynności mogące zakłócić 
spokój. Autobusy i ciężarowe 
samochody mogłyby tam wje­
żdżać tylko w specjalnie wy­
znaczonych godzinach. Radio, 
gramofony, wszelka gra na in­
strumentach muzycznych by­
łyby wzbronione.

♦ + ♦
Ale czy życie na takiej wsi 

nie byłoby nudne?

Bluźniercy Będą 

Zbadani Przez 
Psychiatrów

New Britain, Conn. (UP.). 
— Osobnik nazywający się 
“Jezusem Chrystusem”, i je­
go trzej “uczniowie”, będąc 
aresztowani pod zarzutem do­
puszczenia się bluźnierstwa, 
stawili się wczoraj w sądzie 
policyjnym. Sędzia Harry A. 
Ginsberg odłożył jednak ich 
sprawę do 15go stycznia, aby 
w międzyczasie mogli być oni 
zbadani przez psychiatrów.

W chwili aresztowania, gdy 
policjanci wkroczyli do ich 
“świątyni” (wynajmowanego 
mieszkania), podający się za 
“Jezusa Chrystusa” 50-letni 
Jan Szczapiński, mający być 
Rosjaninem, był przebrany w 
białe szaty i posiadał na no­
gach i rękach blizny po zada­
nych sobie ranach. Jego “u- 
czeń” niejaki Mieczysław Ma­
jewski, lat 38, był ubrany na 
czarno. Czarne szaty posia­
dały tak samo dwie “uczen­
nice”, Antonina Suszko i Di­
na Karonowicz, tytułujące się 
“Siostrami”.

Wczoraj cała czwórka sta­
wiła się 'do sądu ubrana na 
czarno. Szczapiński zjawił się 
w czarnej sukni, przepasany 
złotym sznurem i z białym 
szalem na ramionach.

Wśród wypełniających salę 
sądową widzów znajdowała 
się także jego żona, z którą 
Szczapiński się rozwiódł, i 
jego pięcioro dzieci.

Gdy sędzia zadecydował o 
odłożeniu ich sprawy, Szcza­
piński i jego “uczniowie” od­
mówili opuszczenia sali sądo­
wej, dopóki, jak powiedzieli, 
“nie odmówią swych mo­
dłów”. Cała czwórka pozosta- 
je dalej na wolnej stopie pod 
kaucją 400 dolarów — po 100 
dolarów na głowę.

Nehru Jedzie 
Do Moskwy

Tokio. (UP) — Radio w 
Pekinie doniosło wczoraj, że 
Nehru, premier Indii, odwie­
dzi wkrótce, prawdopodobnie 
w ciągu kwietnia, Rosję.

Nehru miał mówić o za­
miarze odbycia tej znamien­
nej wizyty podczas konferen­
cji prasowej. Odkłada on ją do 
kwietnia, gdyż musi czekać na 
zatwierdzenie przez parlament 
nowego budżetu, który rząd 
jego przedłożył.

Zderzenie Okrętów 
Na Morzu Czerwonym

Suez, Egipt, (UP) — Na 
Morzu Czerwonym w pobliżu 
Kanału Sueskiego zderzyły się 
dwa okręty. Skutkiem zderze­
nia nastąpiła eksplozja na 
jednym okręcie który zaczął 
płonąc. Po dwóch godzinach 
załoga pożar ugasiła.

Oba okręty były właśnością 
greckiego magnata okrętowe­
go Aristotle Onassis, którego 
“flota wielorybnicza” pływa 
pod flagą Panamy.

Nowy Sowiecki 
Samolot Rakietowy

LONDYN. (U. P.) —-
Brytyjskie wydawnictwo 

lotnicze “James” podaje opis 
nowego sowieckiego samolotu 
rakietowego. Jest to samolot 
rozpoznawczy mogący prze­
kroczyć szybkość głosu. Pilot 
znajduje się w nim w pozycji 
leżącej.

PRZYWÓDCY KOŚCIOŁA PREZBITERIAŃSKIEGO U PREZYDENTA.—Prezydent Eisenhower od­
był konferencję z przywódcami kościoła Prezbi te Hańskiego, omawiając możliwość z j e d n oczenia 
trzech odłamów tego kościoła. 

Uwagi Gen. Sosnkowskiego 
0 Pracy Kongresu Pol. Am. 
Stanowisko Generała w Sprawie Wyzwolenia 

Narodów Ujarzmionych Przez Rosję, Po­
krywa Się Ze Stanowiskiem K. P. A.

Chicago (ZPPA). — Gene­
rał Sosnkowski, znajdujący 
się obecnie w Washingtonie, 
bacznie śledzi stanowisko Po­
lonii Amerykańskiej i dosko­
nale orientuje się w nastro­
jach i działalności Kongresu 
P. A. Od czasu do czasu ko­
munikuje się Generał z daw­
nymi swoimi podkomendnymi 
i znajomymi w Chicago i wy­
raża im swoje spostrzeżenia.

Śledzi on szczególnie uważ­
nie działalność Kongersu Po­
lonii Amerykańskiej i zdaje 
sobie sprawę z jego znacze­
nia.

Z zajętego stanowiska 
przez Kongres Polonii, ostat­
nio najsilniej zainteresowały 
generała takie sprawy, jak 
koegzystencja, na wędkę któ­
rej dają się brać politycy i 
dziennikarze na Zachodzie, 
nie rozumiejący jaką niedź­
wiedzią przysługę oddają 
światu wolnemu. Stanowisko 
to odpowiada interesom Mo­
skwy, właśnie w okresie na­
rastających trudności, tak w 
samej Rosji, jak i w krajach 
ujarzmionych.

Moskwie i reżymom narzu­
conym narodom ujarzmio­
nym, stanowisko tych ugodo- 
wców zachodnich, idzie na 
rękę. Sowiety wyzyskują to 
dla uspokojenia narastające­
go niezadowolenia wśród 
mas, zarówno w miastach jak 
i na wsi. Z kierunku tego, ja­
ki się przedarł z Europy, a 
szczególnie z Anglii i Francji 
do Ameryki — radować się 
mogą jedynie Sowiety.

Drugą sprawą, która inte­
resuje generała Sosnkowskie­
go — to utworzenie wojska 
polskiego, za którym wypo­
wiedział się Kongres Polonii. 
Wyraża się on w tej sprawie 
tak:

"Oświadczenie Kongresu 
P. A. w sprawie oddziałów 
wojskowych, tworzonych e- 
wentualnie z uchodźców z 
krajów ujarzmionych, jest 
głęboko słuszne i wedle me­
go zdania bardzo na czasie.”
Wyzwolenie Najważniejszą 
Zasadą

W sprawie koegzyśtencji 
gen. Sosnkowski wyraża się 
tak:

“Z pośród spraw, o które 
trzeba uderzać do sumień i 
umysłów administracji ame­
rykańskiej i opinii publicznej 
tego kraju, na pierwszym 
miejscu postawiłbym dzisiaj

wezwanie o “clear cut rein­
statement of the policy of 
liberation”. Jeśliby bowiem w 
polityce amerykańskiej pod 
naciskiem gabinetów euro­
pejskich miała się utrwalić 
linia “peaceful coexistence”, 
będąca tylko wzmocnioną od­
mianą polityki kupowania po­
koju (appeasement) i po­
wstrzymania (containment), 
byłoby to oczywiście wejście 
na równię pochyłą, prowa­
dzącą do zguby Amerykę i 
świat wolny, a dla nas ozna­
czałoby zatrzaśnięcie na do­
bre żelaznej kurtyny.

“Oczywiście, starania Kon­
gresu o zwolnienie z więzień 
sowieckich członków rządu 
podziemnego, kardynała Wy­
szyńskiego i aresztowanych 
księży zasługują na najżyw­
sze uznanie. Ale, bez wygra­
nia zasadniczej sprawy grozić 
może zawiśnięcie tych starań 
w próżni.”

Tą zasadniczą sprawą jest 
wyzwalanie narodów ujarz­
mionych. Kongres Polonii do­
maga się zarówno w swych 
komunikatach jak i rezolu­
cjach — jasnego wypowiedze­
nia się rządu amerykańskie­
go w sprawie wyzwolenia. 
Słusznie też podkreśla gen. 
Sosnkowski, że hołdowanie 
zasadzie koegzystencji pro­
wadzi do zguby Ameryki.

Rząd Zwróci NCWC 
9,000 Dolarów

Washington, D.C. (UP). — 
Rzecznik Administracji Ope­
racji Zagranicznych oznajmił 
dzisiaj, iż rząd postanowił 
zwrócić National Cathholic 
Welfare Conference z New 
Yorku $9,000 wydane na sa­
molot, który miał przywieźć 
polskich marynarzy z Formo­
zy do Stanów Zjednoczonych, 
a którym oni nie przybyli z 
powodu pokrzyżowania się in­
strukcji wydanych przez De­
partament Stanu i Departa­
ment Sprawiedliwości i... za­
kwestionowania na pewien 
czas wydanych już pozwoleń 
na ich przyjazd.

Marynarze ci przybyli nieco 
później samolotem rządowym. 
NCWC musiała jednak do­
trzymać warunków kontrak­
tu i taką sumę wypłacić linii 
lotniczej.

Czyś zapisał Przynajmniej 
Jednego Nowego Członka do ZNP?

Młodszy Syn Cenzora B. F. Gunthera 

Zdobył Nominację Do Annapolis 
Pierwszy Na Liście.—Do West Point Pierwsze

Miejsce w Pittsburgh Zdobył Paweł
W. Tomiczek

Pittsburg, Pa. (P) — Sie­
demnastoletni Janek Gunther, 
najmłodszy syn sędziostwa 
pp. B. F. Guntherów z Fox 
Chapel, otrzymał podarunek 
noworoczńy, którego szcze­
rze zazdrościć mu mogą set­
ki jego rówieśników.

W dorocznym konkursie 
American Legion and Veter­
ans of Foreign Wars, 29go 
dystryktu kongresowego, — 
którym kongresman Robert 
J. Corbett, oddaje do rozdzia­
łu przysługujące mu nomina­
cje do Akademii Wojskowej w 
West Point i Akademii Mary­
narki w Annapolis, na 20 kan­
dydatów Janek Gunther, zdo­
był pierwsze miejsce jako 
kandydat do U. S. Naval Aca­
demy w Annapolis, przyznane 
mu przez komisję egzaminu­
jącą, w skład której wchodzi­
li: sędzia federalny John L. 
Miller, sędzia sądu Common 
Pleas, Russell Adams i były 
sędzia John Drew.

Jako celujący uczeń czwar­
tego roku Aspinwall High, i

członek .National Honor So­
ciety, młody Gunther poleco­
ny został organizacjom wete- 
rańskim przez pryncypała je­
go szkoły.

Pomyślnym zbiegiem oko­
liczności, główna nominacja 
do Akademii Wojskowej w 
West Point, przypadła, jak się 
zdaje, także młodzieńcowi po­
chodzenia polskiego, otrzymał 
ją bowiem 18-letni Paweł W. 
Tomiczek, Jr. z Russellton, 
również jak Gunther, celujący 
student i członek National 
Honor Society.

Obu młodzieńcom i ich ro­
dzicom serdecznie pogratulo­
wać tak cennego wyróżnienia 
i odznaczenia, życząc im, aże­
by w czekających ich dalszych 
egzaminach, zwłaszcza ze sta­
nu zdrowotnego, nic nie sta­
nęło im na przeszkodzie w do­
pięciu ich celów.

— Starszy syn Cenzora Z. 
N. P. Bolesław Gunther, Jr. 
jest studentem Kolegium 
Związkowego w Cambridge 
Springs, Pa.

Japonia Wystąpi 
z Inicjatywą Pokoju 
Wobec Rosji i Chin

Tokio (UP) — Premier Ja­
ponii Hatojdfrna oświadczył, 
że w ciągu następnych 2ch 
miesięcy Japonia wystąpi wo­
bec Rosji i Chin z inicjatywą 
zawarcia traktatu pokojowe­
go. Jest to rozumne dla Ja­
ponii, by żądać normalizacji 
stosunków z Rosją i Chinami 
— powiedział Hatojama. Ro­
sja i Chiny są nadal formalnie 
w wojnie z Japonią, albowiem 
zbojkotowały konferencję po­
kojową w San Francisco, kie­
dy Stany Zjedn., W. Brytania 
i inne kraje podpisały traktat 
pokojowy z Japonią.

“Utopiona” Kobieta 
Niewątpliwie Żyje 
Milwaukee, Wis. (KP) — 

Długie poszukiwania zwłok 
Rose Marie Planinshek w rze­
ce Fox, koło Mukwonago, 
Wis., okazały się bezowocne i 
władze zaczynają przypusz­
czać, że ona żyje.

Auto Planinshek’owej zna­
leziono częściowo zanurzone 
w rzece, do której stoczyło się 
z drogi koło mostu na drodze 
15. W aucie była jej torebka 
ręczna, ale po niej nie znale­
ziono innego śladu.

Planinshek’owa, licząca 32 
lata, mieszkała pn. 2017 S. 89 
ul., w West Allis, znikła kiedy 
wybrała się na wizytę do 
Mukwonago. Mąż jej naten­
czas był przy pracy.

Tymczasem dowiedz i a n o 
się, że Planinshek’owa w u- 
biegłym tygodniu wniosła 
skarcę o rozwód, chociaż mąż 
Emil, o tym nie wiedział.

Również stwierdzono, że 
przed /świętami podjęła ona 
$300 z banku i spółki oszczęd­
nościowej. W jej portmonetce 
w aucie znaleziono tylko $6.

Jest możliwość, że auto było 
celowo pchnięte do rzeki, lecz 
nie ma wyjaśnienia, w jaki 
sposób ona tak szybko ulotniła 
się z tego miejsca, bo było to 
w biały dzień i droga jest dość 
ruchliwa.

To Są “Żałośni 
Pomieszańcy”

Londyn. (KW.). — W lon­
dyńskich tygodnikach kato­
lickich “Życie” i “Gazeta Nie­
dzielna” ukazał się równocze­
śnie następujący list p. Jana 
Balińskiego Jundziłła, preze­
sa Instytutu Polskiego Akcji 
Katolickiej w W. Brytanii: 
“Szan. Panie Redaktorze!

W dniu ligo grudnia mia­
łem możność przeprowadze­
nia dłuższej rozmowy z ks. 
arcyb. Dawidem Mathew, 
biskupem brytyjskich Sił 
Zbrojnych.

W toku tej rozmowy zo­
stałem zapytany, dlaczego w 
wielu wypadkach młodzi Po­
lacy, — wstępując do wojsk 
brytyjskich, a szczególnie do 
lotnictwa, albo skracają swe 
nazwiska, albo je całkowicie 
zmieniają.

Ks. arcybiskup wyraził u- 
bolewanie i zdziwienie, że Po­
lacy przywiązują tak mało 
wagi do swych polskich na­
zwisk, co też na ogół nie jest 
dobrze widziane przez Angli­
ków.

Ks. arcybiskup upoważnił 
mnie do zakomunikowania 
jego opinii w tej sprawę szer­
szemu ogółowi, co pozwalam 
sobie uczynić, prosząc p. Re­
daktora o wydrukowanie po­
wyższego listu”.

Czyż trzeba było aż takich 
klęsk i porażek, jakie ponie­
śliśmy w wyniku drugiej woj­
ny światowej, by niektórzy 
Polacy stracili godność ludz­
ką i narodową? Bo przecież 
powszechnie uchodzimy za 
naród dumny i hardy.

A oto proszę: jedni zmie­
niają nazwiska i małpują ob­
cych, niepomni, że budzą oni 
śmiech lub wzgardę; inni wy­
chowują dzieci w obcym ję­
zyku, “żeby im było w życiu 
łatwiej”, — bo Polakiem być 
jest trudno; jeszcze inni zie- 
ją jadem do wszystkiego co 
polskie.

Nieszczęśni, żałośni pomie­
szańcy...

Kongres Pol. Nie Zmienił Stanowiska 
w Sprawie Zjednoczenia Sił Polskich

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
wojennego, rada naczelna o- 
czekuje ostatecznego sfinali­
zowania w najbliższej przy­
szłości wynikłego z inicjatywy 
generała Kazimierza Sosn­
kowskiego i opartego o lega­
lizm aktu zjednoczenia naro­
dowego, podpisanego 14 mar­
ca 1954 roku przez wszystkie 
stronnictwa polityczne i 
wszystkie organizacje społecz­
ne polskiego obozu niepodle­
głościowego. Wszelka dalsza 
zwłoka w pełne realizacji 
aktu zjednoczenia narodowego 
wyrządza niepowetowane 
szkody sprawie polskiej w 
wolnym świecie. Gra na zwło­
kę i egoizm jednostek, nie do­
ceniających powagi chwili, 
jaką przeżywamy, powinny u- 
lec woli zjednoczenia wszyst­
kich niepodległościowych sił 
polskich do skutecznej walki o 
sprawę polską i do zespolenia 
w jeden nurt uchodźtwa wo­
jennego i emigracji polskiej.”
Pan Mackiewicz Na To Nie 
Chciał Dać Odpowiedzi

Powyższa rezolucja pozosta- 
je, jak wynika z oświadczenia

prez. Rozmarka, podstawą 
działań Kongresu Pol o n i i 
Amerykańskiej, naczelnej in­
stytucji reprezentującej zor­
ganizowanych obywateli St. 
Zj. pochodzenia polskiego.

P. Mackiewicz zarówno pod­
czas konferencji prasowej, jak 
i na wiecu w Domu Narodo­
wym podkreślał kilkakrotnie 
t. zw. “sprawę Bergu”, cyto­
wał ją kilkakrotnie dla wz­
mocnienia swych wypowiedzi, 
uchylił się natomiast od od­
powiedzi, czy widział się z 
dawnym swoim przyjacielem 
z Wilna, również pisarzem, 
Jerzym Putramentem. W 
szczególności uchylił się p. 
Mackiewicz od odpowiedzi, 
czy widział się z Putramen­
tem, kiedy ów był na stano­
wisku ambasadora komuni­
stycznego reżimu Bieruta w 
Paryżu w roku 1945. Wiadomo 
powszechnie w Londynie, że 
p. Mackiewicz udał się w tym 
czasie do stolicy Francji i to 
w porozumieniu z pewnym 
stronnictwem politycznym. P. 
Mackiewicz twierdzi, że odpo­
wiedź na pytanie w tej spra­
wie poniżyłaby jego godność.

Spór Jana Kiepury z Brytyjskimi 
Władzami Podatkowymi Trwa Nadal 
Kiepura Stracił w Polsce Majątek Oszacowa­

ny Na Około 2,500,000
Londyn (DP). — Między 

znanym śpiewakiem polskim 
Janem Kiepurą a brytyjskimi 
władzami podatkowymi ist­
nieje spór, który już raz oparł 
się o sąd angielski i prawdo­
podobnie wymagać będzie po­
nownej interwencji sądu.

Początek sporu sięga cza­
sów przedwojennych, kiedy 
w latach 1935—36 Kiepura 
dawał w Anglii koncerty i wy­
produkował w Anglii dwa fil­
my. Kiepura twierdzi, że pro­
sił o swoją pensję netto i tę 
mu przyznano plus zwrot po­
datku, który wymierzony zo­
stał na 1,000 funtów angiel­
skich. Cała suma została 
przekazana do Polski. W pół­
tora roku później, jak twier­
dzi Kiepura, powiedziano mu 
niespodziewanie, że ma zapła­
cić podatek w wysokości 
7,800 funtów.

Wojna przerwała korespon­
dencję z brytyjskimi władza­
mi podatkowymi. Kiepura 
szacuje majątek, który stra­
cił w F*olsce, na przeszło dwa 
miliony 500,000 dolarów.

Podczas wojny orzeczeniem 
sądu brytyjskiego sumę 7,800

funtów zmniejszono do 5,000 
funtów. Kiepura przesłał z A- 
meryki na poczet tej należno­
ści 2,200 fnutów, jednak dal­
sze raty zostały wstrzymana 
za radą adwokata w Stanach 
Zjednoczonych, który stanął 
na stanowisku, że pieniądze 
przeznaczone na podatek, zo­
stały stracone w Polsce i że 
Kiepura nie powinien opłacać 
zalegego podatku ze swych 
nowych zarobków.

Podczas ostatniego pobytu 
w Anglii we wrześniu i paź­
dzierniku br. Kiepura i jego 
żona Marta Eggerth dali trzy 
koncerty: dwa w Royal Albert 
Hallu w Londynie i jeden w 
Manchester. Honorarium wy­
niosło 2,000 funtów. Kiepura, 
jak twierdzi impresario, po­
trącił z tej sumy swe wydatki, 
a resztę oddał do depozytu w 
Anglii w celu pokrycia ewen­
tualnych roszczeń.

NAJLEPSZEGO GATUNKU WM. A. ROGERS

SREBRO STOŁOWE

,.$1.20

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
No. 1602

Zona... Stan.

kuponów 
kuponów 
kuponów 
kuponów 
kuponów

6
6
6
6
6

3 łyżki do podawania Jarzyn....  
Nóż do masła i łyżeczka do cukru.. 
Chochelka do sosu .................. 
Duża łyżka do jagód....................... 
Widelec do wędlin.. .....................

i Sześć 
Kuponów

Gwarantowane Na Całe Zycie 
Mogą Nabywać

C7YTFI TMTCY
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

1 łyżka do zupy 2 łyżeczki do herbaty
1 widelec stołowy 1 widelec do sałaty
1 nóż stołowy z pusta rączką, ostrze z nieplamliwej stall 

Oprócz powyższych już otrzymaliśmy dodatkowe srebro.
do uzupełnienia kompletów, a mianowicie:

..$1.20

..$1.20 

..$1.20

..$1.20

Takich kompletów możecie nabywać—ile chcecie, 
na tych samych warunkach, więc w krótkim czasie 
możecie mieć komplet srebra na 6. 8 czy 12 osób.

JAK POSTĘPOWAĆ
Dzień po dniu wycinać kupony jak poniżej umieszczony, nume­
rowane. a gdy Już macie 6 kuponów przyślijcie do Dziennika 
Związkowego lub przyślijcie kupony z należytością. a otrzyma­
cie swój komplet srebra I gwarancje. Na przesyłkę pocztową 
dołączyć trzeba 15c od kompletu.

11-go Stycznia, 1955
Za dotaczone...«MMU Kuponów i a  gotówka pxoazc ml przystać
następująco sztuk) srebra s gwaranelz  ............
Nazwisko 
Adres 
Miasto 

Komplet

$
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Dziś Instalacja
Gr. 2798 Z. N. P

był 
śp.

Wł. 
W.

Prof. Stanisław Kot 
Przybywa Do Chicago

W najbliższych dniach przyby­
wa do Chicago na kilkudniowy po­
byt prof. Dr. Stanisław Kot, stale 
zamieszkały w Paryżu. Prof. Kot 
jest znanym uczonym polskim i 
autorem szeregu dzieł z zakresu 
historii wychowania i szkolnictwa, 
oraz prądów kulturalnych w świę­
cie.

Wymieniony bawi poraź pierw­
szy w Ameryce, dokąd przybył 
przed dwoma miesiącami. W cza- 
się pobytu w Ameryce prof. Kot 
odnowił kontakty z uczonymi ame­
rykańskimi i był podejmowany w 
wielu miastach amerykańskich. 
Prof. Kot, jako syn wsi polskiej 
brał od najmłodszych lat udział 
w pracy Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, jest członkiem Rady 
Naczelnej tego Stronnictwa, oraz 
prezesem Rady Naczelnej Stron­
nictwa na Europę. Profesor 
bliskim współpracownikiem 
Wincentego Witosa i śp. Gen. 
Sikorskiego. W Rządzie Gen.
Sikorskiego zajmował stanowisko 
ministra, oraz był ambasadorem 
R. P.

Zw. Przyj. Wsi Polskiej w Ame­
ryce urządza z okazji pierwszego 
pobytu prof. Kota w Ameryce, 
15go stycznia 1955, o godz. 8ej wie- 
bankiet, który odbędzie się dnia 
czorem w dużej sali Lenarda.

Tow. Zwycięstwo pod Warszawą, 
Gr. 2798 ZNP, odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie we wtorek, 
ligo stycznia, o godzinie 8ej wie­
czorem, w sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Po krótkim po­
siedzeniu odbędzie się instalacja 
nowego zarządu na rok 1955.

Gościem na tym posiedzeniu bę­
dzie prezes Gminy 178 ZNP, p. 
Aleksander Moll, który odbierze 
przysięgę od nowej administracji, 
do której wchodzą następujący:— 
Józef F. Mańka, prezes; Adam 
Wolak, wiceprezes; Aleksandra 
Kicińska, wiceprezeska; Henryka 
Grajewska, sekr. prot.; Władysław 
Grajewski, sekr. fin.; Zygmunt Do- 
gadalski, kasjer; Jan Winierski, 
marszałek. Do rady gospodarczej 
weszli:— Jan Kowalski, Bronisła­
wa Składanowska, Ignacy Makar.

Zarząd prosi członków i człon­
kinie o jak najliczniejsze przy­
bycie. — Józef F. Mańka, prezes; 
Henyka Grajewska, sekretarka.

Walne Zebranie 
S. P. K. Koła Im. 
2-go Korpusu

Dnia 16go stycznia, br., odbę- 
dbie się w sali Legionu Młodych 
Polek, 1507 W. Division ul., walne 
zebranie SPK Koła im. 2go Kor­
pusu z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie; wybór prze­
wodniczącego, zastępcy i sekreta­
rza; odczytanie i przyjęcie proto­
kółu z ostatniego walnego zebra­
nia; sprawozdanie zarządu i komi­
sji rewizyjnej; dyskusja nad spra­
wozdaniem; uchwalenie absoluto- 
ruim dla zarządu; wybory do władz 
Koła; uchwalenie wytycznych pla­
nu pracy; wolne wnioski; zamknię­
cie zebrania.

Początek walnego zebrania o 
godz. 2:30 po południu w pierw­
szym terminie, o godz. 3ej w dru­
gim terminie. Zarząd Koła prosi 
swoich członków o jak najliczniej­
sze przybycie.

Coś Nowego
i Przyjemnego Dla 
Miłośników Muzyki

Nie trzeba być znawcą muzyki, 
by przekonać się, że w Mil-Arm 
Inn pnr. 1986 Milwaukee Ave. jest 
cudowna muzyka. Muzyka mecha­
niczna, a jednak tak trudno jest 
ją ODRÓŻNIĆ od rzeczywistej. 
Ten kto, tego nie widział, a wejdzie 
do lokalu Mil-Arm Inn słyszy tyl­
ko przepiękną muzykę na różnych 
instrumentach.

Przy instrumencie muzycznym 
(a jest ich bardzo wiele różnego 
rodzaju) jest manekin, robiący 
wrażenie człowieka żywego, po­
nieważ wykonuje te same ruchy, 
co człowiek żywy, a instrument 
gra. Długo trzeba się wpatrywać, 
by przekonać się, że jest to tyl­
ko manekin.

Angelo Valente, właściciel Mil- 
Arm Inn, 1986 Milwaukee Ave. 
powiada, że instrumenty te mają 
swą historię. Wykonane one były 
w Niemczech w 1850 roku.

Jest to jeden z najpiękniejszych 
okazów mechanicznej muzyki — 
jeden z największych w Chicago. 
Jest tam pianino, gitara, saksofon 
i wiele innych instrumentów. Wy­
grywają one najróżnorodniejsze 
melodie, a dla przegrania ich trze­
ba 10 godzin czasu. Tak wiele me­
lodii zawierają. Jest to coś nowe­
go, coś swoistego i tak pięknego 
zarazem.

Francisku organ liczy aż 200 
lat. Prócz tego jest tam wiele in­
nych około 30 różnego rodzaju 
automatów muzycznych.

Dlatego miłośnicy muzyki, jako- 
też ci, którzy pragną zobaczyć tę 
wyjątkową osobliwość, powinni 
wstąpić wieczorem do Mil-Arm 
Inn, 1986 Milwaukee Ave. Angelo 
Valente, lub którykolwiek z jego 
współpracowników z największa 
przyjemnością objaśnią gości na 
temat wielu ciekawych rzeczy 
tych wyjątkowych muzykantów.

(R.M.)

Instalacja Tow. 
‘Promień Gwiazd” 
Gr. 3114 Z. N. P.

Tow. “Promień Gwiazd” zawia­
damia, że instalacja nowego za­
rządu odbędzie się na miesięcznym 
zebraniu dnia 13-go stycznia, o 
godz. 8ej wieczorem, w Sokolni 
przy 1062 N. Ashland ave.

Przysięgę od nowego zarządu 
odbierze dyr. ZNP, p. Jan Ula- 
towski. Zarząd został wybrany 
przez aklamację w dawnym peł­
nym składzie:— Maria Galińska, 
prezeska; St. Czarkowski, wice­
prezes; St. Rolleder, sekr. prot.; 
D. Orzechowska, sekr. fin.; J. 
Szewczyk, skarbnik; Fr. Galiński, 
marszałek. J. Baron, A. Kołodziej, 
R. Ławnik — rada gospodarcza.

Zarząd serdecznie zaprasza 
wszystkich członków, przyjaciół 
oraz gości i prosi o jak nalijcz- 
niejsze punktualne przybycie, aby 
w miłym nastroju spędzić wieczór. 
Na instalacji zostaną wręczone 3 
nagrody z kontestu grupy za naj­
większą ilość zapisanych członków 
w roku 1954, oraz nagroda ZNP — 
odznaka za zapisanie 3 członków 
w październiku, 1954 r. — z kon­
testu 75-lecia ZNP. — Maria Ga­
lińska, prezeska; St. Rolleder, 
sekr. prot.

Bal Śnieżny Na Rzecz 
Żołnierza Polskiego

Centrum Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego urządza Bal Śnieżny 
dnia 29go stycznia o godz. 8ej wie­
czorem w sali Młodzieży, róg ul. 
Noble i Cortez, w celu przyspoże- 
nia funduszów na polskich żołnie­
rzy przebywających po szpitalach.

Będzie to bal niezwykły a musi 
mieć powodzenie, bowiem dochód 
przeznaczony jest tylko dla cho­
rych naszych polskich żołnierzy. 
Będzie coś nowego, jak głosi pani 
Zofia Jaworska, przewodnicząca 
programu sezonu karnawałowego, 
ale co będzie, już jej tajemnica.

Ażeby tę tajemnicę zbadać bli­
żej, to najlepiej zaopatrzyć się w 
bilet i przybyć na bal. Nikt się nie 
zawiedzie, kto przybędzie a znaj­
dzie pełne zadowolenie i zabawi 
się wesoło.

Bal śnieżny jest ’ urządzony 
każdego roku, aby po pierwsze 
przyczynić się do niesienia pomo­
cy inwalidom polskim w szpita­
lach we Francji, w Niemczech we 
Włoszech i innych krajach, po 
drugie, by zabawić się wesoło w 
karnawale. Połączcie więc nasi 
drodzy przyjaciele piękn"e z poży­
tecznym i gromadnie poprzyjcie 
zabiegi komitetu Centrum, który 
zupełnie bezinteresownie a tak 
energicznie i troskliwie pracuje, 
by inwalidom ulżyć w niedoli.

Przewodniczącą Balu Śnieżnego 
jest wice-prezeska Centrum Przy­
jaciół Żołnierza Polskiego, pani 
Maria Pachowska, sekretarką zaś 
jest wszystkim znana z dawnie- 
szych zabaw pani Jadzia Ciepliń­
ska. Orkiestra Antoniego Kawał- 
kowskiego. \

Dr. P. J. ORZYNSKI LEKARZ-CH1RURG
Blisko Milwaukee Ave.

1033 W. CHICAGO AVE. *Oeden Avenue 
Telefon HAymarket 1-6041

Godziny od 2 do 4. od 7 do 9 wlecz., prócz Środy Niedziel gwtat I Soboty

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijcie ja swoim bliskim

Książką ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatnym Ślicznie 
się przedstawia Rozmiai SVaxll 
160 stron Rysunków
Podpisy pod Rysunkami w języku 
polskim i angielskim

Cena
Cl z przesyłka
** * pocztowa

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago. 22. III

Dyr. J. Ulatowski 
Na Instalacji 
Gr. 523 Z. N. P.

Posiedzenie instalacyjne Tow. 
Orzeł Polski Gr. 523 ZNP odbędzie 
się we czwartek 13go stycznia, w 
sali Weteranów pnr. 1239 N. Wood 
ul. początek o godzinie 8ej wie­
czorem punktualnie.

Na posiedzenie te przybywa Dy­
rektor Zarządu Centralnego ZNP 
p. Jan Ulatowski, który po zaprzy­
siężeniu nowej administracji prze­
mówi do zebranych' gości. Pro­
simy wszystkich członków i człon­
kinie o przybycie i zapoznanie się 
z wybitnym gościem jak i usłusze- 
nia jego przemówienia. Zdany 
będzie także raport finansowy ze 
stanu kasy Tow. Orzeł Polski.

Przypominamy że Tow. Orzeł 
Polski Gr. 523 ZNP w tym roku 
obchodzi 55cio lecie swego istnie­
nia. Specjalny komitet na czele z 
p. S. Tyboń, jako przewodniczą­
cym i p. M. Obidzińską, jako se­
kretarką czyni energiczne przy­
gotowania do urąpzystości jubi­
leuszowych które odbędą się w dn. 
29go maja.

Prosimy członków o regularne 
opłacanie swych podatków mie­
sięcznych a zwłaszcza o wyrówna­
nie zaległości za rok ubiegły. 
Członkowie którzy pragną złożyć 
swą $1 donację na dobro sprawy 
polskiej, który to fundusz każdo­
rocznie przekazywany jest do 
Kongresu Pol. Amer., mogą to 
uczynić u sekretarza finansowego 
na instalacyjnym posiedzeniu. — 
H. Zieliński, prezes; Aleksander 
Moll, sekr. fin.

Opłatek N. Polonii, 
Armii Kraj, i SPK, 
Koła w Chicago

Wymienione wyżej organizacje 
urządzają w niedzielę, dnia 16go 
stycznia, 1955 roku, o godz. 4:30 
w sali Restauracji, Lenarda, 1307 
Milwaukee Ave. na Iszym piętrze 
TRADYCYJNY OPŁATEK, na 
który tak członków swych orga­
nizacji, jak i wprowadzonych goś­
ci jak najserdeczniej zapraszają. 
Program starannie przygotowany. 
Na pokrycie kosztów własnych po- 
bierze się donacje w kwocie $1.25.

Z Kensington
Posiedzenie instalacyjne Tow. 

Naród Polski, Gr. 132 ZNP. odbę­
dzie się w niedzielę 16go stycznia, 
w sali zwykłych posiedzeń. Przy­
sięgę od nowej administracji od­
bierze prezes Gm. 34tęj ZNP. p.. 
Fr. Jendryaszek. Po posiedzeniu 
skromne przyjęcie dla członków 
t. zw. smoker”. Prosimy o liczne 
przybycie naszych członków i 
członkinie. — Fr. Kabat, prezes; 
Fr. Noga, sekr. prot.

Tow. Postęp Gr. 500 ZNP., od­
będzie swoje roczne posiedzenie 
oraz instalację nowego zarządu 
14go stycznia w Domu Polskim, 
pnr. 11935 S. Michigan Ave w 
Kensington, Ill. o godz. 8-ej wie­
czorem.

Przysięgę od nowego zarządu od­
bierze jeden z urzędników Gmi­
ny 34tej ZNP. Nowy zarząd jest 
jak następuje: Prezes Franci­
szek Jendryaszek; wiceprezeska 
Antonina Grzesiak; sekr. prot. 
Florencja Flieger; sekr. fin. Jan 
Wódka; kasjer Józef Masier; mar­
szałek Paweł Niemczyk; opieku­
nowie kasy S. Schauffer i K. 
Iwaniuk.

Po posiedzeniu będzie przyrzą­
dzona przekąska, którą się zajmią 
nasze panie.

Wszyscy członkowie i członkinie 
są proszeni na to posiedzenie, aby 
się zabawić. — Franciszek Jendry­
aszek, prezes; Florencja Flieger, 
sekr.

• <

....

PRZYGOTOWUJE WIZYTĘ PRE- 
PIERA WŁOSKIEGO. — Amba­
sador Stanów Zjednoczonych we 
Włoszech, Clara Boothe Luce o- 
puszcza Biały Dom po wizycie u 
prezydenta Eisenhowera, z któ­
rym omawiała plan wizyty w US 
premiera włoskiego Scelba’y w 
marcu, b.r. Pani Luce wyraża sic 
entuzjastycznie o osiągnięciach 
Włoch w ostatnim roku.

OFIAROWAŁ SWOJA NERKĘ BRATU—Ronald Herrick, lat 23 
z Northboro, Mass., ofiarował swemu choremu bliźniaczemu bra­
tu Richardowi własną nerkę. Richard chorował na zapalenie 
nerek. Opuszczając szpital w Bostonie, gdzie dokonano trans­
plantacji, Ronald pokazuje fotografię swego brata jednej z pielę­
gniarek.

Interesujące Było Ostatnie 
Posiedzenie Pol. Am Rady Pracy

Na ostatnim zebraniu Polsko- 
Amerykańskiej Rady Pracy od­
była się podniosła uroczystość, po­
święcona tradycyjnemu wspólne­
mu składaniu sobie życzeń przy 
łamaniu się opłatkiem.

Zebraniu przewodniczył J. K. 
Wieczorek, prezes P.A.R.P., któ­
ry przy otwarciu zaznaczył, iż dzi­
siaj obchodzimy uroczystość na­
rodzenia Zbawiciela świata, Je­
zusa Chrystusa, syna cieśli z Na­
zaretu, który przyszedł na świat, 
aby ludzkość zbawić, aby biedaka 
podnieść społecznie; który głosił 
miłość bliźniego, który rzucił kląt­
wę na samolubnych bogaczy, za­
powiadając, że “pierwej wielbłąd 
przejdzie przez ucho igły, niż bo­
gacz do królestwa Bożego. Ale mi­
łość i sprawiedliwość nie zapano­
wały na świecie, sprawiedliwość 
nie odniosła zwycięstwa, a króle­
stwo Boże jest tak dalekie, jak 
było przed dziwiętnastoma wie­
kami.

■— Dziś łamię się z wami tym 
tradycyjnym opłatkiem, — mówił 
p. Wieczorek — z myślą o naszych 
rodakach tam w niewoli za Że­
lazną Kurtyną, życząc im, aby 
przyszłe narodzenie Chrystusa ob­
chodziły w wolności.

Następnie p. Wieczorek popro­
sił redaktora Adama Olszewskie­
go, który streścił znaczenie na­
rodzenia Chrystusa dla świata i 
dla ludu pracującego, a następnie 
szeroko omówił obecne położenie 
Polski i walkę, jaką prowadzi Po­
lonia Amerykańska o wyzwolenie 
Polski przez Kongres Polonii Ame­
rykańskiej.

Mec. Edward Koza zaś w swoim 
przeszło godzinnym referacie omó­
wił dwadzieścia jeden punktów 
prawa odnośnie wypadków przy 
pracy i wypadków ulicznych. Po­

uczył, * co się powinno robić, aby 
nie być pokrzywdzonym przez nie­
dbalstwo lub nieznajomość ustaw. 
A więc w pierwszym rzędzie wi­
nien zgłosić się do swojego for- 
mana i zażądać pierwszego opa­
trunku, a jeżeli jest cięższe oka­
leczenie, wysłania do szpitala. W 
wypadku na ulicy nie należy od­
chodzić z miejsca bez odpowied­
niego spisania protokółu, gdyż nie­
raz człowiek w przestrachu nie 
czuje z początku bólu. Dał wska­
zówki, co trzeba robić, jeżeli fir­
ma nie ma asekuracji. W tym wy­
padku należy zgłosić się do Illi­
nois Industrial Commission, 160 
No. La Salle St., w Chicago. Na 
zadawane pytania mec. Koza da­
wał wyczerpujące odpowiedzi ku 
ogólnemu zadowoleniu.

Obecnie podziękowali mec. Ko­
zie przez powstanie za udzielone 
rady. — J. K. W.

Instalacja i Posiedze­
nie Alliance Society, 
Gr. 2475 Z. N. P.

W środę, 12-go stycznia, jak 
zwykle w drugą środę miesiąca, 
odbędzie się miesięczne zebranie 
Tow. Alliance Society, Gr. 2475 
Z.N.P., w sali pnr. 1217 N. Bos­
worth ul. Ze względu na to, że 
będzie instalacja nowego zarządu, 
będziemy mieli na tym zebraniu 
gościa w osobie wiceprezesa ZNP, 
dra Stefana Lisowskiego, który 
odbierze przysięgę od nowej admi­
nistracji. Zarząd prosi członkinie 
i członków o jak najliczniejsze 
przybycie. Początek zebrania o 
godz. 8ej wieczorem. — K. Boj- 
kowski, prezes; J. Wróblewski, 
sekr. prot.

(Ogłoszenie)

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy 
Nowym Sposobem Bez Chirurgii
Znaleziono Leczniczą Substancję o Podwójnym Działaniu — 

Daje Ulgę w Bólach — Pomniejsza Hemoroidy

Wieści Ze Stolicy 
Arizony

W Grupie 3064 ZNP, im. Ko­
pernika, zaczął się rok nowy pod 
znakami czynu. Na grudniowym 
posiedzeniu dokonano wyboru no­
wego zarządu, a w niedzielę, dnia 
2go stycznia, zarząd ten złożył 
przysięgę i został zainstalowany. 
Przewodniczył uroczystości pierw­
szy prezes tej Grupy, inżynier Jó­
zef Ipnar, składając nowemu za­
rządowi serdeczne życzenia. Mó­
wił krótko ale z przejęciem.

Nowy zarząd Grupy stanowią:— 
Edward Starzyński, prezes; Jan 
Sokołowski, wiceprezes; Felicia 
Kukuczowa, wiceprezeska; Alfred 
Majewski, sekr. finansowy; Antoni 
Jeżowski, sekr. prot.; Frank Ku- 
kucz, skarbnik. Władysław Sie­
rocki, Stella Lesiak i Władysław 
Budziszewski — opiekunowie ka­
sy. Józef Kamiński, marszałek. 
Zarząd ten wybrano na grudnio­
wym posiedzeniu, któremu prze­
wodniczył red. F. S. Barć, który

New York, N. Y. (Specjalnie). 
Poraź pierwszy wiedza znalazła 
nową leczącą substancję o zadzi­
wiających walorach pomniejsza­
nia hemoroidów i przynoszenia 
ulgi w bólu—bez chirurgii.

W jednym wypadku hemoroidów 
po drugim, zanotowano “bardzo 
poważne polepszenie i potwier­
dzono pod obserwacją lekarzy.”

Bóle zostały szybko zmniejszo­
ne. A podczas łagodnej ulgi bó­
lów, miało miejsce pomniejszenie 
lub wycofanie się (zmniejszenie) 
hemoroidów.

Ale najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego—jest, że ta poprawa 
miała miejsce, gdzie obserwacje 
lekarskie były prowadzone bez 
przerwy, przez okres wielu mie­
sięcy.

Faktycznie rezultaty były tak 
gruntowne, że cierpiący mogli 
wydać tak zadziwiające orzeczenie 
jak: “Hemoroidy przestały być

problemem!” A wśród tych cier­
piących były liczne i różne wy­
padki hemoroidów, niektóre od 10 
do 20-letnich.

Wszystko to odbywa się bez 
użycia narkotyków usypiania lub 
znieczdlania jakiegokolwiek. Ta­
jemnica leży w nowej substancji 
leczącej (Bio-Dyne*) — wyna­
lazek instytutu badań o światowej 
sławie. Bio-Dyne jest już szeroko 
znany w użyciu leczenia uszkodzo­
nych tkanek, we wszystkich czę- 
ścjach ciała.

Obecnie ta nowa lecząca sub­
stancja jest do nabycia w for­
mie maści na hemoroidy, pod na­
zwą Preparation H*. Cena tylko 
98c za tubkę, wraz z aplikatorem. 
Żądajcie we wszystkich aptekach 
— pod nazwą Preparation H. 
I pamiętajcie — w razie niezado­
wolenia zwrot pieniędzy natych­
miast.

•Reg. U. S. Pat. Ofi.

w swym przemówieniu podniósł 
dwa momenty w rozwoju pięknym 
Grupy. Pierwszym czynem, z któ­
rego Grupa i jej członkowie mogą 
być dumni, to zorganizowanie' 
Kółka Młodzieży, które dziś liczy 
już 42 młodych członków i człon­
kiń. Drugim — to poparcie sto- 
procentowe Klubu Politycznego 
pod nazwą: Maricopa Improvement 
and Political Club, do którego już 
należy przeszło 50 członków.

Podczas instalacyjnego posie­
dzenia urządzono gwiazdkę dla 
Kółka Młodzieży i obdarowano 
młodzież podarunkami, a dla wszy­
stkich członków i gości podana 
była przekąska i kawa bezintere­
sownie. Po przekąsce puszczono 
się w tany.

Instruktorką młodzieży jest zna­
na harcerka z Cleveland, pani 
Agnieszka Ratkowska, a gwiazdo­
rem był wiceprezes Jan Sokołow­
ski.

Grupa 3064 posiada 105 człon­
ków dorosłych i 42 małoletnich; 
założona 8 lat temu, a majątek 
grupy wynosi przeszło $3,000.00.

Redaktor F. S. Barć zajęty jest 
obecnie planami podróży .do Pa­
ryża, gdzie mieszka jeden z jego 
synów, Jan, z żoną i dwojgiem 
dzieci, urodzonych we Francji. Wi­
zyta potrwa około 3 miesiące. Mę­
żowi towarzyszyć będzie żona, pani 
Laura.

Prezesem Klubu Pułaskiego zo­
stał wybrany po raz trzeci ob. Jan 
Kiełbowski, dawny sekr. grupy.

Posiedzenia Grupy 3064 odby­
wają się w każdą pierwszą nie­
dzielę miesiąca w Klubie Pułaski, 
4331 E. McDowell, Rd. Phoenix, 
Arizona. Na każdym posiedzeniu 
witani są goście z różnych stron 
całego kraju. — Stary związkowiec 
i skarbnik Grupy 3064 — Frań. 
Kukucz.

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.

Kalendarzyk Zabaw
SOBOTA, 15 STYCZNIA

Tow. Jana Chrzciciela, Gr. 1354 
ZNP, urządza wielki noworoczny 
bal w sobotę, 15go stycznia, w du­
żej sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., początek o godz. 8ej wieczo­
rem. Dla Towarzystw in gremio 
wstęp wolny. Komitet z wice­
prezesem Józefem Czarneckim na 
czele postarał się o doborową or­
kiestrę, oraz wiele innych niespo­
dzianek, by gości należycie uba­
wić. Prosimy wszystkich członków 
i członkinie, oraz naszych sympa­
tyków o przybycie na tę imprezę, 
gdyż cel jest godny poparcia. — 
Antoni Górski, prezes; Józef Czar­
necki, przew. kom.; Gertruda Du- 
bińska, sekr. kom.

Klub Miechowice Wielkie urzą­
dza zabawę w sobotę, 15go stycz­
nia, na którą zaprasza wszystkich 
parafian i sąsiednie kluby, oraz 
wszystkich sympatyków klubu. 
Zabawa odbędzie się w sali Iron 
Sides Post Hall, 1245 N. Washte­
naw ave., początek o godz. 8:30 
wieczorem. Orkiestra Eddie Zima. 
— Za zarząd i komitet: Józef Pud­
lo, prezes; Józefa Szczecko, sekr.

Klub Czarna, powiat Ropczyce, 
urządza instalacyjny bal w sobotę, 
dnia 15go stycznia, w sali Z.K.M., 
1401 W. Superior ul., róg Noble 
ul. Instalacja nowego zarządu na 
rok 1955 odbędzie się o godz. 5ej 
po poł., po instalacji zabawa ta­
neczna przy dźwiękach orkiestry 
Joe Pat. Komitet zaprasza wszyst­
kich członków oraz przyjaciół i 
sympatyków. — Jan Nogaj, pre­
zes; Józef Feut, sekr. prot.

NIEDZIELA. 16 STYCZNIA
Chór Paderewskiego w Chicago, 

zaprasza wszystkich swoich sym­
patyków oraz całą Polonię chica- 
goską na Wieczór Kolęd, połączo-

CHCIAŁ OBRABOWAĆ OJCA. — 
Eric Matheny (na zdjęciu), lat 16 
został aresztowany w dwie godzi­
ny potem jak starał się obrabować 
swego ojca. dr. Matheny w Pon­
tiac, Mich. Erie uciekł z domu wy­
chowawczego, gdzie przebywał za 
kradzież samochodu. Dr. Matheny 
i jego druga żona, zastali Erica za­
maskowanego w kuchni i zażądał 
on od nich pieniędzy. Rozpoznany 
po głosie chwycił on za sztucer 
myśliwski, a rodzice rzucili się do 
ucieczki. Później chłopak strzelił 
przez okno do mieszkania, chy­
biwszy nie wiele macochę.

%

Instalacja
Gr. 893 Z. N. P.

Tow. Gwiazda Polski Gr. 893 
ZNP. urządza instalację we czwar­
tek, 13go stycznia, w sali Wet. 
1113 Milwaukee Ave. zaraz po 
krótkim posiedzeniu, które roz- 
pocznie się punktualnie' o godz. 
8-ej wieczorem. Przysięgę od 
nowego zarządu odbierze prezes 
Gminy 41 ZNP. mec. Alojzy, A. 
Mazewski.

Komitet Serdecznie zaprasza nie 
tylko członków, lecz także ich 
krewnych, znajomych i sympa­
tyków. — Józef Wożniak, sekr.

ny z tradycyjnym Opłatkiem oraz 
z zabawą taneczną. Uroczystość ta 
odbędzie się 16go stycznia b. r. o 
godz. 5tej popoł. w Błękitnej sali 
Stow. Weteranów, 1239 N. Wood 
Ulica.

Do czego dążycie
— do tego dojdziecie!

J^Jiema żadnych “jeżeli”, żadnych “mo­

że”, lub “ale”, co do tego.

Gdy naprzecie na pedał auta Buick 1955 z 
Jazdą Dynaflow*, to ruszycie.

W momencie gdy naciśnięcie na pedał, 
otrzymacie potrzebne Wam działanie — 
natychmiastowe zerwanie się z miejsca, lub 
błyskawiczną, bezpieczną i potężną siłę do 
wydostania się z ciasnoty na jezdni.

J^Jie jest magją, ta porywająca i puls 
przyspieszająca raekcja — mimo, iż zdaje 
się, że jest tego bardzo bliską.

Jest to zasada nowoczesnego samolotu, za­
stosowana poraź pierwszy do transmisji 
samochodu.

Dwadzieścia “śmigieł z regulowanym kie­

runkiem” wewnątrz samej Dynaflow, mo­
gą przerzucić swój kierunek — jak śmigło 
w samolocie może zmienić swój kierunek 
z pozycji zrywu na pozycję lotu.

A co Wam to daje — przy sterze Buicka 
1955 — jest najbliższe do “lotu na kołach”. 
Znacznie lepsza milówka z paliwa w nor­
malnych warunkach jazdy i krążenia. Za­
dziwiająca reakcja, gdy potrzebne szybkie 
zerwanie, lub nagłe przyspieszenie.

.4 to wszystko, pomyślcie tylko, przy abso­
lutnej łatwości, która stale egzystuje, dzię­
ki Jeździe Dynaflow:
Oczywiście, że demonstracja Dynaflow 
Buicka z “Regulowanym Kierunkiem” jest 
konieczna w tym roku. Radzi będziemy z 
zaszczytu — i pokażemy Wam praktycz­
nie, jak wielkiego możecie dokonać tutaj 
kupna. Wstąpcie do nas jeszcze w tym ty­
godniu, prosimy!

GDY SĄ LEPSZE AUTA BUDOWANE, TO BUDUJE

ODWIEDŹCIE PRZEDSTAWICIELA BUICKA

"Jazda Dynaflow sztandardowa w Roadmaster, 
na życzenie w innych seriach, za dodatkowy koszt.

Najwyższem zadowoleniem 
roku jest Buick 
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Wszystko Możliwe
Bez wątpienia premier Mendes-France 

jest najlepszym kierownikiem Francji po 
drugiej wojnie światowej, wykazując wiele 
zrozumienia w czym leży dobro jego ro­
dzinnego kraju.

Ale z drugiej strony amerykański sztab 
generalny zastanawia się nad ważnym pro­
blemem. Gdyby naprzykład przyszło do woj­
ny z Rosją i Francja stanęła po stronie Ame­
ryki, jaka wartość obronna byłaby po stro­
nie Francji, której rząd byłby z Ameryką a 
ogromne tłumy komunistów francuskich 
sabotażowałyby wszystkie posunięcia stra­
tegiczne U.S. na ziemi francuskiej? Nigdzie 
w Europie komuniści nie są tak silnie zor­
ganizowani w jaczejki jak we Francji.

Więc dla Ameryki jest to poważny problem.

Memoriał Trzech z KNAPP’a
Na przyjęciu p. Cata-Mackiewicza w De­

troit znalazło się 68 osób. Podobno jedynie 
tylu miejscowa organizacja pozostającego 
przy “Zamku” Komitetu Skarbu Narodowe­
go mogła zgromadzić, czyli tyle “płatników” 
stawiło się na telefoniczne apele. W tej .li­
czbie, jak wynika z informacji, jakie przedo­
stały się do prasy, nie wszyscy należeli do 
entuzjastów polityki p. Augusta Zaleskiego 
i szefa jego gabinetu, wysłanego z Londynu 
do Ameryki.

Na zebraniu panowała też tego rodzaju 
atmosfera, że nie wszyscy, nawet wybitnie 
zasłużeni działacze tam obecni, mogli wy­
powiedzieć to, co czuli, i co im cisnęło się 
na usta. Na przykład p. Henryk Kogut, pre­
zes Komitetu Narodowego Amerykanów 
Polskiego Pochodzenia (KNAPP), powoła­
ny nawet na przewodniczącego rzeczonego 
przyjęcia w hotelu Whittier, miał przygoto­
waną mowę, której nie wygłosił, a która 
niewątpliwie nie tylko wiernie odzwiercia- 
dlała jego stanowisko jako głowy KNAPP’a, 
ale i stanowisko innych knappowców. Wo­
bec tego p. Kogut spokojnie przemyślaną 
mowę zamienił na memoriał i w imieniu 
własnym, oraz dwóch innych czołowych 
działaczy KNAPP’a, pp. Jana Dodatki i An­
drzeja Stepkowicza, dyrektorów KNAPP’a, 
wręczył go p. Catowi-Mackiewiczowi, nie z 
inną chyba intencją, jak w celu przedsta- 

\ wienia mu smutnej rzeczywistości i zasuge­
rowania wejścia na właściwą drogę w pra­
cy niepodległościowej.

W memoriale tym, po przedstawieniu or­
ganizacji KNAPP’a, rozwijanych przez nią 
działalności i zasług dla Skarbu Narodowe­
go, znajdują się następujące, bardzo zna­
mienne uwagi:

“Nie można jednak ukrywać prawdy, że 
pogłębiający się kryzys powoduje coraz sil­
niejszy rozłam na tutejszym terenie. Roz­
łam ten dotyczy nie tylko polonijnych or­
ganizacji politycznych lub Skarbu Narodo­
wego. Przenika on coraz głębiej do naszych 
starych towarzystw, hamując pracę i wy­
twarzając obojętność do wszelkiej akcji na 
rzecz Sprawy Polskiej.

“W tych warunkach powzięcie przez Pre­
zydenta Zaleskiego decyzji, któreby mogły 
położyć kres tragicznemu rozbiciu polskie­
go obozu niepodległościowego, staje się na­
głą potrzebą. W dzisiejszej bowiem sytuacji 
nie jesteśmy w stanie pracy naszej dla do­
bra Polski rozwinąć tak, jak moglibyśmy 
to uczynić i przysporzyć dla jej obrony środ­
ków materialnych, które Polonia Amery­
kańska mogłaby, w innych warunkach, 
szczodrze udzielić”.

Ostatni zjazd organizacji KNAPP’a, od­
byty w listopadzie w Detroit, stanął pozy­
tywnie przy “Zamku” w Londynie/Jednako- 
woż knappowcy nie stoją zbyt twardo, — a 
przynajmniej nie wszyscy, przy zjazdowym 
stanowisku, skoro takiej miary działacze tej 
organizacji, jak wymienieni, apelują do p. 
Zaleskiego o “powzięcie decyzji, któreby 
mogły położyć kres tragicznemu rozbiciu 
polskiego obozu niepodległościowego”.

Tego rodzaju apel, uwaga czy — mó­
wiąc najłagodniej — sugestia, jest równo­
znaczna z zarzutem rozbijania polskiego o-
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bozu niepodległościowego w sytuacji świa­
towej, kiedy dobro Sprawy Polskiej wyma­
ga skupienia wszystkich sił polskich i rze­
telnej, wytrwałej pracy na drodze do nie­
podległości i wolności Polski w obliczu pię­
trzących się przeszkód i niebezpieczeństw.

Było to, innymi słowy poufne żądanie u- 
stąpienia p. Zaleskiego z urzędu, który po­
winien być czynnikiem i symbolem jedności 
narodowej ponad wszelką partyjnością, a nie 
autokratycznym monopolem władzy i źród­
łem politycznej niezgody i narodowego roz­
kładu. >

Komunistyczne Wtyczki
Komunistyczne wtyczki na gruncie ame­

rykańskim są różnego rodzaju. Występują 
w różnorodnych postaciach, mniej lub bar- 
dzo silnie zamaskowanych. Pod tym okre­
śleniem ukrywają się często osobnicy spod 
czerwonej gwiazdy Kremla, rozmaitego po­
kroju pachołki na służbie agentów Moskwy, 
czy piątej kolumny sowieckiej, jak i operu­
jące tu pod bałamutnymi nazwami organi­
zacje i Wychodzące publikacje, korzysta­
jące z najwyższego uprzywilejowania na po­
czcie na równi z lojalną naszej demokracji 
literaturą.

Do komunistycznych wtyczek wycho­
dzący w New Yorku “The New Counterat­
tack” zalicza o spokojnym, niewinnym ob­
liczu “Economic Notes”, propagandową bi­
bułę w formie listów, rozsyłaną na wszyst­
kie strony przez Labor Research Associa­
tion, z siedzibą w New Yorku.

Są to “listy informacyjne”, jak wynika z 
relacji “The New Counterattack”, pozornie 
utrzymywane na amerykańskim poziomie 
wydawniczym, a w swej treści zaciągające 
przy każdej okazji do celów Partii Komuni­
stycznej. Omawiają one wszystko, a zwłasz­
cza zagadnienia natury ekonomicznej i po­
litycznej. A gdziekolwie tylko się uda, na­
kłada się podstępnie czytelnikowi sowie­
ckie okulary i popycha się go do patrze­
nia tak, jak powinien patrzeć się na plusy 
i minusy amerykańskiego życia ekonomicz­
nego komunista na rozkazach płynących z 
Kremla. Naciągnięcia i zabarwienia są czę­
sto łagodne, aby zaskoczony nimi mieszka­
niec Stanów Zjednoczonych nie zorjento- 
wał się z kim ma do czynienia. W każdym 
jednak “liście” zmierzapą do jednego celu 
— podrywania zaufania do tutejszego ustro­
ju politycznego i ekonomicznego przy jedno­
czesnym narzucaniu czytelnikowi pólkomu- 
nistycznego lub całkiem komunistycznego 
punktu widzenia.

Aby dokładniej zrozumieć krecią i kretyń­
ską działalność “Economic Notes”, zwalcza­
jący je “The New Counterattack” każę pa­
miętać, że pięknie brzmiący szyld Labor 
Research Association jest parawanem. Bo 
“listy” te były założone przez niejakiego A- 
lexandra Trachenberga, jednego ze skaza­
nych za antyamerykańskie knowania czer­
wonego tuza. Kiedy swego czasu, nie tak 
dawno, podczas badania sowieckiej dzia­
łalności sławetnej organizacji pod nazwą 
Institute of Pacific Relations, zeznawał dr. 
Louis Budenz przed Senackim Komitetem 
Prawniczym, — Trachenberga scharaktery­
zował on tak:

“Alexander Tracheniberg jest jednym z 
najważniejszych członków komunistycznej 
konspiracji w tym kraju... Jest on kultural­
nym komisarzęin komunistów w tym kra­
ju... On kieruje całą propagandową robotą 
partii”.

.Następnie należy wiedzieć, że sztab re­
dakcyjny listów “Economic Notes”, spod 
których piór one co miesiąc wychodzą, two­
rzy dobrana trójka: Anna Rochester, Grace 
Hutchins i Robert W. Dunn. Obie “misses”, 
Rochester i Hutchins, liczące po sześćdzie­
siąt wiosen z okładem, figurują jako wydaw­
czynie “Daily Worker”, oficjalnego organu 
dziennego komunistów w Stanach Zjedno­
czonych. Obie ukończyły kolegium Bryn 
Mawr i obie były członkami misji amery­
kańskiej w Chinach. Obie też były podane 
jako członkinie kompartii. A według Whit­
takers Chambers, Hutchins miała rzeko­
mo słać mu pogróżki “pośrednio, gdy on 
wycofał się z Parti Komunistycznej 1938 
roku i pozostawał w ukryciu”. •

Robert W. Dunn, ekonomista, był ziden­
tyfikowany przez byłego funkcjonariusza 
Partii Komunistycznej, Benjamina Gitlowa, 
jako członek partii. Miał być trustysem fun­
duszu zbieranego na obronę komunistów 
sądzonych za przekroczenie Aktu Smitha. 
Miał być także najpierw skarbnikiem tego 
funduszu, zanim czynność tę przejęła, nie 
kto inny, ino Grace Hutchins. Dunn wre­
szcie miał należeć do dyrekcji Civil Rights 
Congress i Jefferson School of Social 
Science.

Jeżeli więc w czyje ręce wpadną takie ko­
munistyczne wtyczki w formie rzekomo 
“poufnych listów informacyjnych”, to na­
leży pamiętać z jakiego one źródła wypły­
wają i do czyich “wyższych celów” są przy­
stosowywane, to jest naciągane przez prze­
milczanie jednych faktów i wypaczanie dru­
gich, albo przedstawianie ich w krzywym 
zwierciadle piątokolumnowej propagandy.

W ścianie garnitowej w odległości 8(j) km. 
od Mysore w Indiach wykuta zostanie głowa 
Gandhi’ego wysokości 30 metrów.

Żaby drzewne najczęściej można usłyszeć 
w czasie wilgotnej pogody lub tćż przed 
burzą.

Największym znanym zwierzęciem jest 
niebieski wieloryb.

Wióra 
spod PIÓRA

MOJE SERCE ZOSTAŁO
WE LWOWIE

Jeden tramwaj pod górę się 
wspinał —

Drugi z góry kulał się wdół...
Stryj ski Park tonął cały w 

jaśminach —
Zapach bzu po ogrodach się snuł... 
Rój gołębi wiecował na Rynku, 
Król Jan Trzeci z pomnika się 

śmiał...
Fiakry stały przed Zorzem w 

ordynku —
Batiar nocą stajerka mi grał.

Moje serce zostało we Lwowie,
W moim mieście zieleni wzgórz!... 
A ja chodzę po świecie, stęskniony 

i sam
I zapomnieć nie mogę — że kiedyś 

—że tam —
Moje serce zostało we Lwowie... 
Dzieli nas tysiąc lądów i mórz!... 
Zarzymałem się w drogi połowie— 
Chciałbym iść — a tu dojść ani 

rusz?...

Jeszcze dziś — jeszcze wciąż mi 
się zdaje,

Chociaż obcy pod stopą mam 
bruk —

Że to wczoraj jechałem 
tramwajem,

Który wolno pod górę się wlókł!.., 
Że to wczoraj w passażu

Husmana
Za dwie szóstki kupiłem kiść bzu... 
Że to wczoraj w gałęziach 

kasztana
Lwowski słowik mi śpiewał do 

snu...

Moje serce zostało we Lwowie, 
W moim mieście ksztanów i bzów... 
A ja chodzę po świecie— a ja idę 

przez świat,
Tyle dni i tygodni, i miesiący i 

lat . . .
Zatrzymałem się w drogi połowie, 
Okradziony z marzeń i snów... 
Ale musi uprzyjść dzień, gdy we 

Lwowie
Ze swym sercem połączę się 

znów!...

Ref-Ren.
* « •

ROZRYWKA KRÓLEWNY

Opowiadają, że jako młoda 
dziewczynka królowa Wiktoria 
przebywała przez jakiś czas jako 
gość w domu swej ciotki. Ta nie 
wiedząc jak zająć przyszłą królo­
we Anglii, taką jej postawiła dość 
dziwną propozycje “Wiktoria” — 
powiedziała — “dziś możesz się za­
bawiać jak ci się żywnie podoba. 
Wybierz zajęcie jakie chcesz, a o 
ile to możliwe, pozwolę ci je swo­
bodnie wykonać”.

Dziewczynka tak się przejęła 
możliwością wybierania sobie za­
bawy czy zajęcia, że długo się na­
myślała co wybrać. .Jedną po dru­
giej rozważyła pracę i rozrywki 
jakim dawno pragnęła się oddawać 
a na końcu oznajmiła swą decy­
zję:

“Zawsze paragnęłam myć okna 
i bardzo bym to właśnie teraz 
chciała czynić”.

Więc przyszłej królowej Anglii 
służba przygotowała wszystko 
co potrzebne było do mycia okien 
a Wiktoria cały ten dzień spędziła 
myjąc zawzięcie okna.

• * *
— Rozbrojenie Japonii — o- 

świadczył w Tokio wice-prezydent 
Stanów Zjednoczonych Nixon —»• 
było błędem, popełnionym przez 
Stany Zjednoczone skutkiem fał­
szywej oceny polityki sowiec­
kiej.

* * •

— Nie wszystkie króliki są 
tchórzliwe. W Hamiltonie, Kana­
da, wyhodowano rasę królików, 
które w razie prowokacji warczą 
jak złe brytany i rzucają się na 
napastnika.

» » »

—r Po 5-miesięcznym kursie 
zdała egzamin na pilota pani Nedy 
Ruser z pod New Yorku. Liczy 
ona 64 lata i ma 20 wnuków.

» » »
W WIEZIENIU

Dozorca: — aZ co dostałeś się 
do więzienia?

Dozorca: — Za co dostałeś się 
na. za pracę. . . .

Dozorca: — Przecież za to nie 
dostałeś się do więzienia!

Złodziej: — O tak, bo podczas 
kazania “pracowałem” . . . przy 
skarbonce.

* » ♦

O ILE . . .

— Tatusiu, czy bracia ciotecz, 
ni, to bliscy krewni?

— Tak. . . o ile są obaj zamożni.
• * »

KTO PUKA?
Pierwszy pijak (przy stole, pu­

ka szklanką w stół):
— Hej tam! piwa!
Drugi pijak (co leży już pod 

stołem): O... do diabła! Ktoś pu­
ka, a ja jeszcze w łużku. Proszę 
wejść!

BEZ KONTROLI

— Mogę zostawić mego buchal­
tera z całym spokojem bez kon­
troli. I tak wiem doskonale co 
będzie robił.

— No, cóż będzie robił po połu­
dniu, twoim zdaniem?
.— Nic nie będzie robił, oczywi­

ście.

Co Życie Niesie —
Ewolucja Poglądów Prez. Eisenhowera i Za­

powiedź Ewolucji Stosunków w Azji 
i w Afryce

Czołowy publicysta amery­
kański Walter Lippman: do­
wodzi na podstawie porów­
nania dwóch mów progra- 
mowychh prez. Eisenhowera, 
to znaczy pierwszej, wygło­
szonej przy objęciu urzędu 
przed dwoma laty, i ostatniej 
wygłoszonej przed kilkoma 
dniami, że w sposobie my­
ślenia prez. Eisenhowera za­
szły znaczne zmiany.

Zmiana jest — pisze Lipp- 
'man — nie w jego moral­
nych celach, ale w jego po­
jęciu więlkiej polityki. Prezy­
dent zmienił swą koncepcję 
na temat, co może być zro­
bione w polityce zagranicz­
nej, co musi być zrobione w 
administracji spraw krajo­
wych i co winno być zrobio­
ne na polu zwanym popu­
larnie “pomyślnością, dobro­
bytem społeczeństwa”.
Pozytywna Polityka.

W r. 1953cim Prezydent i 
sekretarz stanu Dulles sądzi­
li, że mogą zdefiniować* “nc- 
wą pozytywną politykę zagra­
niczną”, która doprowadziła­
by do likwidacji tak zwanej 
przez Eisenhowera “posta­
wy porażonego napięcia”.

To miało być zrobione 
przez t. zw. “wojnę psycho­
logiczną”.

Wierzono i sądzono, — że 
przez propagandę, deklaracje 
dyplomatyczne przez podpisy­
wanie paktów i odbywanie 
konferencji, oraz przez tajne 
nie-wojskowe operacje świat 
zachodni zacznie zwijać z po­
wrotem komunistyczne impe­
rium.
Koegzystencja.

Z tego wszystkiego nie po­
zostało już ani śladu w mowie 
programowej z dnia 5go sty­
cznia 1955 r. Jej celem — pi­
sze Lippman — było znaleźć 
i, o ile możilwe, ustabilizo­
wać “modus vivendi” (sposób 
współżycia) ze światem ko­
munistycznym.

Jest to polityka koegzy­
stencji.

Mowa programowa z 1955 
r. jest wyróżniająco się od­
mienna od tej z 1953 roku w 
swej teorji stosunku rządu 
do najwyższych i najniższych 
wahań ekonomii narodowej.
Co Jest Na Pierwszym 
Planie?

W 1953 roku mowa Pre­
zydenta brzmiała, jak gdyby 
on wierzył, że zrównoważenie 
budżetu jest sprawą najwyż­
szej wagi. Natomiast w 1955 
roku “zrównoważony budżet” 
nie jest już więcej na pier­
wszym planie, lecz Prezydent 
zaleca program narodowej o- 
brony, poszerzenia gospodar­
ki i dobrobytu, stawiając je 
przed zrównoważonym bu­
dżetem.

Największa ewolucja w spo­
sobie myślenia Prezydenta 
nastąpiła, zdaje się co do u- 
stawodawstwa mającego za­
pewnić pomyślność kraju. — 
Różnica jest w rozmiarach i 
w liczbie środków, mających 
zapewnić pomyślność. Na co 
przed dwoma laty Prezydent 
godził się z niechęcią, obec­
nie idzie na to z entuzjazmem.
Rzeczywista Przyczyna 
Ewolucji.

Nie wierzę — pisze Lipp­
man — że ewolucję w sposo­
bie myślenia Eisenhowera 
można wyjaśnić uczciwie i 
naprawdę przez powiedzenie, 
że Eisenhówer stał się bar­
dziej zainteresowany polity­
ką i jest zobowiązany dla de­
mokratycznych i niezależ­
nych wyborców.

Rzeczywistym powodem 
tej zmiany — twierdzi Lipp­
man — jest fakt, że w 1953 
roku Eisenhower był jeszcze 
tylko teoretykiem bez pra­
ktycznego doświadczenia w 
tych sprawach.

Dopiero ostatnio Prezydent 
zaczął myśleć poważniej o 
problemach wielkiej polityki. 
W r. 1955 Eisenhower ma już 
za sobą dwa lata doświadczeń 
jego teorji, wobec twardej 
rzeczywistości.
Teorje i Życie.

Teraz prez. Eisenhower 
przyznaje, że teorje musiały 
się poddać faksom życia. — 
Przekonał się, że wbrew fam- 
farom reklamowym, “wojna 
psychologiczna” nie była ża­
dnym stosownym środkiem 
do złamania imperium komu­
nistycznego.

Odkrył także w jego prak­
tycznych doświadczeniach w 
Indochinach na wiosnę ubie­
głego roku, że zaglądając 
przez krawędź piekła o mało 
co nie wpadł w przepaść to­
talnej wojny”. Przez te dwu­
letnie doświadczenia Prezy­
dent odczuł w sobie co to 
jest za straszna odpowiedzial­
ność powzięcie decyzji.

Teraz wie, co Kongres i 
naród rzeczywiście czują i 
jak odczuwają alianci. W tych 
ostatnich dwóch latach Ei­
senhower zestawił i oszaco­
wał swe cele, o których ma­
rzył przed objęciem urzędu, 
w porównaniu z rzeczywistą 
naturą świata i czasami w 
jakich żyjemy.
Front Żółto-Czarny?

O ile sytuacja w Europie 
wydaje się u progu 1955 roku 
raczej ustabilizowana, w Azji 
pozostaje ona płynna. Batalia 
o Azję zapowiada się w no­
wym roku jako intensywna, 
przyczym perspektywy dla 
Zachodu nie wydają się po­
myślne. •

Na kwiecień zwołana zo­
stała do Indonezji konferen­
cja, na którą zaproszono 30 
krajów azjatycko - afrykań­
skich. Już sam fakt organi­
zowania przez premierów pię­
ciu państw z Colombo — In­
dii, Cejlonu, Pakistanu, Indo­
nezji i Burmy — konferencji 
nie tylko państw azjatyckich, 
ale również afrykańskich, ma 
swoją niepokojącą dla Zacho­
du wymowę. Jest to wyraźna 
próba utworzenia wspólnego 
frontu żołto-czarnego.
Neutral izm?

Przeciw komu? Główny or­
ganizator tej nowej imprezy, 
premier Indii Nehru jest rze­
cznikiem polityki neutralno­
ści w konflikcie między świa­
tem wolnym, a blokiem so­
wieckim. Ale neutralizm, — 
który wogóle jest głęboko 
niemoralny, skoro chodzi o 
walkę między wolnością a 
niewolnictwem, w wersji p. 
Nehru jest szczególnie nie­
bezpieczny. Premier Indii nie 
znajduje słów krytyki pod 
adresem napastników komu­
nistycznych, natomiast 
nie szczędzi ich państwom 
zachodnim. Co więcej, na 
konferencję azjatycko - afry­
kańską zaproszone zostały... 
Chiny komunistyczne, tak iż 
trudno mówić o imprezie ne- 
utralistycznej. Przecież chyba 
nawet p. Nehru nie liczy na 
przyłączenie się Chin komuni­
stycznych do bloku neutralne­
go”.

.Nie tylko zaproszono Chi­
ny, ale nie wystosowano za­
proszenia do żadnego państwa 
którego udział drażniłby pe­
kińskich napastników; nie 
zaproszono rządu narodowe­
go Chin, ani nawet rządu po­
łudniowej Korei i tylko dla 
zachowania pozorów pomi­
nięto również Koreę północ­
ną. Pominięcie obu rządów 
koreańskich wygląda tym o- 
sobliwiej, że wysłano zapro­
szenia do obu rządów Vietna- 
mu.

Udział Chin komunistycz­
nych uwypukli istotny chara­
kter tej imprezy, polegający 
na walce z kolonializmem da­
wnego typu. Nie bez powodu 
na pierwszym miejscu porzą­
dku obrad figurują “proble­
my dotyczące suwerenności 
narodowej, rasizmu i kolonia­
lizmu”, natomiast nigdzie ani 
słowa nie ma o komunizmie 
i sowieckim kolonialiźmie, o- 
znaczającym stokroć gorszą 
eksploatację niż ta, którą u- 
prawiały ongiś mocarstwa 
zachodnie.
Chmury Nad Wspólnotą.

Jednym z nieuchronnych 
następstw konferencji będzie 
podsycenie skrajnego nacjo­
nalizmu w Afryce północnej, 
a być może podburzenie rów­
nież murzynów do dalszych 
aktów gwałtu przeciwko bia­
łym.

Nad Brytyjską Wspólnotą 
Narodów, gromadzą się nowe 
chmury. Z jednej strony A- 
fryka Południowa, której or­
ganizatorzy konferencji afry­
kańsko - azjatyckiej oczywi­
ście nie zapraszają, zmierza 
do wystąpienia ze Wspólno­
ty, a z drugiej strony dominia 
azjatyckie prowadzą politykę 
raczej antyangielską i coraz 
mniej się oglądają na Wielką 
Brytanię. W końcu stycznia 
w Londynie odbędzie się kon­
ferencja premierów'Wspól­
noty, a tymczasem trzej jej 
uczestnicy nie informując 
wogóle Londynu, zapraszają 
na konferencje kraje, które 
podlegają jeszcze władzy bry­
tyjskiej jak Złote Wybrzeże. 
Federacja środkowo - Afry­
kańska (obie Rodezje i Nia- 
sa), czy Sudan. Nie łatwo 
będzie w tych warunkach 
konferencji premierów 
Wspólnoty znaleźć wspólny 
język. Azjatyccy członkowie 
imperium coraz bardziej od­
dalają się od białych.

Oczywiście' można z pew­
nym sceptyzmem odnosić się 
do widoków konferencji afry­
kańsko azjatyckiej. Udział w 
szeregu państw zaproszonych 
jest wątpliwy: Turcja, Filipi-

TIMELY TOPICS

CHORT course in how to be- 
come a cynic was taken by a

London, England, cabbie who re­
fused a tip from a dear, sweet 
old lady; later discovered she'd
tipped herself to his wallet.

Hearse driver in Providence. 
R. I., said he Was speeding t® 
pick up a body. Unimpressed 
judge buried $5 of driver’s mon­
ey in the fine box.

club meeting, where he's listened 
to a speech each week. He also; 
-ates a medal for fortitude.

Man in Russell, Kan., received 
a pin for 17 years of perfect at­
tendance at a weekly service

Major \ Casket Company ot 
Memphis. Tenn., recently held 
open house. Did the orchestra 
•>lay music in a minor key?* • •

Neu York hotel, during the 
holidays, offered its guests carol* 
by singing bellboys at their re­
quest Only request of less fes­
tive folk was foC “Silent Night"

The Voice Of America
(Excerpts From American Newspapers 

Edited And Compiled By The 
Polish American Congress)

the cardinal of violating the agree­
ment of April 1950 between the 
church and the government. Thi« 
so-called agreement has been des­
cribed as the modus vivendi 
through which the peaceful co-ex­
istence of church and state would 
be made possible.

The Polish Embassy in Wash­
ington on September 26, 1953 re­
leased a statement which seeks to 
establish the concurrence of the 
remaining Catholic bishops in Po­
land with the removal from office 
of the cardinal. A reading of thi« 
press release shows that it is either 
a complete falsehood or some of 
the remaining bishops of Poland 
were forced to issue it under cir­
cumstances of extreme duress. Th* 
Polish Embassy is obviously en­
gaged in a propaganda campaign 
to distort the facts and keep the 
real truth concerning their perse­
cution of religion from the Ameri­
can people.

The Polish Ambassador to the 
United States has in the past sev­
eral days sent to many if not all 
the Members of Congress an Eng­
lish edition of the Polish constitu­
tion. This is hardly a coincidence. 
It is tied directly with the case of 
Cardinal Wyszyński. On May 8, 
1953 the Polish bishops conference, 
of which Cardinal Wyszyński is 
chairman, sent long and historio 
memorandum to President Boles­
law Bierut. This memorandum sets 
forth the violations by the govern­
ment of the modus vivendi agree­
ment established in April 1950. It 
states in clear and courageous 
language the diabolical plan of the 
state to either completely destroy 
religion or make it a vassal ser­
vant of communism. More than 
anything else it reflects the heroic 
struggles of Christian life against 
atheistic communism in the battle 
now raging in Poland. This histor­
ic document conclude* with the 
following statement: “The Polish 
episcopate demands from the coun­
cil of ministers that, in accordance 
with article 32, point 7 of the con­
stitution of the Polish People’s Re­
public, it undertakes the defense 
of the rights of Catholics in the 
Polish People’s Republic.”

It is, therefore, hardly a coinci­
dence that the Polish Ambassador 
to the United States should be giv­
ing wide distribution of English 
text copies of the constitution of 
the Communist Polish People’s Re­
public at this particular time. It 
is apparent that he is taking an ac­
tive part in the Polish Communist 
propaganda campaign here in 
America — calculated to deceive 
and mislead the American peo­
ple. This is in violation of every 
accepted norm of diplomacy. Whet 
is more important is that this con­
spiracy must be brought to public 
attention and appropriate action 
taken by our Government.

The violent persecution of reli­
gion in Poland is a crime which 
must be vigorously condemned. 
Freedom of religion is a prime re­
quisite to peace and those who vio­
late it endanger the security of all 
freemen. All Americans, no mat­
ter what their religious beliefs may 
be, will view the Commmunist ef­
fort to stamp o.ut religion in Po­
land as a threat to peace.

The Government of the United 
States can perform a service to all 
mankind by exposing the Commu­
nist propaganda campaign being 
carried on in the United States 
through the Polish Embassy and 
by making an official protest 
against the diabolical persecution 
of religion now taking place in 
Poland.

(C.R. A—6740)

SENATE REPORTS POLES 
HATE REDS

The Senate Foreign Relations 
Committee gave a note of encour­
agement .and hope recently to 
Americans of Polish descent by is­
suing a report which said 10 years 
of Communist terrorism have fail­
ed to stamp out the burning de­
sire of Poland’s millions for in­
dependence.

On the basis of a study made by 
the Library of Congress, the Se­
nate Committee said the Polish 
people remain eager for liberty, 
and “expressions of the rejection 
of Communism by every social 
grouping continues unabated. The 
Communist regime in Poland, 
fraudulently conceived, lives only 
by a state of permanent war 
against its own people.

The report painted a picture of 
deep-seated and bitter opposition 
to most efforts by Russian Com­
munist leaders to force Poland into 
the role of an obedient Soviet sa­
tellite. Polish peasants have re­
sisted efforts to collectivize their 
farms. Polish factory workers are 
said to be using absenteism as a 
weapon against Communist pres­
sure for production increases.

Poland, a country of some 25 
million people, has maintained a 
strong nationalistic spirit, despite 
subjugation dating back to the 18th 
century. Russia, Aaistria and Ger­
many at various times held parts 
of Poland, but the Poland which 
became independent in 1918 was 
substantially the same Poland 
which was a strong European 
power between the 14th and 16th 
centuries. Modern Poland was just 
21 years old when Germany and 
Russia invaded her in 1939. After 
the defeat of Germany. Russia took 
over the whole of Poland through 
setting up a Communist-controlled 
government.

The Senate report does not indi­
cate a likelihood of an uprising 
within Poland at any time soon, 
but it does show that Communist 
rule has not resulted in winning 
the Poles over to Communism. Like 
peoples of other satellite countries, 
they live in the hope that some day 
they again will be free.

—POST, 
Houston, Texas, Oct. 18, 1954

WHAT THE SENATE REPORT 
ON POLAND MEANS

Since there have been no real 
uprising against the Reds — the 
committee indicates that none are 
to be expected while peace con­
tinues — it is to be surmised that 
the old Polish spirit of indepen­
dence has at least partially disap­
peared under the Soviet regime. 
The puppet rulers, backed by more 
than adequate force, can doubt­
less evoke some degree of loyalty 
from a frightened minority.

What is both true and important 
in the report is that if the Reds 
give the Polish people a fair chance 
to strike back, strike they will. It 
has often been said that but for the 
A-bomb in American hands, So­
viet armies could sweep through 
Europe. But the old reputation of 
the Poles for courage in adversity 
would make them a real threat to 
Red lines'of communication.

A majority or the Poles unques­
tionably are still on the side of 
freedom, emphatically. Give them 
a decent opportunity to win back 
all or a large part of what they 
have lost, and give them real in­
dependence as a goal — this would 
suffice to make Poland a danger 
spot for her Red overlords.

—TIMES,

Shreveport, La., Oct. 12, 1954.

Statement By Senator Estes 
Kefauver, of Tennessee, and Con­
gressman Michael A. Feighan, of 
Ohio, Condemning persecution of 
Religion by the Communist Gov­
ernment of Poland, October 13, 
1953.
, The entire, world has been 
shocked by the brutal action of 
the Polish Communist government 
arbitrarily removing from office 
Stefan Cardinal Wyszyński, Pri­
mate of Poland. This event took 
place over the week-end of Sep­
tember 26, 1953. This action was 
taken without formal charges be­
ing placed, without even the usual 
mock trial so characteristic of the 
Communist system.

While the arbitrary removal of 
the cardinal as head of the Catho­
lic Church in Poland has been con­
firmed, a great deal of mystery 
remains concerning the manner in 
where the Cardinal is presently 
detained. The Polish Government 
has broadcast a statement accusing

STRICTLY FRESH

ny, czy Syjam zapewne me 
będą chciały mieć z tą impre­
zą nic wspólnego. W każdym 
razie jednak sama inicjatywa 
jest znamienna dla wielkiego 
fermentu na obu wielkich 
kontynentach Azji i Afryki.
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Claudette Colbert and Fred MacMurray in “The Egg and I.” 
released originally in 1947 by Universal-International, are on 
their way back to the nation’s screens—at the request of exhibit­
ors and fans. Based on Betty MacDonald’s best-selling book, the 
film features Marjorie Main, Percy Kilbride, Louise Allbritton, 
Billy House and Richard Long.
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Gawlik posted a 512 and S. Vir- 
gilio 510 for Sondej.

B. Walters fired a 575 and Stan 
Micek 515 to net Gene’s a 2 to 1 
verdict over John-Mary’s, whose 
attack featured a 508 by J. Lester, 
a 504 by W. Kuta, a 503 by Ed 
Wold and a 502 by C. Sromek.552

557
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4’8
504

J. 
S.

w. 
s.
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145
156
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150
153
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180
1.80

1.50
145
724
140
159
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Ponia’ski .158 
111

The Chicago Blackhawk Post 
7975 VFW will stage its 9th annual 
Dance on Saturday, January 15, at 
Congress Ballroom, 2047 Milwau­
kee ave., starting at 8:30 o’clock.

Dance music will be presented 
by a popular orchestra.

Tickets are nominally priced and 
an invitation is extended to all 
members of Post 7975 and their 
friends to join in the merry-mak­
ing.

THOSE GOOD EGGS ARE BACK!

The Hamm's spilled Prospect 
Clothes thrice last Friday night at 
Stack and Ryan Alleys to take 
over sole possession of first place 
in the Chicago PNA Society Keg 
loop race by 2 games over Joseph 
Lumber, which was losing twice 
to Chicago Men’s Wear.

Ed Gembeck rolled 495 for 
Hamm’s, Wally Maczka 502 for 
Prospect S. Prosniewski 486 for 
Joseph and R. Poterek 519, J. Ver­
din 489 and Joe Bronars 467 for 
C.M.W.

Art Daniels posted a 508 to lead 
Kroll to a 2 to 1 nod over North- 
West Construction, whose attack 
was led by Frank Zolynski with 
445.

Brandt Florals clipped George 
Klesta, a 518 by Hank Szadziewicz 
and a 505 by Jack Stack. Dave 
Fedyna Sr. racked up a 524 and 
Jack Jayko 500 for the Packers.

Melchoir Wańkowicz, outstand­
ing Polish author, will give a lec­
ture in Polish at 3 p.m. Sunday, 
Jan. 16, at the Polish Falcons’ hall, 
1062 N. Ashland ave. The lecture 
will be open to the public.

Mr. Wańkowicz is now writing 
the third volume of a trilogy 
about the life of Polish immigrants 
in Canada and the United States. 
The first volume, “Tworzywo”, is 
already published; finishing touch­
es are being put on the second vol­
ume “Jak Daleko?”; and he is now 
preparing to write the final vol­
ume, “Przystań”.

The lecture is being sponsored 
by a Special Committee organized 
by the Polish Arts Club of Chicago 
to raise funds for the translation 
of this monumental work into Eng­
lish. Donations are being accepted 
bv Mrs. Halina Paluszek, 1309 N. 
Ashland ave., committee treasurer.

Other committee officers include 
John Gembala, president; Mrs. Ha­
lina Skubikowska and Dr. Pauline 
Rytel, vice-presidents; Dr. Gerdi- 
nand Zarzycki, recording secretary; 
Mrs. Felicja Kułakowska, Mrs. 
Alice Wichlenski, and Joseph Bia- 
lasiewicz.

today officially accepted 
‘Tiger’ Jones, Yonkers, 

middleweight, as his op- 
for the January 19th date

122
152
170
184
181

Wheat straw is more effective 
than a synthethic soil conditioner 
in preventing soil erosion 
ter runoff.

L. Bohaty 
B. Sawicki
M. Frankel
S. Wilk 
T. Winiecki

KOLSKIS TRIUMPH, 71-65, OVER 
REP. DAN ROSTENKOWSKI IN PNA

39 PNA bowlers 
an 80-man party

Chicagoland Polish- 
singles-doubles tourn-

FRANK'S MINS ON CZERWIŃSKI 
ROWLING LEAGUE PACESETTER

Real Army-Navy “trimmin’s” 
will be in evidence at Chicago 
Stadium Thursday night agument- 
ing the basketball game between 
Great Lakes and Fort Sheridan on 
the same doubleheader card with 
the postponed Harlem Globetrot­
ters- Washington Generals tilt.

Great Lakes’ famed marching 
band will perform between halves 
of the 7:30 game between the red- 
hot service rivals, who are switch­
ing this tilt from the Great Lakes 
gym to thę Stadium to round out 
a stellar twin bill for Chicago 
fans. The only official naval band 
in the ninth district, this is the 
one that performs intact as a unit 
and then dissolves into smaller 
combinations to the delight of the 
fans.

Fort Sheridan will furnish its 
champion 
occasion, 
branches 
pected to
Both the soldiers and sailors quin­
tets have winning records this 
season and their clash has been 
eagerly awaited by their rooters.

The gala program will be 
rounded out by three new Globe­
trotter-owned added entertain­
ment acts between halves of their 
game with the Generals and Bill 
Spivey. The complete show re­
places that of Monday night, Jan. 
3, when the Trotters and Generals 
were prevented by fog from land­
ing in their chartered DC-7 to 
play the second half of a bill that 
was forced into postponement as 
a result. The 12,817 fans present, 
who saw a 76-74 thriller won by 
the Minneapolis Lakers over the 
Philadelphia Warrior.- in the first 
game, are invited to use their 
ticket stubs through the turnstiles 
for the same seats. Remaining 
seats also have been placed on 
sale.

18 
181/2 
20
23
23
24
241/a
26
26 
271/2 
28 
321/2
33
36
36
38

W niedzielę 9 stycznia z Zbro­
jowni Chicago Av. rozpoczął się 
Turniej Siodemkowy Piłki Nożnej 
z udziałem 20 drużyn. Wyniki 
pierwszej rozgrywki były następu­
jące.

W major dywizji: Rangers po­
konali Rams 3:0, Falcons pokonali 
Hansa 2:0, przyczem obie bramki 
strzelił Stegliński, Vikings poko­
nali Necaxa 3:1, Lions pokonali 
Slovaks 3:1, zaś Eagles zremiso­
wali ze Schwaben 1:1. Bramkę 
jedyną dla Eagles strzelił Mróz.

W pierwszej dywizji: Hoosiers 
(dawni Red Devils z East Chica­
go) pokonali Wisłę 3:0, przyczem 
bramki strzelili Jędrzejczak, Pie­
trzykowski i Bocwinski. Sparta 
pokonała Arsenał 4:1, Wings po­
konali Norwegians 2:0 a Fortuna 
pokonała Olimpics 3:2. Mecz 
Hakoach z Apollo zakończył się 
wynikiem nierostrzygniętym 1:1.

F. 
M. 
B. 
F.

W.
1

C. 
s.

156
174
1.27
168
182

W.
.36 
.351/2 
.29 
.28
.26’^
.24 
.23
.14

1.50
219
157
1.38
157

H. 
J.

Steck 169 
Hamilton 141 
Wiebrecht 146 
Rupp 1.50 
Dziekonski 148

FRANK’S

Council 
organizing 
the ninth 
American 
ament, March 5 to April 3, it was 
announced today.

The party’s size establishes a 
new tourney record, according to 
Lou Rypel, the meet’s director. 
The largest parties in previous 
years consisted of 64 men.

Joseph Nawrot, Chester Jendryk 
and Dr. Bruno Krzemiński will 
assist in organizing the party, 
Rynel said. Krzemiński is a newly- 
elected member of the tournament 
organization’s board of directors.

The Councilites hail from the 
Back of the Yards district.

V. 
E.

Michigan’s death rate 
an all-time low in 1953 
dropped to less than nine deaths 
for every 1,000 persons living in 
the state.

Ray Robinson, former world’s 
welterweight and middleweight 
champion and his manager Joe 
Glaser 
Ralph 
N. Y. 
ponent 
in the Chicago Stadium, it was an­
nounced by Truman Gibson, IBC 
Sec’y.

Gibson, after a lengthy long­
distance telephone conversation 
with Glaser and Robinson, finally 
convinced the pair that ‘Tiger’ 
Jonse would be the logical oppo­
nent for Robinson in Chicago on 
the 19th.

Glaser also told Gibson that 
Robinson’s nose was in fine con­
dition and that he merely suf­
fered a alight nose bleed after his 
knock-out over Joe Rindone in 
Detroit last Wednesday night.

Robinson informed 
he would arrive in 
Friday, Jan. 14, in 
through a pre-fight 
amination in the offices of the 
Illinois Athletic Commission. Rob­
inson will train at the Midwest 
Gym.

In Ralph ‘Tiger’ Jones, Sugar 
Ray is taking on one of the most 
aggressive young middleweights 
in boxing today. Jones has de­
feated such outstanding perform­
ers as Johnny Bratton, Danny 
Womber, Bobby Dykes, Billy Mc- 
Neece and lost a one point verdict 
to Johnny Saxton. It was the Sax­
ton bout that gave Jones national 
prominence.

Jones got his nickname of 
‘Tiger’ after only two fight? as a 
professional. He's like a Tiger in 
hsi fierceness and the way he rips 
punches to the mid-section. He's 
married to the former Cora Patil- 
lo. a teacher of Health and Edu­
cation.

Kieres, Sikorski, B. Hoffman And Faggi Pace 
Attack; Bob Sierakowski Scores 22 And 
Ziółkowski 17 For Rostys

Kittles 
Pabst 
Lewis .
Frank’s 
Vignola 
Kozy ....
Legion 
Shelley

Winslow’s 493 series led 
to 3 triumphs over Legion and 
thereby enabled them to cut the 
Kittles lead in the Lewis Junior 
Handicap Keg loop race to only 
one-half game, last Tuesday night. 
Kittles was upset twice by Kozy 
Spot.

Mike Ciszek shot 492 for Legion, 
Bruno Bańkowski 529 for Kozy, 
and L. Bolda 539 for Kittles.

Frank’s won a pair from Shel­
ley thanks to a brilliant 237 sec­
ond game and a 631 series by B. 
Dybus. Frank Speares tallied 459 
for the losers.

The Vignola Sportsmen whipped 
Lewis Alleys, 3 to 0, with J. Sak’s 
571 and Ed Bieniasz’s 505 leading 
the way. Ed Pytel notched a

edge to 15 points with 8 minutes 
left to play.

Sierakowski connected on a 
long shot and popped in 2 free 
throws, and Madej clicked on a 
side-shot to whittle the Kolski lead 
to 9 points.

Purol and Ziółkowski matched 
basket?,i and then Surzynski scored 
a pair of long shots to slice the 
Kolski advantage to 5 points.

Sikorski flipped in a free throw 
and Sass and Purol ringed a field­
er apiece to skyrocket the Kolski 
lead to 10 points, 65 to 55, with 
3 minutes left to play.

Nowak scored from the corner 
and Rogalski from under the hoop 
to make it 65 to 59. Kieres scored 
on a one-hander and Sass made 
good on a free toss. Sierakowsk’ 
cashed in on 2 charity shots and 
Ziółkowski on a short shot to make 
it 68 to 63. Purol’s free throw and 
Kieres’ basket boosted the Kolski 
margin to 71 to 63. Sierakowski 
clicked on his 7th and 8th suc­
cessive free throws (he didn’t miss 
one during the game) to conclude 
the scoring with the Koiskis pre­
vailing by 71 to 65.

Kieres scored 18 points, Sikor­
ski 12, Bill Hoffman 11 and Faggi 
10 for Kolski, while Sierakowski 
fired in 22, Ziółkowski 17 and Sur­
zynski 10 for Rep. Rostenkowski.

The Rostys came close to es­
tablishing a new league record for 
free-throw accuracy by making 
good on 15 out of 17. The Second 
Federal Savings team established 
the .all-time mark of 15 out of 16 
last season.

Sierakowski with 8 out of 8 
free throws displayed the finest 
free-throw brilliance since 1954 
when Bob Kampa of the Federals 
flipped in 10 out of 10 as the Kol- 
skis were going down to defeat 
for the. second ?traight time at 
the hands of the Savinas combo.

KOLSKI (71)

19
20
21
23
26
27
28
28
29
29
29
45

191
181
134
130
159

KLIMEK’S

Hamilton ....162 
G. Charles 120 
M. Kolecke ...156

W. 
.36 
•351/, 
34 

.31 

.31 
.30 
.291/, 
.28 
.28 
.261/2 
.26 
.211/2 
.21 
.18 

• 78 
.1.5

179
219
169
148
189

MAZEWSKI
168
191

• 182
181
119

W.
J. Mack
T. Piotrowski 109 
.1. Slocum 139 
M. Celmer 162

N.Wi SPORTS
171
133
175
137
166

BY JOSEPH R. KOWAL
The vaunted Kolski Boosters, 

Loyola Holiday Basketball Tour­
nament champions, were pressed 
to the limit by a scrappy Rep. Dan 
Rostenkowski quintet in a North­
ern (William N. Erickson) PNA 
Basketball league opener laet 
Thursday night at Eckhart Park, 
before they finally won out by the 
narrow margin of 71 to 65.

Leading by 11 points midway 
during the first half, which saw 
Dan Kieres hit for 10 markers, 
Gene Faggi 8, Bill Hoffman 6, Jer­
ry Sikorski 5 and'“Jumping Joe” 
Giampavlo for 2, the Koiskis found 
themselves extended to the full­
est extend when the Rostys coun­
ter-rallied with Bob Sierakowski, 
Mickey Ziółkowski and Moose 
Surzynski collected 11, 7 and 4 
markers, respectively, to whittle 
the margin to only 31 to 25 at the 
intermission.

Only the fact that the Koiskis 
were able to control most of the 
rebounds enabled them to gain a 
scoring edge over the leleaguered 
Rostys’ who played the first half 
without 3 regulars — Walter Ma­
dej, Matt Prill and Spud Vesevick. 
Madej showed up after the second 
half got underway, but Prill and 
Vesevick failed to show up at all 
due to other commitments, much 
to the displeasure of Coach Paul 
Borski, who visioned an upset 
were the latter 2 on hand to help 
their teammates.
KOLSKIS OPEN UP

The Koiskis commanded leads 
ranging from 4 to 8 points during 
the first six minutes of the second 
half, as Sikorski; Faggi, Norman 
Purol, Kieres arid Bill Hoffman 
took turns at matching baskets 
with Sierakowski, Ziółkowski, Su­
rzynski, Dennis Rogalski and Joe 
Nowak of the Rep. Rostenkowski 
unit.

Co-Coaches Joe Chuhak and 
Gene Mozdzierz of the Koiskis 
made several changes, and their 
charges immediately caught fire 
as Ed Sass, Sikorski, Kieres and 
Bill Hoffman wheeled in for a 
basket apiece to boost their lead 
to 14 points. Sierakowski sank a 
free throw, but Kieres hit on a 
one-hander to raise the Kolski

W. 
.35 
.34 
.33 
.31
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.27 

.26 
.26
.25 
.25
.25 
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Ray Robinson To 
Face Tiger Jones
At Stadium Jan. 19

LODGE 670 PNA
111 :
127 :

91
94

151

L.
D.
J. Donaleczny 116 
G. Wenderski 106
E. Domaleczny 106

EDDIE’S
Sablik 201 

Ogonowski 151 
Pietraszek 138

B. Maranowicz 160 
Hadzima „194

s.: 
w. 
s.
J. I

Wańkowicz Lectures
In Polish Sunday
At Polish Falcons

Prosniewski ...144 
T. Stanislaus 174 
B. Stanislaws 1210 
Zolynski 149
Dombrowski ..134

JOSEPH

Jeziorski ....134 
Wick 179 
Czajka 157 
Słowik 1.54 
Rakowski „147

B. and 
Kutza 
British 
Grzemski
Formica  
Fullerton  
Priebe .......
Pete’s ----------
Elk Grove  
Cas ...„  
Czerwiński  
Phyllis  
Frank’s .......
Wojciechowski 
Society ...........
Lewis 

Mitch Wesołek, captain 
owner of Elk Grove Lounge, 
ed 563 to beat the Grzemski’s Real­
tors 3 straight in St. Hedwig Young 
Men's Club keg loop play last week 
at Logan Bowl. Mitch chalked up 
a 212 in the first game, 175 in the 
second and 176 in the third for a 
grand total of 563.

The Kutza Drugs copped 2 and 
tied one with the Phyllis Boosters 
with the aid of Marty Wassmunds’ 
181-190-214.

Cas Florals upset the leader, 
B. and B. Jewelers, twice with 
the help of B. Freitag’s 544.

The Priebe Printers, Czerwiń­
ski Tavern, Wojciechowski and 
Son, Fullerton Liquors, and Pete’s 
Est-Est won two from Formica 
Tops, Society Cleaners, Frank’s 
Tap, British Walkers, and Lewis 
Men’s wear, respectively.

T. 
S. 
S.

Chicago Blackhawk 
Post 7975 VFW 
Dance Saturday

Wyniki Pierwszej . 
Rozgrywki Turnieju 
Siódemkowego

E. 
W.
E.

155
176
229
141
147

NEW MILL
173
162
171

Council 39 PNA To 
Enter 80 In P-A 
Singles-Doubles

Great Lakes-F ort 
Sheridan Clash On 
Trotters Card

Wins 3 From Prospect; Joseph Lumber 
Bows To C. M. W.

Szczepanik ..180
Latecki 115 

Foszcz 140 
W. Foszcz 137
R. Hougesen ..190

1.82
148
135
190 

„  174 
WEGRZYN’S

164
133
167
1,58
143 

STEINBRECHER’S
146
169
148
148
168

E. 
B. 
R. 
J.
M.

526
420
455
465
465

J. 
F. 
R.

L. 
J.
E. 
D.
F.

E. 
L.

D. 
H.
G.

S.
B.
C. 
C.

F. 
E.
K.

C. 
J.
H. 
R.
H.

C. 
A.

T, 
J.
E. 
E.

Pabst Trails Kittles 
By i Game In Lewis; 
Dybus Rolls 237-631

c. 
J.
T. 
S.
R.

E. Zick  97 
W. Bielat 107 
G. Pichla  91 
Mazurek 110

Wisocki 124
ASHLAND BINDERY

Karwoski ..160
Weiler ...193
Magiera „..146
Swiet 165
Mannella . ..139

CONCORD 
Węgrzyn „197 172 
Czubernat 149 166 

A. Laskowski 151.
Cortez ....183 169 154 
Pieczkows 156 150

SLENK’S
Stock 107 
Sienk „.151 
Rzemień ....124
Staniszew J12 
Wołynia, ....155

Second Federal .... 
Kolski Boosters .... 
Craftsmen 
Rep. Rostenkowski 

THURSDAY’S SCHEDULE
7:30 p.m.—Craftsmen vs. Kolski 
8:30 p.m.—Rep. Rostenkowski 

vs. Second Federal

132
110
121
198 
187

ERICKSON 
Sydor 137 

Cwynar 185
Smentek „202 

Cwynar 156
Mazur’ski 155

Shuts Out Andrew’s; Sophie’s Drops 1 To
Chester’s

139 
M.

143
122
190
157
174

Sophie’s  
Frank’s .........
Chester’s  
John and Mary’s 
Soridej’s ......... .......
Gene’s ..................
Bird’s Nest ........
Andrew’s ...... ....

A well-balanced attack, 
Chet Morgan shooting 578, Wally 
Sadowski 550 and H. Gawlik 531 
enabled Frank’s to win 3 games 
from Andrew’s and to whittle 
down Sophie’s 1st place margin in 
the Joe Czerwiński Keg loop race 
to only 4 games over the former. 
Sophie’s was losing once to Ches­
ter’s.

Tuggle rolled 481 for Andrew’s, 
J. Sulita 562, T. Madej 556, L. 
Stobierski 536 and J. Podgórski 
509 for Sophie’s, and L. Chromy 
582 and Ed Wolkowicz 518 for 
Chester’s,

Bird’s Nest upset Sondej’s twice 
when Ed Daniel scored a 492 R.

Defranze 165 
Todrowski 151 
Civik iso 
Butterfield ?71 

FULLERTON
Guman ..132 
Slaski  j,<jg 
Berir ............. ..""184

Sty 215
Keller 197 

PETE’S
Kmiecik 434 
Łazarz jjg 
Pałczyński 167 

F. Martinez 453 
J. Digore ...... 7 61

LEWIS
Sobecki „...145 

Lewandowski 138 
Zaworski 114 
Roreda 158 
Samek 169

E.
C. Hyzy ...... 153

KUTZA
A. Spesy .............155
B. Bataska .— 156
J. McIntyre ..............156
E. Kellman 181 
M. Wassmund 187

B. and B.

W. 
,. 38

34 
.. 31 
- 30 
.. 28 
.. 22
. 18 

.. 15

Scheffler 156 
C. W.

Bronars 175 
E. Richard 123 
R. Poterek „.„.755 
J. Verdin ... 193 
W. Procik 154

GSP
114

167144

Persak 174
Cieśla ...128 

R. Edwards 150
Grzyb 770 

Partacz 176

Szalapski „137 
Wkbik U9
Daniels Ill 

G. Knoll 150
E. Gembeck ....148

Wegrzyn’s Tavern to 3 upset wins 
over Steinbrecher’s and first place 
in the Council 87 PNA Keg loop 
race by one-half game over 
Slenk’s, loser of two to Concord 
Savings, last Thursday night at 
Steinbrecher’s.

John Wick rolled 518 and Stan 
Słowik for Steinbrecher’s, Vic 
Węgrzyn 548 and Nick Cortez 506 
for Concord, and Ed Staniszewski 
476 for Slenk’s.

Joseph Ropa Recorder kept on 
the comeback trail with a brace 
of decisions over Burger’s, thanks 
to a 520 by John Trojak and a 
517 by Stanley Oleksy. George 
Wenderski scored a 437 for Bur­
ger’s.

Eddie’s Flower Shop tripped up 
Klimek’s Keen Klub, 3 to 0. Ed 
Sablik posted a 552, Ed Ogonowski 
551 and Henry Hadzima 504 for 
the winners, and Walter Moskal­
ski 520 for the losers.

JOS. ROPA 
Zator 164 
Oleksy 162 
Czubernat 166

I. Laskowski „765 
Trojak 199

BURGER’S
Coyne 127 
Kazak 127

R. Buckley 158
W. Gums 177 

Zernia 192 
Parker 190
Foszcz 167

W. Nieciecki 772 
Budwick 146

PRIEBE
Tadda ..........
Zygowski 
Tadda ..................186
Zygowski 178 
Tadda 139

SOCIETY 
.162
.169 
 131
134 
.179

CZERWIŃSKI
A. Grabacz . .....141
M. Mansfield 159 
C. Macko 211
E. Polski 145
W. Goetsch 187 

WOJCIECHOWSKI
137
124
172
153
770

HAMM’S
144
112
134
750
189

PROSPECT 
M. Piech 155 

Nowak 118 
C. Rosen 115

New Mill  
Sure Seal .
Erickson ................
Frank’s ............
N.W. Sports .

Tip Top ....................

Halka ......................
Mazewski  
Drummond  
Ashland Bindery 
O’Malley & McKay 
Lodge 670 P.N.A.

C. Zerpia posted a 583 series, 
A. Parker 524 and Wally Gums 
504 to lead O’Malley and McKay 
to a pair of victories over New 
Mill Noodles, thereby slicing the 
latter’s Council 41 PNA Keg loop 
lead to only 1 game over Sure Seal 
Products, which was annexing 3 
from Tip Top last Tuesday night 
at Cragin Bowl. Edwin Węgrzyn 
shot 560 and Bob Krieger 512 for 
New Mill, Leo Brudnicki 538, H. 
Leppin and Ted Zajac for Sure 
Seal, and S. Zdunek 503 for Tip 
Top.

Halka blanked Drummond with 
the aid of a 598 by H. Szwed and 
a 560 by Johnny Rulka. H. Schu­
macher notched a 501 for Drum­
mond.

Frank’s beat Lodge 670 PNA 
thrice when J. Sommers came up 
with a 514. P. Wisocki recorded 
a 392 for the ’o?ers.

Joe Cwynar came up with a 
576, Al Smentek 545 and Hank 
Mazurkowski 514 to lead William 
N. Erickson to a 2 to 1 nod over 
Ashland Bindery, whose attack 
was topped by Dave Swiet with 
499.

The Al Mazewski crew beat 
N.W. Sport Shop, 2 to 1. W. Po­
niatowski fired a 526 for Mazew­
ski and R. Hougesen 523 for 
Sports.

O’MALLEY & McKAY
120 
151 
162 
193 
141

Sure Seal Takes 3 To Trail NMN By 1
STANDINGS

Social * *
'The sox ADD STRENGTH 

TO THE CATCHING DEPT.

CUNT 
COURTNEY

VJE WHITE JOX FANS 
VJOMT HAVE TO VJORR.T 
ABOUT OUR. CATCHING < 
IM '55__MOT vuiTH

COURTNEY AND LOŁLAR

Secret Agent X9
Alder

OKAY, YOU HEARD INJUN TOM 1 
HE SAID THAT ALDER SWAMP 
WILL BE TEEMING WITH DEER

IN A FEW DAYS 1 _______„
1

YEAH! IT'5 N, 
ONE SPOT WHERE 
THE SNOW DOESN'T 
SEEM TO PILE

UP! J—

right! now, here's a rough map that 
INJUN TOM DREW OF THE SWAMP AND THE 
SURROUNDING TERRAIN! THREE RAVINES 
LEAP INTO THE SWAMP....HERE'S WHAT

WE'LL DO—

189 
180
143
131
130

IR. Krieger .....170 170
E. Węgrzyn ...204 189

TIP TOP
H. Young .. ..... 117 119
J. Guziak .. .....152 105
H. Tyrakowski 181 180
E. Zdunek ,._131 178
S. Zdunek .... 159 171

SURE SEAL
L. Kiolbasa ...167 172
T. Zajac .... ....149 175
E. Lukwinski ..119 138
L. Brudnicki ..182 181
H. Leppin ....176 188

HALKA
B. Chole ... ....153 160
J. Szwed .. .....170 224
T. Piekos ....180 169
P. Turbak „...171 160
J. Rulka 181 202

DRUMMOND
S. Skiba .... .... 178 144
S. Jacubek .....172 147
L. Kloc ..... ....165 117
H. Schum’cher 195 151
D. Dombek ....118 175

FRANK’S
J. Sommers ...170 155
L. Thomas ....158 152
.1. Mirtl ..... ...166 149
W. Dudek .. .... 175 159
T. Penoski .119 179

KROLL
A. Daniels 
I. Kroll .....

..... 132 
....148

1.79
117

197
743

508
408

J. Joseph . .....134 170 128 432
A. Boyd ... .....126 145 170 441
T. Douvres ....123 753 168 444

N. W. C.

STANDINGS
w. L.

Hamm’s ..........29 22
Joseph ..... ............ ..........27 24
Kroll ....... ......... 261/j 24'4
Brandt .... ..........26 25
C. M. W. ......... 2514 25’4
G. S. P...... ......... 24y» 26’4
Prospect .. ..........231/2 27V4
N. W. C. . ............ ......... 22 29

STANDINGS

Wegrzyn’s
W.

..............31,
L.
20

Slenk’s ......... ...............30’4 20'/2
Steinbrecher’s .. .............. 28 23
Joseph Ropa ...... ...............26 25
Klimek’s ............ ...............241/2 26’/2
Eddie F. S........... ..............24 27
Burger’s ............ ...............21 30
Concord ............ ..............19 32

Walter Grzyb recorded a 509Sikorski ......
GA. C. FTA C. P. TP.

...10 4 6 4 0 12
Sass ............. .... 6 3 1 1 2 7
Faggi .......... ..... 9 4 6 2 0 10
Purol .......... ..... 4 2 5 3 2 7
Giampavlo ....9 2 3 2 1 6
Kieres ........ ....18 9 0 0 2 18
Hough .... 1 0 0 0 3 0
B. Hoffman ...15 5 4 1 3 11

TOTALS 72 29 25 13 14 71
REP. DAN ROSTENKOWSKI (65)

GA. C. FTA C. P. TP.
Ziółkowski 19 6 6 5 1 17
Rogalski .... .....7 2 1 0 3 4
J. Nowak ... ..... 4 2 1 1 2 5
Surzynski ...11 5 0 0 5 10
Sierakowski ....18 7 8 8 2 22
Batkoff ...... ..... 6 2 0 0 5 4
Madej ......... ..... 4 1 1 1 1 3
Białecki ..... .... 0 0 0 0 2 0

TOTALS 69 25 17 15 21 65

Grabowski 1.36 125 119 380
Prosniewski 163 176 147 486

, Woscinski 132 126 738 396
Poterek .120 127 147 394

114

Jr. Fedyna ..... 91 139 11.0 340
Novak ........ ...114 133 123 370
Sr. Fedyna ...172 177 175 524

C. 
G.

Maćkowiak 157 738 153 448
Klesta ........179 1.63 192 534
Odasz ........ .172 142 140 45i
Szadziewicz 140 154 214 508
Stack .......160 197 148 565

ANDREW’S
W. Holtz ....... .117 127 139 383
Wankiewicz .. .134 1.24 101 359
Crowley ....... .106 122 163 391
Victor ........... .146 122 162 430
Tuggle ........... .142 187 152 481

FRANK’S
W. Sadowski 185 152 173 550
H. Gawlik .... .211 177 143 531
E. Cherback .. .161 163 116 440
P. Kroll ......... .142 160 177 479
C. Morgan .... .189 185 184 578

CHESTER’S
J. Potempa .. 145 145 145 435
C. Mrozek 141 148 155 447
E. Wolkowicz 147 1.52 219 518
E. Chromy .... .155 155 147 457
L. Chromy .... .177 170 235 582

SOPHIE’S
J. Malinowski 160 161 174 495
L. Stobierski .190 145 201 536
J. Podgórski .171 158 180 509
J. Sulita ....... .190 161 211 562
T. Mango ..... .201 198 157 556

SONDEJ
J. Jarog ....... .149 159 155 463
W. Jarog ....... .131 1.86 140 457
S. Virgillo .... .193 165 152 510
R. Gawlik .... .175 191 146 512
S. Jarog ....... .135 145 138 418

BIRD’S NEST
W’. Wieczorek 153 136 137 426
B. Walsh ....... .145 186 132 463
E. Daniel ..... .197 154 141 492
G. Daniel .... .162 99 1.67 428
F. Migała ..... .155 126 160 441

GENE’S
F. Motyka .... .136 147 147 430
G. Moritz ..... 143 137 148 428
S. Micek .159 146 21.1 516
K. Itter ....... .169 140 189 498
B. Wolters .... .179 234 182 575

JOHN-MARY’S
E. Wold .......... .149 194 170 503
T. Stojak ..... .183 155 161. 499
W. Kuta ....... 152 148 184 504
C. Sromek ..... .162 181 159 502
J. Lester ....... .146 174 188 508

W.

Klimek .... .128 150 177 455
Krystofiak 121 121 103 345
Kusinski .1,24 134 HU 359
Lesny ..... .148 165 158 471
Moskalski 173 179 168 520

1.39
135
208

J. Banka . .....146 158 156 440
W. Maczka ..... 171, 169 162 502

461
for Lewis.

PABST
E. Karol ... ..... 176 150 164 490
R. Tonski . .....133 183 135 451
M. Diak ... .....134 178 164 476
M. Wnek ... ..... 151 158 160 469
B. Winslow . „172 166 155 493

LEGION
E. Watrach ..... 165 102 157 424
E. Kubasz’ski 106 112 121 339
J IMTaziir ..... 125 153 124 40?
M. Ciszek . „_..173 139 180 492
T. Crosson ..... 151 151 151 453

KOZY
L. Nurkiewicz 163 164 107 434
E. Wilson . ..... 191 107 130 428
H. Shiberoko .122 150 104 376
E. Wasniewski 172 178 140 490
B. Dankowski 170 184 175 529

KITTLES
E. Kozakiewicz 127 121 137 385
S. Plywack ..... 164 151 160 475
c. Rymut . „ 183 146 143 472
L. Bolda ... ..... 199 180 160 539
C. Krause . 139 154 178 471

SHELLEY
J. Krull ... .....138 133 141 412
J. Hemmerling 109 116 99 324
J. Mendrella „122 140 151 413
F. Ratz .... 122 190 137 449
F. Spears . .....108 185 166 459

FRANK’S
Decker ...... .....138 155 170 463
W Wojcik .....157 127 182 466
J. Wojcik ...... 122 107 159 388
E. Nakielny .151 140 119 410
B. Dybus . .....194 237 200 631

LEWIS
F. Pytel .... -140 123 113 376
L. Małecki .....157 162 124 443
C. Szczepański 172 124 158 454
E. Pytel ... ...... 158 137 166 461
E. Pytel ...... 150 161 135 446

VIGNOLA
J. Sak .... ...... 175 195 201 571
E. Bieniasz ..... 190 161 154 505
J*. Suberla .....129 129 135 393
A. Prodyma ....139 163 139 441
E. Kuzma ....-170 156 147 473

134
143
109
1.53
174

H. Nerebecki ... . ...115
T. Prysmiki .......... ...135T. Bobko ........... „135E. Pękala ............ „148
I. Lehman „780

BRITISH
V. Novak ...145

M

ELK GROVE
Daszek ...... ...........135
Roberts ..........158
Woje ........ ...........1.36
Gedmin .... ...........143
W’esolek ... .......... 212

GRZEMSKI
Nachman . ...........156
Smolen ..... ......„...144
Kitak ........ ...........185
Herman ..........162
Abram

PHYLLIS
...........178

Kutza ■.......... 183
Hyzy ........ ...........154
Hyzy .......... ...........129

FORMICA
.1. Hołda 116
V. Thys -...........149
F. Klosky 198

r. Leschinski . ...........144 202 133
r. Sonor ........ ...........160 136 170
D. Jackson .... ....... „.144 186 171
r. Wisla ...... ....... 157 178 171
E. Wisla ........ ..........747

CAS
196 158

E. Haskell ... ...........172 144 150
H. Mogge....... ....„.... 149 163 155
J. Ladygowski ..........183 126 1.62
J. Rutkoski ...........137 157 153
B. Freitag 185 174 /85

00
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Francja Przyczyniła Sie Bardzo Dużo 
Do Zmniejszenia Groźby Niemieckiej
Zgoda Zgromadzenia Narodowego Francji na

12 Dywizji niemieckich, Zastrzega Kontro­
lę Zbrojeń Niemieckich Uniemożliwiając 
Ich Rozwój.

Paryż (ZPPA). — Francja 
niewielką większością gło­
sów i kilkudziesięciu posłów, 
którzy się wstrzymali od gło­
sowania, zgodziła się na do­
puszczenie 12 dywizji nie­
mieckich, do armii europej­
skiej. Opór Francji miał jed­
nak dużo dobrych stron, któ­
re mogą mieć dodatni wpływ 
na dalszy bieg wypadków. 
Francuzi zdawali sobie spra­
wę, że całkowite odrzucenie 
zgody na zbrojenia niemiec­
kie nie jest wskazane z wie­
lu ważnych powodów.

Niezgoda Francji na uzbro­
jenie częściowe Niemiec, nie 
leży ani w interesie Europy, 
ani w interesie Francji. Wo­
bec stanowiska Zachodu 
Niemcy — gdyby Franbja wy­
cofała się z armii europejskiej 
— mogłoby powołać nie 12 
dywizji niemieckich, ale pięć­
dziesiąt. Pozostawienie Nie­
miec bez uzbrojenia wytwo­
rzyłoby pustkę w samym cer- 
cu obrony Europy, co wobec 
uzbrojenia przez Sowiety Nie­
miec Wschodnich, które juz 
włączone zostały w orbitę so­
wiecką — przedstawiałoby 
groźne niebezpieczeństwo.

Komuniści w krajachh wol­
nych, przeciwni byli i są do­
zbrojeniu Niemiec zachod­
nich, ale nie reagowali gdy 
Sowiety zbroiły i uzbroiły 
Niemcy wschodnie. Armia 
niemiecka w Niemczech 
wschodnich obliczana jest na 
120,000 ludzi, oprócz różnych 
formacji pomocniczych, któ­
re tworzą, aczkolwiek ofi­
cjalnie nie związane z armią, 
dalszy jej potencjał.
Perfidia Moskwy 
i Komunistów

Niemcy z narzuconym przez 
Sowiety reżymem Grotewoh- 
la i Piecka — są takimi sa­
mymi Niemcami, jak i ci z re­

publiki, stolicą której jest 
Bonn. Gdyby Niemcom, tak 
zresztą jak każdemu z krajów 
ujarzmionych przez Moskwę 
— pozwolono na wolne demo­
kratyczne wybory — Niemcy 
wschodnie niczym by się me 
różniły od Niemiec zachod­
nich. Jeżeli Moskwa przeciw­
na była uzbrojeniu Niemiec 
zachodnich, nie powinna była 
zbroić Niemiec wschodnich. 
I tu właśnie wychodzi perfidia 
komumstyczno-sowiecka.

Polonia amerykańska, 'jak 
i spora część społeczeństwu 
amerykańskiego, przeciwna 
jest zbrojeniu Niemiec, ale 
zarówno zachodnich jak i 
wschodnich. Armia Niemiec 
wschodnich tak samo jest 
groźną, a może nawet groź­
niejszą, jak i Niemiec zachod­
nich.

Ostatnio pewna część prasy 
francuskiej słusznie zazna­
czyła, że najlepszym rozwią­
zaniem sprawy byłaby fede­
racja. Gdy jednak do takiego 
stanu Europa jeszcze nie do­
szła i federacja przesunięta 
została w nieokreśloną przy 
szłość, wobec tego musiało 
dojść do skromniejszego ak­
tu zjednoczenia sił wolnej 
Europy, by przeciwstawić się 
naciskowi olbrzymiego bloku 
sowieckiego. Kiedy nie doj­
rzał moment federacji wolnej 
Europy — musiał powstać 
Pakt Atlantycki.
Czego Żądać Od Zachodu

W dniu 23 października u.r. 
rzucone zostały podstawy pod 
unię zachodniej Europy, po­
wołaniem wspólnoty węgla i 
stali. .Nie jest to federacja, ale 
pewien postęp w tym kierun­
ku. W skład tej wspólnoty we­
szły i Niemcy zachodnie. Tru­
dno wobec tego było przeciw­
stawiać się i częściowemu do­
zbrojeniu Niemiec.

Ale dzięki Francji, która się 
silnie i mądrze opierała do­
zbrojeniu Niemiec — jak słu­
sznie zaznaczyło jedno z pism 
francuskich, odjęto wejściu 
na arenę europejską wojsk 
niemieckich, dużo z groźby 
odrodzenia militarnego Nie­
miec w jego pruskijn wyda­
niu. Siły zbrojne Niemiec pój­
dą pod kontrolę państw blo­
ku atlantyckiego. Nie będą 
mieć własnej intendentury, co 
uniemożliwia samodzielne wy­
stąpienia. Nie znaczy to jed­
nak, aby nawet takie ograni­
czenie i nawet z przyrzecze­
niem Niemców złożonym w 
Bonn, ż.e nie będą zbrojnie 
domagać się zmiany granic — 
sam fakt uzbrojenia Niemiec 
jest niebezpieczny zarówno 
dla Polski, dla Francji, jak i 
innych krajów szczególnie 
środkowej Europy.

Dla nas, to znaczy dla Pol­
ski, uzbrojenie nawet czę­
ściowe Niemiec — jest groźbą 
którą może usunąć jeżeli nie 
całkowicie, to znacznie osła­
bić — jasne wypowiedzenie 
Zachodu co do garnie pol­
skich na zachodzie, tak jak 
postanowiono w Poczdamie, 
oraz jasnej deklaracji o wy­
zwoleniu Polski z niewoli so­
wieckiej. Narazie jednak o 
tym cicho i głucho. Mówi się 
głośno na Zachodzie o wy­
zwoleniu wschodnich Niemiec 
i Austrii, ale cicho o wyzwo- 
elniu Polski, których to po­
sunięć musimy się domagać 
coraz silniej. Również doma­
gać się zorganizowania dywi­
zji polskich i włączenia ich do 
armii europejskiej, jako prze­
ciwwadze groźbie niemieckiej.

Jutro Instalacja Tow. 
Tad. Kościuszki 
Gr. 843 Z. N. P.

Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 
843 ZNP., gdzie prezesuje od sze­
regu lat dzielny związkowiec, p. 
Stanisław Wojciechowski, zapra­
sza wszystkich członków na posie­
dzenie instalacyjne, które odbę­
dzie się jutro we środę, 12go sty­
cznia, o godz. 8-ej wieczorem w 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
Ulica. Przysięgę od nowego za­
rządu odbierze prezes Gm. 178 
p. Aleksander Moll. Po zebraniu 
podana zostanie smaczna prze­
kąska z ciepłymi i chłodnymi na­
pojami. Będzie też okazja na 
miłą pogawędkę.

Nowy zarząd Tow. T. Kościu­
szki,, -wybrany na rocznym zebra­
niu przedstawia się następująco: 
Stanisław Wojciechowski, prezes; 
Paweł Miczko, wiceprezes; Wła­
dysława Kudełko, wiceprezeska; 
Irena Pozulp, sekr. prot.; Józef 
Kowalczyk, sekr. prot. fin.; Jan 
Lendziom, skarbnik. Do Rady 
Gospodarczej weszli: Paweł Micz­
ko, Antoni Kursewicz i Jan Ku­
dełko.

Do Gminy wybrano dziewięciu 
gatów. — Irena Pozulp, sekr. prot.

Pracownicy Illinois 
Bell Telephone Co. 
Otrzymali Podwyżkę

Kompania Illinois Bell Te­
lephone Co. podpisała w po­
niedziałek nowa umowa zbio­
rową o warunki pracy z nie­
zależną Unią Commercial Te­
lephone Workers, na podsta­
wie której około 1,800 pracow­
ników tej kompani otrzyma od 
$2.00 do $3.00 tygodniowo pod­
wyżki. Podwyżka ta koszto­
wać będzie kompanie około 
$141,000.00 rocznie.

OSTRA ZIMA W PARYŻU.—Ostra zima jaka panuje w zachod­
niej Europie, skłoniła tych dwóch typdwych. paryskich włóczę­
gów do szukania ciepła przy wentylatorze paryskiej kolejki pod­
ziemnej (górne). Przyzwyczajony do gorących piasków pustyni, 
wielbłąd w londyńskim zoologu jest zdziwiony śniegiem, który jest 
rzadkością w stolicy Wielkiej Brytanii.

DOSKONAŁY PREZENT
Wydawnictwa Dziennika Związkowego 
Zawiadamiają Dnrzeimie Swoich Czy­
telników, Ze Są w Posiadaniu Całego 
Kompletu

TRYLOGII
HENRYKA SIENKIEWICZA

To Arcydzieło Literatiify Polskiej zostało wydane 
bardzo starannie i składa się z pięciu książek dużego 
formatu.
Część l-sza: “OGNIEM l MIECZEM" — cztery tomy 
w jednej k iążce.
Część U-ga: “PO TOP” 6 tomów w dwóch książkach 
Cześć 3-cia “PAN WOŁODYJOWSKI” - 3 tomy 
w jednej książce
Jesi to wydawnictwo które tak wwlądem i piękną 
oprawą, jak tez wspaniała tiescia zasługuje na to, aby 
się znaleźć w KAŻDYM POLSKIM DOMU
Za poiedyńcze części ceny sa następu lace:

‘Ogniem i Mieczem - $7 bO, “Potop” — $10 00 
“Pan Wołbctyjowski” - $5 00

Przy nabywaniu całośc komplet kosztuie $20 00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Milwaukee Ave. Chicago 22. III.

UWAGA: Na C. O D.—Książek Nie Wysyłamy

1201

Kobiecie Zrabowano 
Torebkę z $132

Frances Schuler, z pnr, 1327 
E. 72 ul. zawiadomiła policję, 
że w poniedziałek jakiś bandy­
ta przewrócił ją opodal domu 
pnr 1423 E. 72 ul. i wywrał jej 
torebkę w której miała $132.00 
Po dokonaniu rabunku bandy­
ta zbiegł.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

---------------—,— 
ŚRODA, 12 STYCZNIA

Klub Parafii Lisia Góra ma 
swoje posiedzenie instalacyjne w 
środę, 12go stycznia, w sali We­
teranów, 1239 N. Wood ul., o godz. 
7:30 wieczorem. Członkinie i 
członkowie są proszeni o obecność, 

i— W. Mechla, prezes; Michał Ko­
zioł, sekr. prot.

CZWARTEK, 13 STYCZNIA
Tow. Miłość Wolności, Gr. 1828 

ZNP., zawiadamia członków i 
członkinie, iż instalacyjne posie­
dzenie odbędzie się w czwartek, 
dnia 13go stycznia, o godz. 8ej 
wieczorem, w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Ważne sprawy 
są do załatwienia. Po posie­
dzeniu zabawa. — Stanisław Dom­
bek, prezes; Stanisław M"daj, sekr. 
prot.

z

od-

nasz, s.p.

Bolesław Stankiewicz

ten

Nr. 1394, 
długiej i

Av. miał zawiaść do 
Chicago City Bank and 
Co. pnr. 815 w 63 ul.
$5,000.00 do zdepono-

a przede 
które tak

ENTUZJAŚCI ŚNIEGU. — W pobliżu Pasadena, Calif., gdzie nie­
dawno odbył się przy pięknej pogodzie “Festival Róż”, spadł obec­
nie duży śnieg. Czteroletni David Fair i Howard Zellerman pro­
wadzą zaciętą “zimną” wojnę, obrzucając się śniegiem.

Nap. Cmentarza Zmartwychwstania
Otw. w Niedziele i Święta Cummit
P.O. Box 333, Argo, Ill. Tel. OUnilllllHO

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
mość, iż najukochańszy ojciec nasz, teść nasz, dziaduś i brat nasz, 
ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz, ś.p.

róż-
nas

i wyższe. Uczennice z 
High School” dodają 
radości nie tylko na 
i w ciągu roku popisu-

Zrabowali $5,000 
Wiozącemu Pieniądze 
Do Banku

Nathan Kotell zastępca kie­
rownika biura Commonwealth 
Life and Accident Insurance 
Co. mieszczącego się pnr. 808 
E. 74 ul. zamieszkały pnr. 3Q46 
Jarvis 
banku 
Trust 
kwotę 
wania. Gdy Kotell u zbiegu 72 
ul i-Cottage Grove av. zatrzy­
mał samochód na sygnał stra­
ży pożarnej, do jego smocho- 
du wdarło się dwu uzbrojo­
nych bandytów, którzy zrabo­
wali mu pieniądze i wyrzucili 
go z samochodu u zbiegu 72 
ul i Greenwood. 

19go grudnia ub. r. 
wielki koncert w audy- 
św. Józefa przez Muzy- 

z Federacji Chicagoskiej.

po ...
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 9-go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 9:50 wiecz., w śred­
nim wieku. Zamieszkiwała pnr. 
5026 W. 31sza ulica, Cicero,

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 13-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 4860 W. 31st St., 
Cicero, do kościoła Matki Bo­
skiej Częstochowskiej a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Jan, mąż; Józef. Stanisław, 
Jan ,Jr. i Edward, synowie: 
Celia' i Adeline, córki; Klara, 
Lanorę i Ann, synowe; Charles 
Seebock i George Wróbleski, 
zięciowie; wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się K. 
Kulasik i Syn, OLympic 2-2005.

(11-12)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i szwagier

Piękny Zwyczaj
Punktem kulminacyjnym była 

niedziela dn. 2go stycznia, 1955. 
Było bardzo wesoło i gwarno! U- 
talentowany Chór parafialny Pię­
ciu Braci Męczenników pod dy­
rekcją ks. Jana Pachorka, zaśpie­
wał nam kolędy, a potem przy 
muzyce zatańczyli, obdarzyli wszy­
stkich podarunkami a w dodatku 
zaśpiewali “Happy Birhday To 
You”!, a to z tej okazji, że dla 
niektórych z nas była to podwój­
na zabawa, ponieważ zwyczajem 
tego Domu jest każdego ostat­
niego dnia miesiąca obchodzić u- 
rodziny wszystkich tych, którzy 
w tym miesiącu się rodzili.

W ten dzień stoły są zastawione 
sutą kolacją i duży tort stoi na 
stole z tylu świeczkami ilu jest 
solenizantów. Kwiaciarnia “Nor­
thern Greenhouse” przysyła co 
miesiąc piękny świeży “corsage” 
dla każdej mamusi obchodzącej 
urodziny, a który jest przypięty 
im do boku.. Zaś my ojcowie do- 
stajemy cygaro.

członek Tow. Króla Piasta, Gr. 413 Z.N.P.; Klubu Piasta 
Cath. Order of For. i Klubu Wojew. Białostockiego, po 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 8-go stycznia, 1955 r., o godzinie 10:30 wieczór 
w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 2508 W. Augusta Blvd.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1006 No. Western Ave 
do kościoła św. Heleny a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Władysława (z domu Prosińska), żona; Michał. Stanisław 
i Franciszek, synowie; Claudia, wnuczka; Mark Stanisław, wnuk, 
Eleonora i Lorraine, synowe; Waleria Nowik, siostra; Józef Nowik, 
szwagier; Józef i Marianna Prosińscy, szwagier i szwagierka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home,', telefon: 
ARmitage 6-3378. (10-11)

W tym roku szczególnie było 
bardzo wesoło. Z różnych pa­
rafii przybyła młodzież, a także 
dorośli, zaśpiewali kolędy i roz­
dali wszystkim nam w upomin­
ku prezencik gwiazdkowy. Nie 
tyko parafie nam te dnie świą­
teczne weselą, ale także szko­
ły średnie 
“Madonna 
nam dużo 
święta ale 
jąc się swoimi pięknymi głosikami 
wyśpiewują i przedstawiają 
ne programy ku zadowoleniu 
starców.

Dnia 
był się 
torium 
kantów
Po dwugodzinnym koncercie, pa­
nie z Tow; Opieki św.. Józefa, ob­
darzyły nas przez gwiazdora róż­
nymi podarunkami.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosmiy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i wuj nasz, ś.p.

Leon E. Piontkowski
(syn ś.p. Kazimierza i Józefy) 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 8-go 
stycznia, 1955 r., o godzinie 4:30 
po południu, w średnim wieku. 
Zamieszkiwał pod nr. 4351 So. 
Campbell ulica.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 13-go stycznia, 
1955 r., o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 4358 S. 
Richmond ul. do kościoła ś.ś 
Pięciu Braci Polaków i Męczęn- 
ników a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef i 
Agnieszka 
Pulcheria 
George Kreith i George Huddy 
szwagrowie; bratanki i brata­
nice, siostrzeńcy i siostrzenice 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed­
ward P. Patka, tcl. LAfayette 
3-4480. (10-11-12'

wszystkich, którzy korzystają 
ich opieki.

Dom św. Józefa, mieści się pnr. 
2650 North Ridgeway Ave., Chi­
cago, Ill.

smutny obrządek za- 
wszystkich znajo- 

smutku pogrążeni: 
Przyjaciele.

Po informacje telefonować: 
ARmitage 6-3271.

Kazimierz, bracia 
i Aniela, siostry 

Maria. bratowe

Siostry Franciszkanki Bł. Kunegundy z Prze 
wodniczącą Marią Olimpią, Oraz Pewne 

Koła Polonii, Pamiętają o Starcach

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, siostra moja, babcia 
i prababcia nasza, ś.p.

Anna Lipińska
(z domu Dworakowska) 

członkini Tow. Władysława St. 
Reymonta, Gr. 119 Z. N. P. i 
Tow. Opieki Nad Domem Star­
ców Św. Józefa w Avondale, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzona św. Sakramentami za­
snęła w Panu, dnia 9-go stycz­
nia, 1955 roku, o godzinie 8:15 
wieczorem, w starszym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 3549 W. 
Dickens Ave.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 13-go stycznia, 
1955 r., o godzinie 9:30 rano 
z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060-64 Milwaukee Ave. do 
kościoła św. Jadwigi a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław J., syn; Eugenia 
Graczyk i Emilia Chmielińska, 
córki; Dr. V. C. Chmieliński, 
zięć; Wiktoria Sobieska, siostra; 
Józefa Lipińska, szwagierka; 
wnuki, wnuczki i prawnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stan­
ley Funeral Home, Brodziński 
'Bracia. Tel. Dickens 2-2252.

(11-12)

Wszystkim znajomym dono­
simy tę smutną wiadomość, iż 
przyjaciel nasz, ś.p.

Antoni Tokarski
po dłuższej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 9-go 
stycznia, 1955 r., o godzinie 8:30 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 12-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9-tej rano, z zakładu 
pogrzeb. A. Lisowskiego, 1137 
Noble ul. do kościoła św. Trój­
cy a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Zmarły pozostawił w Polsce 
Jadwigę, żonę; Aurelię, córkę; 
zięcia i wnuczkę.

Na ten 
praszamy 
mych, w

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś. p.

Anna Szczurek
(żona ś. p. Józefa)

czł. Niewiast Różańca Św. Róża 
25, Ulgo Zakonu Św. Francisz­
ka; Apostolstwa Modlitwy przy 
par. Św. Heleny; czł. Tow. Do­
brej Rady i Royal Neighbors of 
America Camp 3827, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
9go stycznia, 1955, o godzinie 
9:00 rano, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 2018 West 
Cortez St.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 13go stycznia, o godzi­
nie 9:30 z zakładu pogrzeb, pnr. 
1006 N. Western Ave. do kościo­
ła Św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Agnieszka Kuchmek. córka; 
Józef, Karol, Norbert, Andrzej. 
Antoni, Sylwester, Albin i Fer­
dynand, synowie; Maria Pa­
włowska, siostra; Alois Kuch­
mek, zięć; Anna, Bronisława. 
Leokadia, Genowefa, Włady­
sława i Leokadia, synowe; 15 
wnucząt i 3 prawnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home, ARmit­
age 6-3378.

Graziani Nie Źyje
Rrzym (UP) — W Rzymie 

zmarł włoski marszałek z cza­
sów Mussoliniego, Rudolfo 
Graziani, zwany “lwem Afry­
ki”. Liczył 72 lata.

Kazimierz Niezgodzki
(APTEKARZ)

Członek Tow. Imienia Jezus, Tow. Wniebowzięcia Najśw. Marii 
Panny, Tow. Strzelców Tad. Kościuszki, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 8-go stycznia, 1955 roku, o godzinie 8:10 wieczorem, prze­
żywszy lat 66. Zamieszkiwał pnr. 525 W .123rd Street.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go stycznia; 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb. 119ta i State Street do 
kościoła Wniebowzięcia Najśw. Marii Panny a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Klara (z domu Muszyńska), żona; Alojzy, syn; Ludwika, sy­
nowa; Paulina Haftkowska, i Helena Wisinski, siostry; Maria Mu­
szyńska, teściowa, Arlene M. i Gerald C., wnuk i wnuczka; wraz 
z całą rodziną. \

Pogrzebem zajmuje się Tomasz J. Opyt, tel.: PUllman 5-3711 
(10-11)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
mój, dziadek mój i wuj nasz, 
ś.p.

Józef Mussor
(mąż ś.p. Antoniny) 

członek Tow. Gwiazda Ta­
deusza Kościuszki, Grupa 257 
Z. N. P.; po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Panu, dnia 9-go stycz­
nia, 1955 roku, w starszym wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 4177 W. 
Barry Ave. (dawniej pnr. 2751 
N. Avers Ave.)

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go stycznia, 1955 r., o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pn. 3060-64 Mil­
waukee Ave. do kościoła św 
Jacka a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i' znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Estera, córka; Bronisław Pi- 
karski, zięć: Dennis, wnuk. 
Franciszek i Tadeusz Mussor. 
bratanki: wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmują się Stan­
ley Funeral Home, Brudziński 
Bracia. Tel. Dickens 2-2252.

(10-11!

Śpiewacy staremu koledze
I tak przy tak pięknej i gwar­

nej zabawie była i druga niespo­
dzianka. Przybył Chór Chopina 
Nr. 1 Związku Śpiewaków Pol­
skich w Ameryce pod dyrekcją 
Witolda Steinerta. Zaśpiewał ko­
lędy i pieśni narodowe. Jednym z 
tego zespołu jest Widold Handke, 
należący do chóru już 53 lata, a 
który zamieszkuje w Domu Star­
ców od kilku lat.

Przy końcu tegoż programu, 
prizes p. Roman Strzelecki złożył 
nam i Siostrom życzenia i wręczył 
mały upominek koledze Witol- 

_dowi Handke.
Za miłe przyjęcie, uciechy i po­

darki, Staruszkowie składają ser­
deczne “Bóg Zapłać!' 
wszystkim Siostrom, 
dbają o nas, oraz tym wszystkim 
parafianom i zespołom, które nie 
zapomniały, że w Domu Starców 
znajdują się tacy, którzy życie ste­
rali w pracy społecznej. Siostrom 
Franciszkankom, oby Dobry Bóg 
udzielił sił, aby mogły Dom 
nadal otaczać swą opieką.

Podziękowanie z całego serca 
składają im Józef Wasielewski i 
Witold Handke w imieniu tych

Wszystkim krewynm i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś. p.

Józef 
Labanowski Sr.

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
lOgo stycznia, 1955, o godzinie 
6:30 rano, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pn. 1344 W. 52 ul

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 13-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1335 W. 51-sza 
ul. do kościoła św. Jana Boże­
go, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Waleria (z domu Trzynadel), 
żona; Franciszek, Józef, syno­
wie; Janina i Leokadja, syno­
we; Bronisława Michalewska. 
Aurelia Boris i Helena Dom- 
browska, siostry, wraz z całą 
rodziną. ’

Pogrzebem zajmuje się: — 
Urbanek Dom Pogrzebowy, tel. 
YArds 7-6112.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, szwagier i 
dziaduś nasz, ś.p.

Władysław 
Ziółkowski

członek grupy 1991 Z.N.P., po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
9-go stycznia, 1955 r., w nocy, 
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 12-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 5935 W. Belmont 
Ave. do kościoła św. Ferdy­
nanda a stamtąd na cmentarz 
św. Józefa na parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Joanna (z domu Marcińska), 
żona; Sonia Mermel, Józef. 
Lorraine Jason i Marcela Gar­
ry, dzieci; Henryk i Józef, bra­
cia; Helena Shalla, siostra; 10 
wnucząt, Joseph Mermel, Jean, 
Alfred Jason, Raymond Garry, 
zięciowie i synowa :Lucille, bra­
towa; Roman Shalla, szwagier; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Goglin 
Funeral Home, BErkshire 7- 
4404.

Koła Katolickie 
Potępiają Film

Rzym (UP) — Katolicki 
ośrodek filmowy w Rzymie 
ostrzegł katolików przed oglą­
daniem filmu amerykańskie­
go “The Barefoot Contessa” 
(Bosa hrabina), w którym 
występuje Ewa Gardner i 
Humphrey Bogart.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy przy­
jaciel nasz, ś.p.

Jan Pyrda
członek Tow. Białego Orla, 
Grupa 2727 Z. N. P.; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 10-go sty­
cznia, 1955 r., o godzinie 7:30 
rano, w średnim wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 4320 S. Marsh­
field Ave.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzeb, pnr. 1745 W. 47ma 
ulica.

Bliższe szczegóły będą poda­
ne później.

W smutku pogrążona
Rodzina.

Pogrzebem zajmują się Sta­
nisław Bafia i Syn, CAnal 6- 
2298 lub YArds 7-8407.

Radosne Boże Narodzenie i Nowy 
Rok w Domu Starców Sw. Józefa

PO 2AKUPN0 WARTOŚCIOWEGO 
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie1 Się Do 

CZARNIKA

Jan Skrzypek
członek Tow. Jana Chrzciciela, Gr. 186 Z. P. R. K„ pp krótkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakramentami, pożegnał się z tym światem, 
dnia 9-go stycznia, 1955 roku, o godzinie 3:50 popołudniu, w śre­
dnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 2644 N. Greenview Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2501-03 N. Southport 
Ave. do kościoła św. Józefata, a stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, Stanisław i Michał, synowie; Rozalia Neuman i 
Joartna Neuman, córki; Mieczysława i Jadwiga, synowe; Raymund 
i Clarence Neuman, zięciowie; Cynthia, Rose Ann i Harold, wnuczki 
i wnuk; (bracia i siostry w Polsce), wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ewald Funeral Home, Lincoln-9-0098. 
11-12

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, teściowa i 
babcia nasza, ś.p.

Maria Rempała
(z domu Zając) 

krótkiej i ciężkiej chorobie,

Ignacy Cegielski
założyciel Tow. Kazimierza Królewicza, Gr. 1338 Z.N.P.; założy­
ciel Workmen Savings & Loan Ass‘n, po długiej chorobie, opatrzo­
ny św. Sakramentami pożegnał się z tym światem, dnia 8-go stycz­
nia, 1955 roku, o godzinie 11:15 wieczór, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 4048 W. 57-my Place.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13-go stycznia, 1955 r., 
o godzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 4401-03 So. 
Kedzie Ave. do kościoła ŚW. Turybiusza a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leokadia (z domu Klamkowska), żona: Antonina. Helena, Jó­
zefa. Wiktoria, Pelagia, Florentyna i Honorata, córki; Antoni Laga. 
Tomasz Derbas, Charles Jankist, John McHatton. Francis Mahoney 
i Filip Borus, zięciowie; Marianna Milewska, siostra; Jakub, i Józef, 
bracia: Suzanna i Cecylia, bratowe; wnuki, wnuczki, prawnuczki 
i prawnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuja się Stan, i Jan Fortuna, tel. LAfayette 3-7781. 
(10-11)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziadek i zięć 
nasz, ś.p.
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Pamiętny Zjazd Polsko-Amerykańskiego 
Towarzystwa Historycznego w Lodi, N. J.
Zjazd Szczęśliwie Połączył Historię z Najbar­

dziej Żywotnymi Problemami Współczesnej 
Polonii. — Siostra Wirginia Wybrana 
Prezeską.

Lodi, N. J. —(KW).— Jede-

ZASTRZELONY W CZASIE RABUNKU. W hollu New York 
Trust Company Bank w Manhattan leżą zwłoki bandyty Ellisona 
Gray z Kansas City, którego zastrzelił w czasie usiłowanego ra­
bunku goniec innego nowojorskiego banku, William Rettig (pier­
wszy z lewej). Wszedłszy do banku Gray postrzelił strażnika ban­
kowego, Edwarda Kaszubę w nogę (z lewej), a poza tym jeden 
z klientów został lekko ranny jedną z kul, która odbiła się od 
posadzki.

i

KALENDARZYK POSIEDZEŃ GRUP ITOW.

★ POŻYCZKI_ _ _ _ _ _ _ _ !★ POŻYCZKI_ _ _ _ _ _ _ _

| POŻYCZKI HIPOTECZNE
1 Bez Komisowego

NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE
2 Udziela
I Związek Narodowy Polski 

1514-20 W. DIVISION UL.
Tel. ARmitage 6-0700

nasty zjazd Polsko-Amery­
kańskiego Towarzystwa Hi­
storycznego, który się odbył 
od 28 do 29go grudnia 1954 
r. w Kolegium Niepokalanego 
Poczęcia Sióstr Felicjanek w 
Lodi, New Jersey, jest pa­
miętny pod wieloma względa­
mi. Celem tego Polonijnego 
Towarzystwa Historycznego 
'(Polish American Historical 
Association) jest studium hi­
storii i życia Amerykańskiej 
Polonii. Zjazd szczęśliwie 
połączył historię z najbardziej 
żywotnymi problemami współ 
czesnej Polonii.

Zjazd rozpoczął się mszą 
św., którą na intencję Kościo­
ła Milczenia w Polsce odpra­
wił ks. arcybiskup Thomas 
A. Boland, ordynariusz archy- 
diecezji Newark, New Jer­
sey, ks. prałat F. Kowalczyk 
z Passaic, New Jersey, nawią­
zując do historii prześlado­
wań Chrystusa i Jego wy­
znawców przedstawił w ka­
zaniu swoim cierpienia Pol­
skiego Kościoła Katolickiego 
za żelazną kurtyną.
Dwa główne tematy

Na sesji inauguracyjnej in­
wokację wygłosił ks. prałat 
M. Lipiński z Trenton, N. J. 
Ks. Walery Jasiński ze Se­
minarium Polskiego w Or­
chard Lake, Mich., w swoim 
wstępnym przemówieniu pod­
kreślił aktualność dwóch głó­
wnych tematów tegoroczne­
go zjazdu. Studium nad ży­
ciem i historią Polonii, powie- 
wiedział on, coraz bardziej 
nam odsłania imponujące zdo­
bycze starszej generacji Po­
lonii, która stworzyła Polonię 
Amerykańską, z jej parafia­
mi, szkołami, zgromadzenia­
mi, seminariami duchowny­
mi, organizacjami kościelny­
mi i świeckimi. Stadium 
także odsłania podziwu go­
dne osiągnięcia współczesnej 
Polonii, która stworzyła Ligę 
Katolicką, Radę Polonii, Kon­
gres Polonii, Inter-Catholic 
Press Agency oraz zorgani­
zowała studia nad historią, 
pedagogiką i kulturą Polonii.

Tymbardziej były niespo­
dziewane dla wielu gromy, 
które zaczęły uderzać w rację 
bytu Polski i znaczenie Polo­
nii. Pewne prądy naukowe 
historyczne w Ameryce i An­
glii odmawiają racji bytu Pol­
sce i radzą aby Stany Zje­
dnoczone się pozbyły te­
go kłopotu, którym dla nich 
jest Polska, i oddały ją Rosji, 
niezważając przytem na ma- 
ło-znaczącą Polonię Amery­
kańską. Prądy te uderzają 
nietylko Polskę i Polonię ale 
także skazują Kościół Katoli­
cki w Polsce na zagładę, po­
zbawiają Amerykę i demokra­
cję wiernego sojusznika w 
rozgrywce świata z komuniz­
mem, wzmacniają wroga A- 
meryki i demokracji oraz i- 
gnorują prawo naturalne i za­
sady moralne!
Zwrócenie uwagi na ogrom 
cierpienia Kościoła w Polsce

W świetle takiego wezwania 
od strony niektórych haukowców- 
historyków, tematy omawiane na 
zjeździe nabierają niezwykłej ak­
tualności. Nic tedy dziwnego, że 
ks. arcybiskup Boland, który się 
zapoznał z pracami stowarzysze­
nia przy pomocy dziesięciu tomów 
Polish American Studies, zwró­
cił w swoim przemówieniu uwa­
gę na ogrom cierpienia Kościo­
ła w Polsce i podkreślił ooowiąr 
zek Katolików niesienia mu po­
mocy. Ponadto, radził, aby sto­
warzyszenie bardziej ogłaszało 
ważne i aktualne wyniki swoich 
prac naukowych.

Po przywitaniu zjazdu przez 
Matkę Marię Antonetę, Prowin­
cjonalną Sióstr Felicjanek Pro­
wincji Lodi, N. J., p. dr. Eugene 
Kuśieiewicz wygłosił pierwszy za­
sadniczy referat zjazdu na te­
mat: “Wilson i Polska” wykazu­
jąc,' jak poważną pozycję w dy­
plomacji Wilsona stanowiła spra­
wa Polski. Prelegent zwrócił 
także uwagę na to, że jeszcze po-’ 
nad milion stron manuskryptów, 
odnoszących się do polityki Wilso­
na, oczekuje opracowania! Pan dr. 
Jerzy Lerski przedstawił gene­
zę i rozwój tych teorii, które od­
mawiają racji niepodległego by­
tu Polsce i bagatelizują rolę Po­
lonii Amerykańskiej. Propagan­
dowym owocem tych w gruncie 

• rzeczy antykatolickich i anty ame­
rykańskich prądów są książki pa- 

,nów Sharpa i Gersona. Siostra M. 
Nobilis z Milwaukee podała sta­
tystykę i omawiała rolę Sióstr 
polskiego pochodzenia w swoim 
zgromadzeniu Sióstr Szkolnych 
Notre Dame.
Dr. Krasowska mówiła 

•o roli Z. N. P.
Popołudniowe posiedzenie sta­

rało się odpowiedzieć na pytanie: 

jaki był udział Polonii w wskrze­
szeniu Polski po pierwszej wojnie 
światowej. S. M. Liguoria, Na­
zaretanka, mówiła o roli zgroma­
dzeń żeńskich i szkół Polonii, a 
S. M. Gaudencja, Felicjanka^ o o- 
piece nad imigrantem Polskim. 
Pan Władysław Borzęcki z Nowe­
go Świata, przedstawił rolę prasy 
polonijnej. Z powodu braku cza­
su nie odczytano przysłanych 
referatów dr. Jacka Przygody na 
temat roli Parafii, pani dr. Kra­
sowskiej o roli Polskiego Związku 
Narodowego, pana A. Waldo o roli 
Sokolstwa .

Wieczorem odbyła się Akade­
mia, przedstawiająca wigilię w 
Betleem, w Polsce, w Panna Ma­
ria, w Texasie i w Polonu Świata. 
Autorką i dyrektorką całego uda­
nego przedstawienia była S. M. 
Witerbia, Felicjanka. Siostra zaś 
Alicja Felicjanka odpowiedziała 
w swoim referacie na pytanie: — 
jak Polonia Amerykańska zarea­
gowała na wskrzeszenie Polski. 
Taniec góralski, wykonany przez 
pp. Gromadów z Garfield, N. J., 
oraz Balada Franciszkańsko-Feli- 
cjańska w wykonaniu SS. Próban- 
tek, zakończyły miłą akademię.
Drugi Dzień Obrad.

Drugi dzień zjazdu był poświę­
cony setnej rocznicy powstania 
pierwszej polskiej parafii w Sta­
nach Zjednoczonych w Panna Ma­
ria w Texas, założonej 25go gru­
dnia 1854 r. przez Ojca Leopolda 
Moczygernbę.

Dzień obrad rozpoczął się Mszą 
Św. dziękczynną, za sto lat roz­
woju katolickiej Polonii, odpra­
wioną przez ks. biskupa Klonow­
skiego ze Scranton, Pa. Kazanie o 
stuletnich zdobyczach Katolickiej 
Polonii wygłosił ks. prałat T. Re­
ginek z Nowego Yorku. Na sesji 
przed popołudniowej mówił p. Je­
rzy Zaborski o “Panna Maria” 
Texas, na tle archeologii Texasu. 
Ks. Fr. Domański, T. J., analizo­
wał przyczyny niepowodzeń je­
dnego z najbardziej zasłużonych 
postaci Katolickiej Polonii, Ojca
L. Moczygemby. Ks. J. Stawasz z 
Rhode Island zapoznał zebranych 
z historią osiedla Panna Maria w 
Texasie. Ks. Antoni Iwuć wyka­
zał, że rzeczywiście Panna Maria 
a nie Parisville jest pierwszą pol­
ską parafią w Stanach Zjedn. Ks. 
J. Swastek z St .Mary’s College, 
Orchard Lake, Michigan, wskazał 
na uderzające analogie pomiędzy

Kołderka dla Dziecka

7209

o

ty Odce

Wzór 7209
Podług tego wzoru możecie zro­

bić śliczną kołderkę dla dziecka. 
Gdy dziecko będzie troszkę star­
sze zwierzątka wyszyte na kołder­
ce będą jego pierwsza lekcją o- 
brazkową.

Wzór 7209 obejrńuje dokładne 
wskazówki zrobienia kołderki — 
wielkości 32x44 cali.

Cena wzoru 25 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien dzierzgania, szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar­
ków nadto 10 łatwych do wy­
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY. 1201 Mil­
waukee Ave_ Chicago 22. 111.

Imię i Nazwisko .................... ...

Adres —.....................

Miasto ...... -   Stan...„.._...
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“pionierskimi początkami Panna 
Maria, a Jamestown”. Pan Mel­
chior Mańkowicz na tle upadku 
cywilizacji Europy i olbrzymich 
zmian światowych wskazał na 
Kościół Katolicki jako na wodza 
duchowego i na Amerykę (w któ­
rej krzyżują się interesy wschodu 
i zachodu)*-jako na przewodnika 
cywilnego, którzyby wyprowadzi­
li świat z obecnej tragicznej epo­
ki przejściowej ku lepszej przy­
szłości. Ponieważ Polska przez 
wieki całe spełniała analogiczną 
rolę łącznika pomiędzy zachodem 
i wschodem, dlatego Polacy w A- 
meryce powinni udzielać swojej 
pomocy moralnej Stanom Zjedno­
czonym w ich dziejowym global­
nym zadaniu.
Pierwszy Raz Kobieta Na 
Czele Towarzystwa.

Pomiędzy rezolucjami uchwa­
lonymi na Zjeździe, zwraca uwa­
gę rezolucja wysłania listu (jak 
to uczyniono w poprzednim Zje­
ździe) do Ojca Św. List ten ma 
Go zawiadomić o dokonanych pra­
cach w dziedzinie tych spraw Ka­
tolickiej Polonii, którymi Stolica 
Apostolska żywo się interesuje, 
jak wynika z wydania wiekopo­
mnej Konstytucji “Exsul Familia” 
i z obchodów rzymskich w obro­
nie Kościoła Milczenia.

Ciekawą nowością zakończyły 
się wybory nowego zarządu. Do­
tąd bowiem prezesami byli zawsze 
panowie świeccy albo księża. Te­
raz pierwszy raz wybrano na u- 
rząd prezesa na rok 1955 Siostrę 
Marię Wirginię, Felicjankę, która 
wzięła na siebie cały ciężar tech­
nicznej organizacji tegorocznego 
zjazdu. Stowarzyszenie chciało 
przez ten wybór nie tylko wyrazić 
uznanie S. M. Wirginecie za jej 
pracę dla organizacji, ale także 
uczcić pracę licznych Sióstr akty­
wnych członkiń Stowarzyszenia, i 
złożyć hołd zgromadzeniu SS. Fe­
licjanek, najliczniejszemu i naj­
starszemu ze zgromadzeń polonij­
nych żeńskich w Stanach Zje­
dnoczonych.

Zjazd był sukcesem nietylko z 
powodu liczby i wagi tematów o- 
mawianych, ale także ze względu 
na statystykę uczestników. Na 
Zjeździe było reprezentowanych 
45 miast, 14 stanów, 22 diecezji, 
24 szkół średnich i wyższych, 6 
zgromadzeń żeńskich i 4 zgroma­
dzeń męskich, duchowieństwo 
świeckie i nauczycielstwo świe­
ckie. •

Skład Nowego Zarządu 
i Rady.

Skład zarządu The Polish Amer 
rican Historical Association jest 
następujący na r. 1955ty: prezeska 
S. M. Wirgineta, Felicjanka z Lo­
di, N .J., wiceprezesami są ks. E. 
Domański, T. J., Chicago, S. Ali­
na ze Zgrom. SS. Św. Józefa, Chi­
cago i O. C. Klukowski, Francisz­
kanin, z Pułaski; ks. Jacek Przy­
goda, Orchard Lake, skarbnik; S.
M. Katarzyna, Zmartwychwstan­
ka i S. M. Klarenta ze Zgrom. 
SS. Św. Kunegundy, Chicago, se­
kretarki; ks. J. Swastek, Orchard 
Lake i ks. J. Stawasz, Woonsocket, 
redaktorzy “Polish American 
Studies” i “Polish American Asso­
ciation Bulletin” .

Rada zaś Stowarzyszenia obej­
muje 12 członków: księży prała­
tów: P. Klekotkę, Chester ,Pa., M. 
Lipińskiego, Trenton, N. J., S. Sie­
rakowskiego, Lackawanna, N. Y., 
i W. Sikorę, Salem, Mass. — po- 
zatym ks. W. Jasińskiego, Orchard 
Lake, Mich., Brata Romana ze 
Zgrom. Księży Krzyżowców, Chi­
cago, 111., Matkę Marię Antonetę, 
Felicjankę, Lodi, N. J., S. Edwinę 
ze Zgrom. SS. Franciszkanek od 
Św. Józefa, Hamburg, N. Y., S. M. 
Nobilis ze Zgrom .SS. Notre Da­
me, Milwaukee, Wis., S. M. Li- 
guorię, Nazaretankę, Chicago, 111., 
prof. O. Haleckiego, Fordham U- 
niversity i dr. Jana Karskiego, z 
Georgetown University.

■ i

i

URATOWALI SARNĘ.—Goniona 
przez 2 psy sarna w pobliżu Mali­
bu Beach, Calif., skoczyła do 
Oceanu i odpłynęła około pi mili 
od brzegu. Ratownicy z plaży 
Malibu Beach zauważyli sarnę i 
popłynęli na morze, pomagając jej 
dosięgnąć brzegu. Na zdjęciu 
Monte Hortsman z uratowaną sar­
ną na plaży.

WTOREK, 11 STYCZNIA
Tow. Niewiast Korona Polski 

Gr. 519 ZNP. odbędzie posie­
dzenie we wtorek 11 stycznia o 
godz. 8ej wiecz. w sali 1113 Mil­
waukee. Uprasza się wszystkie 
członkinie o liczne przybycie, po­
nieważ jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia i nakreślenia dal­
szych prac dla dobra towarzy­
stwa i rozwoju organizacji na rok 
obecny, oraz zaprzysiężenie no­
wego zarządu na rok 1955. — Sa­
lomea Wintczak, prezes; Maria So­
bota, sekr. prot.

Oddział Ster, Nr. 46 L.M.A., od­
będzie posiedzenie we wtorek, ligo 
stycznia, w sali kol. Ukleja, 4225 
So. Kedzie ave., początek o godz. 
8ej wieczorem. Przypomnieć na­
leży, iż Oddział będzie miał insta­
lację nowego zarządu w sobotę, 
15go stycznia, w sali kol. Ukleja, 
4225 So. Kedzie, początek o godz. 
7ej wieczorem. Prosimy całą Po­
lonię o poparcie. Bilety rąpżna 
zakupić od sekretarki, p. Kostalik. 
— Adolf Działowy, prezes; Zofia 
Kostalik, sekr. prot.

Posiedzenie Klubu Bystra od­
będzie się we wtorek, ligo stycz­
nia, w sali zwyłych posiedzeń. 
Po posiedzeniu odbędzie się insta­
lacja nowej administracji wraz z 
skromnym przyjęciem. Prosimy

Wolny Żakiecik

4875
10-20

Wzór 4875
Łatwy do uszycia żakiecik, któ­

ry składa się tylko z dwóch głów­
nych części. Do zrobienia go moż­
na użyć tweed materiału lub weł­
nianego w pastelowym kolorze. 
Rękawy mogą być dłuższe lub 
krótsze z zawiniętymi mankieta­
mi.

Wzór 4875 można nabyć w wiel­
kościach 10, 12, 14, 16, 18, 20. Nś 
wielkość 16 potrzeba 2Vą jarda 54 
cal. materiału.

Cena wzoru 85 centów Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

Wypełmjcie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów .adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Imię i nazwisko ------- -

Stan
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Rozmiar (Size) ..........................

członków i członkinie o liczne 
przybycie. — Aniela Gancarz, 
sekr.

ŚRODA, 12 STYCZNIA
Posiedzenie i instalacja Tow. 

Wolność Gr. 1776 ZNP. odbędzie 
się w środę, 12 stycznia o godz. 
8-ej wieczorem w Sokolni, 1062 N. 
Ashland Ave. Zostanie zaprzysię­
żona nowa administracja na rok 
1955. Uprasza się wszystkich 
członków i członkinie o przyby­
cie. Również niech członkowie 
przybędą z dziećmi, bo dla dzieci 
będą rozdawane podarki. — K. 
Krawczyk, prez.; E. Podyma, sekr. 
prot.

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 
843 ZNP., odbędzie swe posie­
dzenie we środę, 12go stycznia, w 
sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., o 8-ej wieczorem. Ponieważ 
jest to instalacyjne posiedzenie, 
przeto zapraszamy wszystkich 
członków. Podane będą przeką­
ski. Miło będzie spędzić kilka 
godzin w gronie znajomych i przy­
jaciół. — S. Wojciechowski, prez.

Tow. Wolna Polska, Gr. 1621 Z.
N. P., ma posiedzenie w środę, 
12go stycznia, w sali Józefa Świę- 
tek, 959 N. Wolcott ulica, o godz. 
7:30 wieczorem. Wiele ważnych 
spraw jest do załatwienia i insta­
lacja. — Wojciech Falak, prezes; 
Józef A. Nytko, sekr. prot.

Instalacja Tow. Ratunkowego 
Szczurowa odbędzie się w środę, 
dnia 12go stycznia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Gut, 1446 W. 
Huron ul. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie. — Józef 
Dzień, prezes; Anna Juszczyk, 
sekr.

Klub Przyjaciół powiatu Brzo­
zowskiego odbędzie posiedzenie w 
środę, dnia 12go stycznia, w sali 
ob. J. Pranicy,-1659 Huron ul., na 
którym zainstalowany zostanie no­
wy zarząd, a że w miesiącu lutym 
nie ma być posiedzenia, przeto 
członkowie proszeni są na to po­
siedzenie. — J. Domaracki, pre­
zes; J. Zając, sekr. prot.

CZWARTEK, 13 STYCZNIA
Tow. im. H. Sienkiewicza Nr. 2, 

Grupa 1975 ZNP, odbędzie posie­
dzenie, połączone z instalacją, w 
ten czwartek, 13go stycznia, o godz. 
8ej wieczorem w sali św. Jakuba 
w Hanson Parku. Na posiedzenie 
i zarazem instalację są proszeni 
wszyscy członkowie i członkinie, 
bo dużo jest spraw do załatwie­
nia ,jak również będzie odebrana 
przysięga od nowego zarządu. Oka- 
kazja do lepszego zapoznania się, 
jak i okazanie nowemu zarządowi 
naszego zainteresowania. — M. 
Bekas, prezes; P. Dubiel, wice­
prezes; J. Potaczek, kasjer; J. Bie- 
larczyk, sekr. fin.; W. J. Kuboń, 
sekr. prot.

Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej, Gr. 1532 ZNP, od­
będzie swoje instalacyjne posie­
dzenie w czwartek, 13go stycznia, 
w sali ob. Nowaka, 1246 N. We­
stern ave., o godz. 7ej wieczorem. 
Komitet instalacyjny zaprasza 
wszystkich członków na posiedze­
nie, gdyż będzie smaczna kolacja 
i wiele niespodzianek. — Teodor 
Jaremus, wiceprezes; Jan Woz­
niak, sekr.

Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP. 
odbędzie posiedzenie i instalację 
zarządu na rok 1955 w czwartek, 
13go stycznia, o godz. 8ej wieczo­
rem, w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul. — Zarząd prosi swych 
członków o liczne przybycie. — H. 
Zielinski, prezes; S. Sieja, sekre­
tarka.

Tow. Ratunkowe Gminy Borzę­
cin, odbędzie swoje instalacyj­
ne posiedzenie w przyszły czwar­
tek, 13 stycznia, w sali pnr. 2701 
W. Thomas ul. o godz. 8-ej wie­
czorem punktualnie. Sprawy na 

porządku dziennym: List z proś­
bą od ks. proboszcza z wioski Bo­
rzęcin, sprawozdania delegatów, 
komitetów oraz administracji. 
Przysięgę odbierze kapelan ks. 
Zygmunt Jakubowski. Również 
zaproszeni są» urzędnicy Z.K.M. 
Zarzajd źaprasza wszystkich człon­
ków i członkinie. — Stefania Cu- 
ryło, prezeska; Franciszek Ster­
nik, sekr. prot.

PIĄTEK, 14 STYCZNIA
Tow. Nadwiślańskie, Gr. 759 

ZNP, odbędzie posiedzenie roczne, 
połączone z instalacją nowo obra­
nego zarządu na rok 1955, w pią­
tek, dnia 14go stycznia, w sali ob. 
Edwarda Moskala, 831 N. Ashland 
ave., opczątek o godz. 8ej punktu­
alnie. Wiele ważnych spraw bę­
dzie omawianych, będzie sprawo­
zdanie komisji obrachunków ksią­
żek, sprawa 50 - lecia założenia 
grupy i wiele innych. Spodziewa­
ny jest udział członków zarządu 
Grńiny 75, oraz gości. Członkowie 
proszeni o liczne przybycie. — 
Józef Baranek, prezes; J. Nasiat- 
ka, sekr. prot.

Tow. Przyszłość, Gr. 1515 ZNP, 
odbędzie roczne posiedzenie w 
piątek, dnia 14go stycznia, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Kurland, 
2954 W. 25 PI. Zarząd prosi człon­
ków o liczne przybycie, bo jest 
wiele spraw do załatwienia. Ode­
brana będzie przysięga od nowej 
administracji na rok 1955, a po 
przysiędze odbędzie się zabawa 
instalacyjna. — Karolina Stafiej, 
prez.; P. Leja, sekr. prot.

SOBOTA, 15 STYCZNIA
Tow. Miecz Kościuszki, Gr. 670 

ZNP, odbędzie swoje roczne i in­
stalacyjne posiedzenie w nowej 
sali posiedzeń u Weteranów, 1239 
N. Wood ul., w sobotę, 15go stycz­
nia. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował o godz. 5ej wieczorem, 
a posiedzenie rozpocznie się o 
godz. 5:30. Prosimy wszystkich 
członków i członkinie o przyby­
cie. Organizator ZNP, p. Stanisław 
Leszczyński, odbierze przysięgę od 
nowego zarządu grupy na rok 1955. 
Po posiedzeniu wspólna kolacja, a 
po kolacji zabawa taneczna. Ko­
mitet zaprasza ty a zabawę tneczną 
przyjciół i sympatyków. — Wil­
liam Biernat, prezes; Edward Zick, 
sekr. fin.

Klub Ziemi Suwalskiej ma swoje 
instalacyjne posiedzenie w sobo­
tę, 15go stycznia, w sali Wetera­
nów, 1239 N. Wood ul., początek 
o godz. 8ej wieczorem. Są ważne 
sprawy do załatwienia, dlatego 
uprasza się członków o przybycie. 
Stanisław Stachelek, prezes; Wik­
toria Miller, sekr. prot.

★ PRACA MĘSKA
RATE CLERK

Permanent position, 5 day week. 
Must have knowledge of Central 
States and Middle West territory 
tariff.

BURLINGTON 
TRUCK LINES 
5537. W. 26th St.

CICERO
. WAbash 2-2345

Extension 842

* PRACA ŻEŃSKA
SELL AVON

Several hours a day near 
your home and earn

$50. and more each week. 
Appointment — 
RAndolph 6-7867

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00. 
Skowron, 36 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.

★ FARMY
480 AKROWA FARMA, 250 a- 
krów niezadrzewionych, resztę 
pastwisko, budulec, 3% mil od 
miasta, R. E. A. pocztowa droga, 
autobus szkolny, z 4 sypialniami, 
z 2 łazienkami dom, 2 stodoły, 1 
— 36x60 przybudówka, bieżąca 
woda, 1 — 34x60 przybudówka, 
garaż z 4 przedziałami, kurnik, 
warsztat, 16x16 pomieszczenie na 
pompy, 28x80 szopa na maszyne­
rię, 16x32 chlew, 23x30 spichlerz, 
2 silos, cena $25,000. Fred Grover, 
Bagley, Minn.
WISCONSIN 80 akrowa mleczar­
ska farma, dobre budynki, inwen­
tarz i maszyneria. Sprzeda lub za­
mieni za miejską posiadłość. Ko­
walewski, Real Estate, 2538 W. 
Moffatt, Dickens 2-5357.

* DO WYNAJĘCIA
3 POKOJE w bezmencie ogrze­
wane do wynajęcia. Zgłosić się; 
Jerry Jewgieniew, 1427 Ń. Oak­
ley Blvd.

★PATENTOWI ADWC' ACI
PATENTY

Przygotowywanie, prowadzenie podań 
o Patenty na Wynalazki

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney 

2300 W. Chicago Ave.
Chicago 22, 111.

Telefon BRunswick 8-7187

★ INTERESY_ _ _ _ _ _ _ _
UDAJE się na spoczynek z po­
wodu choroby. Skład z owocami 
i grosernia. Zimne mięso, mrożo­
na żywność, bardzo umiarkowa­
nie.

2421 DIVERSEY AVE. 
ARmitage 6-0273.

WŁAŚCICIEL sprzedaje prywat­
nie stację gazolinową, garaż na­
praw z 8 przegrodami, sprzedaż 
wielu galonów, inwentarz, tylko 
$2,000 załatwi wszystko. Blisko 
Diversey i California. Telefono­
wać przed 7 wieczorem HUmboldt 
6-9493.

★ DOMY Z INTERESEM
REAL GOOD ONE 

BUSINESS’ PROPERTY
2 building consisting of tavern and 
lunchroom: 6 rm. apt., gas ht., 90 feet 
frontage. Vicinity of 36th and Kedzie; 
priced to sell $29,000.
G. J. CLĘTTENBERG, REALTY 

6350 S. ASHLAND 
WAlbrook 5-8008

★ KONTRAKTORZY
UWAGA WŁAŚCICIELE 

POSIADŁOŚCI
Czy chcecie wykonać pracę w zi­
mie i zaoszczędzić pieniędzy? — 
Pokrywamy tylne werandy i wy­
konujemy wszelkich typów prace 
ciesielskie. — Tuckpointing, ryn­
ny i wszelkich innych typów pra­
ce. — Potrzebujemy pracy dla za­
trudnienia naszych pracowników. 
Bezpłatne kosztorysy. Telefonuj­
cie.

SPaulding 2-2076 
po umówienie się.

POLSKI WETERAN
P. Król wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie i “sewers” kanaliza­
cyjne, licencjonowany. BErkshire 
7-3455.

★ Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmont 
Ave., Licensed METER WIRING. 
Naprawy i przeróbki. WEllington 
5-2601.

★ CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje­
my ścieki kartałowe i rury 24 go- 
iziny na dobę. ALbany 2-3464.

★ DOMY
CICERO, 2 mieszkaniowy, muro­
wany bungalow, blisko 22 i 61 
Ave., 5 i 4 pokoje na poddaszu, 
gorącą wodą olejem ogrzewany, 
33 st. parcela, natychmiast do ob­
jęcia, $23,900. Svoboda, 6013 Cer- 
mak. Bishop 2-2162.

HUMBOLDT PARK, murowany, 
piękny, 2x4 bardzo czysty, jak no­
wy, bezment, nowy plumbing, po­
śpieszcie się, tylko $13,900. — 
EVerglade 4-1321.
3808 W. 57th PLACE—Excellent 
location, St. Turibius parish, near 
school, church, 3 bedroom, 6 rm.’, 
brick homes. Open Sunday 1 to 5. 
Week days call Midway 3-8683 or 
if no answer Sundays and evening 
HYde Park 3-8128.

NEW 2 FLAT APARTMENT 
4% room, tile bath and kitchen, 
all large rooms, immediate poses- 
sion, excellent location. 8111 So. 
Paulina, Asking $27,500.00. Must 
see to appreciate this wonderful 
buy. — McNaugton Bros., Build­
ers, Palos Park, 1449 Palos Park, 
2693. Phone today.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, opuszczającego 
miasto, sąsiedztwo Harlem i Talcott 
Ave. 5 pokojowa drewniani i stucco 
rezydencja, pełny bezment, stokerem 
ogrzewana, nowoczesna łazienka, bar­
dzo duże pokoje, garaż na 1 auto, bli­
sko parafialnej i publicznej szkoły, ko­
ściołów, sklepów, komunikacji. Musi- 
cie zobaczyć dla oceny. Cena na szybką 
sprzedaż. 5830 N. Oconto, ROdney 3- 
7397.

2 NOWE, 5% pokojowe murowa­
ne domy, z pełnym bezmentem, 
3637 W. 58 Street, prawdziwe pię­
kna, otwarte do obejrzenia, Ro- 
rfian Realty, 3939 W. 59th Str. 
LUdlow 5-0500.

IDEALNE DLA DZIECI
Okolica La Grange — przez właściciela, 
5 letni, z 3 sypialniami dom, pgłny bez­
ment, kuchnia z szafkami, tafellcowa 
łazienka, wszystkie podłogi z twardego 
drzewa, furnesem ogrzewany, blisKo 
szkół, cena niska na szybką sprzedaż. 
Telefonować

CHestnut 6-2924
36ta i PAULINA—4 czwórki, mu­
rowany dom, gorąca woda, muro­
wany garaż, bezment. Dochód $150 
miesięcznie. Cena $18,200 — $7,0.00 
wpłaty, reszta na dogodne mie­
sięczne spłaty. Jedno mieszkanie 
na drugim wolne do objęcia. Tele­
fonować do właściciela LAfayette 
3-8409.
1417 LILL AVE., dom 4 po 4, góra 
i bezment, piecem ogrzewane, je­
dno mieszkanie zaraz do objęcia, 
może zapłacić część, lub właściciel 
zostawić może mortgage. ALbany
2- 5354,_______________________
3 MIESZKANIOWY, murowany,
3- 4ki, szafkowe zlewy, wbudowa­
ne wanny, pokój do prania, garaż 
na 2 auta, szeroka parcela. 2417 S. 
Central Park Ave. Tel. OLympic 
2-8702.
$3,000 KUPI solidny, murowany 
6x4, 2x5, wyjątkowo czysty, w 
najlepśżym porządku, nowy dach, 
dobry dochód, o jeden blok pol­
ska katolicka szkoła. Cena tylko 
$16,800. — EVerglade 4-1324.
WDOWA musi sprzedać, 5 poko­
jowy cottage, blisko 18 i Keeler, 
gorącą wodą olejem ogrzewany, 
bezment i poddasze, sprzeda ze 
stratą $10,800. TOwnhall 3-2460.
MUROWANY, 3 mieszkaniowy, 
2-4ki i 1-3 pokoje, 1 mieszkanie 
wolne. Cena $14,500. LAwndale 
1-2277.

* DOMY POZA CHICAGO

BROOKFIELD 
W PARAFII ŚW. BARBARY

3 letni, z 2 sypialniami “tri-level” 
z miejscem na 3 sypialnie, 50 stóp 
parcela, wiele szafek, schowanek 
i miejsca na skład, izolowany, 
Rusco kombinacyjne okna zimowe 
i siatki, olejem ogrzewany, zna­
komite położenie dla zakupów i 
komunikacji, znakomity dla wzra­
stającej rodziny, $17,200.
IRVING V. Rezny, Realnościowiec 

3748 Grand Blvd.
HUnter 5-1700 Brookfield, Ili.

★ LOTY
DOWNERS GROVE

Vacant acreage. Downers Grove 
vicinity, close in; approx. 9 acres. 
Full price $7,000. Possibility of 
subdividing. Phone

Downers Grove 3252-J
Phone today. Come and see.

M ~nv

• 511

PRZECIW UZBROJENIU NIEMIEC.—Podczas obrad parlamentu 
francuskiego nad ratyfikacją paktów o uzbrojeniu Niemiec, przed 
gmachem parlamentu stale demonstrowały tłumy ludzi przeciwko 
ratyfikacji tych paktów. Na zdjęciu grupa demonstrantów z pla­
katami. Izba Deputowanych parlamentu francuskiego uchwaliła 
już ratyfikację.
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Zebranie Komitetu 
Polit. Spraw Polskich 
Wydz. Kongr. P. A.

Dziś, we wtorek, dnia ligo 
stycznia 1955 roku, o godzinie 
8 wieczorem w Sokolni pnr. 
1962 N. Ashland odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Poli­
tycznego Spraw Polskich Wy­
działu Kongresu Pol. Amer. na 
stan Illinois. Wszyscy członko­
wie proszenie są o niezawodne 
i punktualne przybycie. S. 
Zimmer, przewodniczący; S. 
Jankowski, sekretarz.

Muzykant Zabity 
w Wypadku 
Samochodowym
Drugi Poważnie 
Ranny
George T. Pappas, lat 24, 

7704 Morgan ul., saksofonista, 
utracił wczoraj życie, gdy sa­
mochód, w którym jechał, 
zderzył się z samochodem, 
którym kierował Russell Wa­
ver, lat 26, 3813 W. 60ty PI., 
policjant będący poza służbą.

Wypadek zdarzył się przy 
63-ej i Harlem ave., tuż za 
granicami miasta. Francis K. 
Michalski, lat 27, 6311 Carpen­
ter ave., bębnista i kierowca 
samochodu, w którym jechał 
Pappas, przewieziony został 
do szpitala MacNeai Memorial 
w Berwyn w stanie krytycz­
nym.

Allen Shelby, lat 31, 5959 
Wabash ave., rozpoznany zo­
stał jako ten mężczyzna, który 
zabity 'został w piątek przez 
trok przy 25-tej ave. i Mar­
shall ul. w Gary. Policja, któ­
ra badała kierowcę, Olivera 
Kelly Jr., lat 23, z Rensselaer, 
Ind., powiedziała, iż jest prze­
świadczona, iż Shelby popeł­
nił samobójstwo, rzucając się 
pod koła troku.

Do północy w niedzielę 11 
osób zginęło w wypadkach sa­
mochodowych w powiecie 
Cook od 1-go stycznia, a z tej 
liczby sześć utraciło życie i 
706 odniosło obrażenia w sa­
mym Chicago.

Policja Poszukuje Włamywacza* 
i Podpalacza Grasującego w River Gr.

Włamywacz Ten Okradł Siedem Domów 
i Cztery z Nich Podpalił

Policja poszukuje włamy­
wacza, który od pewnego cza­
su grasuje w osiedlu River 
Grove i nietylko okrada domy, 
lecz również je podpala.

W niedzielę włamywacz ten 
dostał się do domu Fred W. 
Peters, pnr. 2537 West ul. w 
River Grove i po okradzeniu 
mieszkania, podpalił rzeczy 
znajdujące się w schowanku. 
Pożar spowodował szkodę oce­
nioną na $4,000. Co skradł 
włamywacz na razie ustalić 
nie można, ponieważ właści­
ciel z żoną przebywa na waka­
cjach w Mill Valley, Cal.

Również w niedzielę po go­
dzinie 6-ej wieczór eksplodo­
wała bomba domowej roboty 
w umywalni kręgielni, pnr. 
6455 Grand ave. w River 
Giove, której właścicielem jest 
szef straży pożarnej. Eksplo­
zja nie spowodowała poważ­
niejszej szkody i nikt nie zo­
stał poraniony.

Ten sam włamywacz w dniu 
11 grudnia, dostał się do mie­
szkania Harry Wachman, pnr. 
8423 River Grove ave. i je pod­

palił powodując szkodę ocenio­
ną na $8,000.

Tej samej nocy włamywacz 
okradł dwa inne domy i pod­
palił je. W domu Irvin J. So­
bie, pnr. 2564 Oak ul. skradł 
$300, i pożarem spowodował 
szkodę ocenioną na $2,000. W 
domu Rudolph Mihalovic, pnr. 
2504 Forest View ave. włamy­
wacz skradł radio i następnie 
podpalił rzeczy przygotowane 
do prania. Właściciele jednak 
na szczęście wrócili zanim o- 
gień zdołał wyrządzić większą 
szkodę.

W końcu w dniu 16 grudnia 
włamywacz dostał się do do­
mu Thomasa Jones, pnr. 2500 
Davidson ul., w którym skradł 
$100, i w dniu 1 stycznia do 
domu L. R. Schrael, pnr. 2611 
Oak ul., w którym skradł $417.

Włamywacz w domu tym 
przed wyjściem odkręcił kur­
ki od gazowego pieca, jednak 
od tego nie powstał pożar. Tej 
samej nocy włamał się do do­
mu Roberta T. Kaehler, pnr. 
2447 Hessing ave., w którym 
skradł $303 oraz kolekcję sta­
rych monet.

Ława Zbada Dochody Policjantów, 
Którzy Odmówili Ich Ujawnienia
Prokurator w Posiadaniu Listy Policjantów, 

Znalezionej u Gemblerów w Czasie Rewizji
Prokurator federalny Ro­

bert Tieken oświadczył wczo­
raj, że w jego posiadaniu znaj­
duje się lista nazwisk 199 po­
licjantów, którzy mieli wypeł­
nić kwestionarjusze o swoich 
dochodach na żądanie komite­
tu dla zwalczania zbrodni- 
czości rady miejskiej i którzy 
odmówili wykonania tego żą­
dania. Jak wiadomo kwestion- 
arjusz taki wypełnił jedynie 
komisarz policji O’Connor.
Lista znaleziona Przy Rewizji

Lista nazwisk tych policjan­
tów została znaleziona w czer­
wcu ubiegłego roku podczas 
rewizji w lokalu pnr. 135 E. 
51 ulica, gdzie znaleziono ek­
wipunek do gier hazardowych, 
a w szczególności do loterii 
fantowej. Rewizji dokonała 
wówczas policja prokuratora 
stanowego Gutknechta który 
przekazał tę listę komisarzowi 
O’Connor’owi, a ten z kolei 
komitetowi d o zwalczania 
zbrodniczośoi rady miejskiej. 
Komitet ten niestety nie mógł 
zmusić policjantów ażeby zło­
żyli wyjaśnienia co do swoich 
dochodów,a w szczególności nie 
miał też dostępu do zeznań po­
datkowych, co mogą zrobić i 
co zrobiły władze federalne i 
co będzie dostępne wielkiej 
federalnej ławie przysięgłych, 
która prowadzi teraz docho­
dzenia.
Policjanci Nie Mieli Dobrej 
Woli

Komitet zależał całkowicie 
od dobrej woli policjantów, 
którzy jej nie wykazali. Sto­
warzyszenia policjantów sta­
nęły w obronie swoich człon­
ków, a pozatym i pewne ele­
menty w radzie miejskiej stale 
starały się utrudnić i uniemoż­
liwić pracę temu komitetowi. 
Władze federalne mają także

w szczególności prawo zażądać 
akt od komitetu rady miej­
skiej, aczkolwiek prokurator 
Tieken powiedział, że lista 
nazwisk 199 policjantów zosta­
ła skopiowana dla władz fede­
ralnych jeszcze wówczas, gdy 
była w posiadaniu komisarza 
O’Connora. Tieken także po­
wiedział, że władze federalne 
zebrały już dodatkowe infor­
macje w tej sprawie. W szcze­
gólności agenci podatkowi zba­
dali już zeznania podatkowe 
policjantów figurujących na 
tej liście, którzy przypuszczal­
nie mieli dochody z łapówek 
od gemblerów prowadzących 
loterję liczbową.
Także Poliiykierzy

Oprócz policjantów wielka 
ława przysięgłych zajmie sie 
także szeregiem politykierów, 
a w szczególności osoba kon- 
gresmana z bliskiej południo­
wej części miasta Williama 
Dawsona, (D), potentata po­
litycznego i finansowego i 
jednego z najbliższych ludzi 
klerka powiatowego Richarda 
Daley.

W dniu wczorajszym zbada­
no pierwszych 6 świadków. 
Byli to Ernest Williams, lat 68, 
5304 S. Dearborn; Charles 
Kirkling, 3423 Giles; Bertha 
Nelson, 3619 Indiana ave.; 
Braxton Brown, 716 E. 37 uli­
ca; Elizabeth Armou, 631 
Groveland i Mary Crockett, 
716 E. 37 ulica.

Wszyscy oświadczyli, że by­
li agentami loterie liczbowej 
Times Square-Green Dragon, 
której właścicielami są Reu­
ben Black i Earl White.

Rozbudowa Więzienia 
Bridewell

We wiezieniu Bridewell, 
ktorego nie rozbudowywano 
od roku 1909, znajduje się na 
wykończeniu budynek trzy­
piętrowi7 w którym znajdzie 
pomieszczenie około 424 więź­
niów. Ponadto jest w budowie 
drugi budynek, który zosta­
nie wykończony w lutym, w 
którym znajdzie pomieszcze­
nie około 364 młodocianych 
więźniów.

W obu tych budynkach znaj­
dować się będą jadalnie i w 
budynku dla mężczyzn będzie 
sala rekreacyjna zaś w budyn­
ku dla chłopców siedem sal 
warsztatowych.

Obecnie liczba więźniów w 
tym więzieniu obniżyła się z 
3300 do 2200 i ustało ogromne 
przepełnienie. Na prośbę bo­
wiem naczelnika więzienia 
Sain, sędziowie skazują kry­
minalistów na pobyt w stano­
wych więżieniach.

0’Connor Domaga Się Kary Śmierci
Za Dokonanie Siłą Gwałtu

SZTYWNE STAWY 
Na szybką ulgę od czerwonych, 
zajątrzonych stawów w kola­
nach. w palcach, kostkach, ra­
mionach 1 zbolałych 1 sztywnych 
mięśni używajcie AMERPOL 
TABLETKI, 100 tabletek $3.50 
w aptece w waszej dzielnicy lub 
piszcie do: AMERPOL, 957 No 
Ashland Ave.. Chicago 22. 111.

Inne Zalecenia Dla Legislatury w Sprawie 
Posiadania Broni
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W poniedziałek Komisja Ra­
dy Miejskiej dla spraw praw­
nych.! ustaw stanowych zapro­
ponowała domagania się od le­
gislatury stanowej uchwale­
nia ustawy, domagającej się 
wprowadzenia kary śmierci za 
dokonanie siłą gwałtu. Z pro­
pozycją taką wystąpił w pa­
ździerniku komisarz O’Connor, 
wskazując na to, że uchwale­
nie takiej ustawy będzie dzia­
łać odstraszająco. Obecne ka­
ry za gwałt, przewidujące ka­
rę więzienia od roku do doży­
wotnego więzienia, są zbyt ła­
godne, biorąc pod uwagę fakt, 
że w czasie gwałtu kobiety czę­
sto są pobite i odnoszą trwałe 
uszkodzenia ciała.

Na zalecenie O’Connora, za­
stępca rzecznika miasta Al F. 
Gorman przygotował odpowie­
dni wniosek, domagania się 
kary śmierci za dokonanie 
gwałtu przy pomocy siły.

Przewodniczący komisji 
prawniczej aid. Bohling ode­
słał wniosek ten do rozpatrze­
nia podkomisji, której przewo­
dniczy aiderman Becker, aby 
do 18 stycznia rozpatrzyła ten 
wniosek.

Ponadto policja przestawia 
inne wnioski podkomisji, któ­
rej przewodniczącym jest ai­
derman Becker.

I tak kapitan policji John 
I. Howe domaga się wydania 
zakazu kupowania i posiada­
nia broni palnej w domu lub

w lokalach interesu bez ze­
zwolenia policji. .

Kapitan policji Thomas A. 
Kelly, domaga się, aby każdy 
był pociągany do odpowiedzial­
ności sądowej w razie areszto­
wania za posiadanie bronj w 
samochodzie.

Kapitan Kinzie Blueitt do­
maga się wydania zakazu po­
siadania igieł do zostrzyków, 
bez stwierdzenia lekarza, że 
igła taka jest potrzebna do za­
biegów prawnie dozwolonych.

Kapitan policji Joseph Dil­
lenburg domaga podwyższe­
nia wieku kobiet z 18 lat na 21 
odnośnie legalnego zakupywa­
nia alkoholów.

W końcu policja domaga się, 
aby stan urządził odpowiednie 
instytucje dla leczenia narko­
manów.

Z Bridgeport!!
Sprostowanie

We wczorajszym wydaniu Dzien­
nika Związkowego ukazała się 
wiadomość o instalacji nowego za­
rządu Korpusu Pomocniczego przy 
Placówce 20ej SWAP, która od­
będzie się nie w środę lecz w nie­
dzielę, 23 stycznia wspólnie z 
zarządem placówki w tę środę od­
będzie się tylko roczne posiedze­
nie a po posiedzeniu podana bę­
dzie kawa, ciastko i kanapki — co 
niniejszym prostujemy. — Fran­
ciszka Głowaty, prezeska; Stefania 
Szewczyk, sekr.

r

DUMNY OJCIEC.—Dominiek Łupino’, lat 83, ubrał się znowu w 
uniform windziarza, którą to pracę wykonywał przez wiele lat 
gmachu najwyższego sądu w Nowym Yorku, by zawieść swego 
syna Vincenta (na prawo) na uroczystość zaprzysiężenia, jako 
sędziego najwyższego sądu stanowego. Łupino senior jest już 
od lat na emeryturze, ale chciał by sprawdziła się przepowiednia 
zmarłego przed laty sędziego tego sądu Roberta Wagnera, że on 
Łupino będzie wiózł kiedyś swego syna na uroczystość zaprzysię­
żenia jako sędziego. Ciężką pracą Łupino pomagał synowi w 
czasie lat studiów.

Szkoły Katolickie Oszczędzają 
$77,000,000 Pieniędzy Podatkowych
W Elementarnych i Średnich Szkołach Kato­

lickich Na Terenie Powiatu Cook
.Test 219,739 Uczni

Jak wynika z raportu rocz­
nego archidiecezjalnego supe- 
rintendenta szkolnictwa kato­
lickiego, ks. prałata Daniela 
Cunningham, szkoły katolic­
kie oszczędzają podatnikom w 
mieście Chicago i w powiecie 
Cook, kwotę $76,874,345 rocz­
nie. Cyfry te obemują jedy­
nie szkolnictwo elementarne i 
średnie (high school), a nie 
obejmują kolegiów i uniwersy­
tetów, oraz szkolnictwa zawo­
dowego. W istocie koszta któ­
re musiałby ponieść płatnik 
podatków byłyby znacznie 
wyższe, gdyby 169,343 uczni 
katolickich szkół elementar­
nych i 43,066 uczni katolic­
kich szkół średnich musiało 
przejść do szkół publicznych. 
Oprócz bowiem rocznego u- 
trzymania trzeba byłoby odra- 
zu powiększyć w znaczny spo­

sób ilość budynków szkolnych, 
a także ilość urządzeń, labora­
toriów i t. d.

Koszt nauki jednego ucznia 
w elementarnej szkole publicz­
nej wynosi $262.71; w szkole 
średniej $444.59, a w szkole 
zawodowej aż $583.70. Są to 
oficjalne cyfry *podane przez 
Chicagoski wydział szkolny.

Raport stwierdza stały i 
szybki wzrost szkolnictwa ka­
tolickiego na terenie miasta i 
przedmieść. Brak już dziś 
si<5str, braci zakonnych i księ­
ży, którzy mogą prowadzić 
naukę i koniecznym jest anga­
żowanie nauczycieli świeckich. 
Również potrzeba stale no­
wych budynków, szczególnie 
na przedmieściach, dokąd na­
stępuje szybkie przesuwanie 
się ludności z miasta.

Wybrano Ośmiu Członków Ławy 
Przysięgłych w Sprawie Lightfoot’a
Pierwszy Proces Tego Rodzaju Będzie Miał 

Znaczenie Precedensu
W dniu wczorajszym w ra­

mach rozprawy z oskarżenia 
Claude Mack Lightfoot o to, 
że świadomie był członkiem 
partii komunistycznej, wybra­
no 8 członków ławy przysię­
głych. Jest to 5’kobiet i dwóch 
mężczyzn.

Lightfoot, lat 44 jest sekre­
tarzem wykonawczym partii 
komunistycznej w stanie Illi­
nois i sam oświadczył, że po­
święcił swoje życie komuniz­
mowi. Ośkarżony on jest na 
podstawie tej części Aktu 
Smitha, która samą przynależ­
ność do partii komunistycznej 
uważa za przestępstwo. Jest 
to pierwszy proces tego rodza­
ju na terenie Stanów Zjedno­
czonych. Wszystkie poprzed­
nie procesy działaczy i przy­
wódców komunistycznych od­
bywały się na podstawie os­
karżenia o spiesek i zmowę 
celem obalenia rządu siłą.

Obrona wyłączła 7 kandyda­
tów na członków ławy przy­
sięgłych na ogólną, przysługu­
jącą jej ilość 10. Oskarżenie 
wyłączyło tylko dwóch kandy­
datów na członków ławy przy­
sięgłych.

Oskarżenie stwierdza, ?e 
Lightfoot był od lipca 1946 ro­
ku członkiem partii komuni­
stycznej zdając sobie sprawę, 
że partia komunistyczna pro­
paguje obalenie rządu siłą, o 
ile okoliczności na to pozwolą.

Sędzia Philip Sullivan za­
dał szereg pytań członkom ła­
wy przysięgłych, a następnie 
wyjaśnił, że oskarżenie nie 
jest żadnym dowodem winy, 
która ma być dopiero udowod­
niona na rozprawie. Oskarżo­
ny ma być uważany za nie­
winnego, dopóki nie zostanie 
jego winą udowodniona ponad 
wszelką wątpliwość. Wreszcie 
sędzia dodał, że do czasu spo­
rządzenia tego oskarżenia sa­
ma przynależność do partii 
komunistycznej nie była prze­
stępstwem.

Lightfoot jest murzynem, 
podobnie jak oskarżyciel w 
tym procesie James Parsons, 
oraz dwóch obrońców: George 
Crockett, Jr. z Detroit i Joseph 
Clyton z Chicago. Głównym 
obrońcą Lightfoot’a jest adwo­
kat John Abt z Nowego Yor­
ku, który stawał w obronie 
komunistów już w innych pro­
cesach.

SŁUCHAJCIE CODZIENNIE
PROGRAMU 
RADIOWEGO 

który prowadzi 

ROBERT 
LEWANDOWSKI

CODZIENNIE 
Od Poniedziałku do Piątku 

2:00 do 3:30 popoł.
W SOBOTĘ 1:30-3:00 popoł.

WHFC Radiostacja WHFC
1450 Kil.

Śmiertelnie Porażony 
Prądem Gdy Zakładał 
Antenę Telewizyjną

Arden L. Hill, pracownik ko­
lei Santa Fe, liczący lat 21, 
zakładał antenę telewizyjną na 
dachu swego domu, przy dro­
dze nr. 1 w Wilmington i pod­
czas ,tego pomagała mu żona.

Podczas pracy, 16 stopowa 
antena upadła na przewody 
wysokiego napięcia i Hill zo­
stał śmiertelnie porażony prą­
dem i zginął na miejscu, żona 
zaś jego doznała popaleń i za­
brano ją na leczenie do szpita­
la w Morris, w powiecie Grun­
dy.

HEMOROIDY
Usuwane bez bólu bez operacji lub straty czasu od pracy 

Umiarkowane Opłaty.
DR. WYLIE D. McCLEERY. D.C.-N.D.

7911 S. ASHLAND AVENUE Vlncenne» 6-6242

Zebranie Organizacyjne Komitetu
Jedności Narodowej w Chicago
Zebranie Odbędzie się w Piątek, Dnia 14go 

Stycznia, o Godz. 8ej Wieczorem w Sokolni, 
1062 N. Ashland Ave.

Mając na względzie jedy­
nie interes sprawy polskiej, 
Polonia Amerykańska od kil­
ku lat niestrudzenie nawołu­
je emigrację polityczną do 
zjednoczenia się i wyłonienia 
jednej reprezentacji politycz­
nej. Znalazło to swój wyraz 
zarówno w uchwałach Kon­
wencji, Rady Naczelnej jak 
i Zarządu Wykonawczego 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, jak również w licznych 
uchwałach wielu mniejszych 
i większych organizacji polo­
nijnych.

W ubiegłym roku przez 
podpisanie Aktu Zjednoczenia 
i powołanie do życia Tymcza­
sowej Rady Jedności Naro­
dowej, Rada Trzech i Egze­
kutywy — tak upragnione 
przez wszystkich Polaków 
Zjednoczenie stało się fak­
tem dokonanym.

Uzyskało ono pełne popar­
cie wszystkich niepodległo­
ściowych stronnictw polity 
cznych, wszystkich wielkich 
organizacji społecznych, oraz 
zostało powitane z radością 
przez wszystkie Polonie za­
graniczne.

Znalazła się jednak nieli­
czna grupa ludzi, która dla 
sobie tylko wiadomych po­
wodów, zwalcza zjednoczenie 
i stara się uniemożliwić cał­
kowite wprowadzenie jego 
zasad w życie. Stwarza to 
dla obcych pozory,, że Pola­
cy na zachodzie są nadal roz­
bici i skłóceni.

Doceniając szkodliwość te­
go stanu rzeczy, Polonia w 
Detroit i w Buffalo, powołała 
już do życia Komitety Jedno-

Rekord. Frekwencja 
72,000 Osób Na 
Wystawie Aut

W niedzielę, 72,000 osób 
zwiedziło 47 doroczną Wysta­
wę Samochodową w Chicago i 
była to rekordowa frekwencja 
jaką dotychczas zanotowano 
na tych wystawach. Uprze­
dnio w roku 1953 najwyższa 
rekordowa frekwencja wyno­
siła w jednym dniu 71,000 
osób.

Wobec tego, że w piątek 
wieczorem odbyło się otwar­
cie wystawy dla 20,000 przed­
stawicieli przemysłu samocho­
dowego i prasy, oblicza się, że 
w tych trzech pierwszych 
dniach trwania wystawy, oko­
ło 150,000 osób zwiedziło już 
wystawę.

Największym zainteresowa­
niem cieszą się samochody t. 
zw. “Dream Cars”, które nie 
prędko będą w masowej pro­
dukcji.

Dużym zainteresowaniem 
również cieszy się stoisko fir­
my Packard, na którym poka­
zany jest model nowego za­
wieszenia tylnych kół na tak 
zwanych drążkach skrętnych 
t. zw. “Torsion - Level Ride”.

Z samochodów zagranicznej 
produkcji cieszą się dużym za­
interesowaniem samo chody 
sportowe Arnoldt i “MG” z 
karoserią włoską, mieszczące 
się na pierwszej kondygnacji 
wystawy, gdzie pokazywane są 
troki.

Złodziej Skradł
Kennard McClay z pnr. 1232 

N. La Salle, zawiadomił poli­
cję, że w restauracji pnr. 1200 
N. LaSalle, jakiś złodziej 
skradł mu portfel z $10.00.

OPUSZCZA STANY ZJEDNO­
CZONE. — Dotychczasowy amba- 

włoski w Washingtonie Al- 
bertto Tarchiani złożył pożegnal­
ną wizytę prezydentowi Eisen­
howerowi w Białym Domu, gdyż 
opuszcza on swoje stanowisko i 
powraca do Włoch, by przejść na 
emeryturę. Tarcihani powiedział 
dziennikarzom, że omawiał z Pre­
zydentem sprawę zjednoczenia 
Europy.

ści Narodowej, których zada­
niem jest udzielenie czynne­
go poparcia Zjednoczeniu i 
współdziałanie w realizacji 
jego celów. W szeregu in­
nych ośrodków polskich w 
Stanach Zjednoczonych, ko­
mitety takie są obecnie w sta­
dium organizacji.

Uznając, że i Polonia w m. 
Chicago nie może pozostać w 
tej sprawie bierna, zawiązała 
się w Chicago komisja orga­
nizacyjna Komitetu Jedności 
Narodowej, w skład której 
weszli między innymi: — pp. 
Henryk Banach, Jadwiga Le

Do szkoły średniej dla dzie­
wcząt Lake View przyszli 
dwaj młodzieńcy Roland Brill, 
lat 16, z pnr 2716 N. Marshfield 
av. który przed kilku miesią­
cami przerwał naukę i Melvin 
Soderlin, lat 15, z pnr 2852 N. 
Western av. który uczęszcza 
do szkoły średniej Schurz, aby 
zobaczyć się ze znajomymi u- 
czennicami.

Obu młodzieńcom zwróco­
no uwagę, że na odwiedzenie 
uczennic muszą oni uzyskać 
zezwolenie w biurze, pryncy- 
pała szkoły, lecz ci się wyś­
miali z tego i zaczęli wędro­
wać' po budynku szkolnym. 
Weszli oni nawet do klasy gos­
podarstwa domowego, mie­
szczącej się na drugim piętrze 
oraz do klasy gotowania lecz 
nauczycielka ich wyrzuciła.

Z biura szkoły wyszła nau­
czycielka Berth Tash, z pnr. 
1710 Campbell av. w Des

Brock, Józef Faltus, Jan Ku- 
dełko, Adam Olszewski, Je­
rzy Przyłuski, Zygmunt Ste­
fanowicz, Sr. i Władysław 
Stępień.

Komisja ta zwołuje na pią­
tek dnia 14go stycznia b. r., 
na godz. 8mą wieczorem do 
Sokolni, pn. 1062 N. Ashland 
Ave., zebranie dla przedysku­
towania sprawy Zjednoczenia 
i zorganizowania Komitetu 
Jedności Narodowej. Na ze­
branie to zostały wysłane za­
proszenia do szeregu osób, 
których adresy znane były 
organizatorom, ale o przyby­
cie są proszeni wszyscy, któ­
rzy doceniają ważność zje­
dnoczenia politycznego emi­
gracji.

Plaines, którą zawiadomiono 
o wejściu dwu intruzów. Zo­
baczyła ona obu, gdy zbiegali 
schodami i przytrzymała Bril- 
la, ten jednak wyrwał się tak, 
że nauczycielka upadła, jednak 
nic się jej nie stało. W końcu 
Brilla przytrzymał instruktor 
koszykówki Maurice Swirym, 
z pnr 1185 Terrace ct. w Glen­
coe. Zaś uciekającego Soder- 
linga zatrzymali przed szkołą 
nauczyciele gimnastyki Joseph 
King, z pnr 1435 N. Luna i 
Raymand Jacobson, z pnr. 
4043 N. Francisco, gdy wracali 
po obiedzie do szkoły.

Obu intruzów oddano w rę­
ce policji, która oddała ich do 
domu wychowawczego dla 
młodzieży i w dniu 19 stycznia 
mają oni odpowiadać przed 
sędzią Harold P. Connell, w 
sądzie dla spraw rodzinnych, 
za najście na szkołę i wywoła­
nie tam zakłócenia spokoju.

CZY WIECIE ŻE?
RAI Ali jest pożywieniem wytwarzającym energię 
IVIlUU i jest lekko strawnym.
_ _ _ X — zawiera witaminy i minerały konieczne dla do­
nn lilii brego odżywiania się! SILVER BELL MIÓD jest 
III IUU dobry tak dla chorych, jak i zdrowych ludzi! Bakte­

rie, które powodują wypadki chorób w ludziach nie 
mogą żyć w miodzie.

SPROBÓJCIE Silver Bell MIODU
w różnych częściach z sokiem pomarańczowym i rozpuszczonym 
masłam i podajcie z waflami lub naleśnikami.
Na Chlebie z masłem. Dzieci lubią to. W waszych pieczywach. 
On pomaga w utrzymaniu świeżości pieczywa.

KUPCIE SILVER BELL MIÓD,
który jest czysty i wartościowy w stosunku do kosztu.
w swym najbliższym niezależnym sklepie żywnościowym.

Na Północnej Na Północno- Na Zachodniej
Stronie Zachodniej Stronie Stronie

SILVER BELL BEE FARM
KNOX, INDIANA

Oszczędzajcie

,rWW ii W *

.V0UR VACATION

Przed

Zarabiajcie
od Igo

1Otym .
»IU« ISUUTIOR

Zacznijcie oszczędzać teraz . . . 
otwórzcie konto oszczędnościo­
we! Pieniądze ulokowane przed 
10 zaczynają przynosić wam za­
robek z poważnym procentem, 
od 1 danego miesiąca. Oszczę­
dzajcie tak dużo lub mało, jak 
chcecie! Lecz upewnijcie się, że 
macie zabezpieczenie silnej fi­
nansowej rezerwy . . . gdy bę­
dzie wam potrzebną.

ninnoPl 
TOUt SAVINAS

UP TO 
{10,100.

DUŻE DYWIDENDY 
WYPŁACANE PRZEZ 

UBIEGŁE 19 ŁAT

RELIANCE FEDERAL
SAVINGS AND LOAN ASSOCIATION 

2000 W. CERMAK RD.
FRontier 6-4600

Przystąpcie do Naszego Gwiazdkowego Klubu Dzisiaj!
A. J. DAROVIC Prezes

Dwaj Młodzieńcy Będą Odpowiadać 
Przed Sądem Za Najście Na Szkołę 
Obaj Szukali w Szkole Dla Dziewcząt Swoich

Znajomych


